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ROZDZIAŁ I. 
HYSTORYI PANIE ERNEWIL. 


Dopełnienie ceremonii fakramentalnych stg- 
c na Celiny 2 ی موز‎ ane nowych ۰ و‎ 
okoyności ley, Lato fig prayezyng. < Er- 
pokes dla fwobodnie: Hay pi M ies. 
oddalić fig pofłanowit, ma co Celina sge 
awoliia, i z odchodzącym dla rofporządze= 
nia Domu, Ernewilem, udać fie ebctata 
öle zwozumiamwf/zy, i$ tego miecbciat Er- 
gewil, % wielkim fiebie udręczeniem و‎ soflar 
Za fig. Gdy wuieutulonym po oddaleniu 
fig Męża Peziby mada: HES Oyciec Jey 
przybywa , i marzekaiącą na ۷0۶0 و‎ bie- 
rze m fobą dla rozerwania pobrzyfięgiey 
fobie, Pary. W drodze będącą. tak: trojkii- 
wości o pozofłalym Frnemilu, iako 4 
okropne Qyca milczenie trapity Celing. 

۰ Nakoniec na więzienie do Klafatoru z Man- 


datent Krolew/kim oddana, 


uż> tedy iefiem gotowa zapo- 
/mnieć o związkach zprzyfodze- 
5 nia pochodzących و‎ dla tezy: ' 
nienia przezemnie famą, Innych. Co.za flan / 
okropny ! -- --. mimo miłości fzczególney czu- 
A 3 łe 


a 1 
6. ` Rozpzian ۰ 
łe ferce obeymuiącey , co mówię za fian 
młodey Panienki poczuwaiącey fie do fwo- 
jey powinności! -- -+ Obrządek kościelny و‎ 
który powinien był zapewnić moie fzczęście, 
ftal fię dla mnie źrzódłem niefpokoynosci, i 
wewnętrzney zgryzoty! -- -- Gdy mi Xiądz 
przodkował w wymawianiu fłów na zawfze 
mnie -z Ernewilem łączących, zimno mię prze- 
1610 ! ftrach obiął ferce moie! uczułam nako- 
"niec w tym momencie tak dla mnie podchle- 
bnyiniy, wfzyftkie gwałtowne porufzenia, któ- 
re wróżyć mi przypadkami niefzczęśliwemi 
zdawały fie. Ernewila czucia moie porufzy- 
ły, i oczyma fwoiemi ogniem miłości zapa- 
łonemi ftrofować mnie o boiażń zdawał 6, 
Spoyrzenie iedno Ernewila dodawało” mi 
przetiym odwagi, zkąd miarę brać można 
w iakim ftopniu boiażń była w moiey Duflzy, 
gdy trofkliwość oczyma okazana, mego. Lu- 
bowniki, mego iuż Męża, fpokoyności wró- 
cić mi niemogła/ 
Nigdy mi fię Fidżi, iak tego dnia, 
„nie zdawał być żywey ku mnie miłości peł- 
nym, w którey doftąpiw fzy dofto ۳ ftwa Mẹ- 
ża, zdawał ię być upoionym fwoią fzczęśli- 
,,.wością. > Biada mnie! żem nie mogła dzielić 
fię lego radością! -- -- Serce moie było ści- 
- nio- 
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śnione,. okrutny fmutek oneż obiął, i bé 
iażń próżna, całą mnie ogarnęła /--- <= Erne: 
wil- przypifuiący moię pomiefzanie zbytniey 
wftydliwości,ufiłował mnie w tym przezwy- 
ciężyć przez fwoie fzczególnieyfze grze- 
czności, i nayczulfze wyrazy. . Kochany Li 
bowniku 5 rzekłam, coż torsa myrok: okrie 
tuy przefzkadza: mi, abym. Twoię faczgślis 
wosé pomiękfzyta Pobaw R: Sia 

masci? -- += ~ 

Nazaiutrz Ernewil rzekł 30 mnie : Ko 
ebana Celino! ponieważ nie mas nie obowią- 
guie do ©mięfzkania m Miescie ; cbcefzki? 
abyśmy slicznego wieyfkiego zakefztowali mie 
fakania, które bardza blizko utąd 8 
Tum będziemy bardziey oddaleni, mniey znać 
ni, ż lepiey. żakofztuiemty fuczęścia z życia 
tylko dla nuas famycb mynikaiącego. =-=. Chet 
snie na to przykaię, odpowiedziałam, 1 fpo> 
dzitvwam fig-, -i%-lepiey motey melancbolih raz 
/pedzić niepotrofię, tako zatopimfzy fi: w tyn 
tylko iedynym celu , który ma być moim tes 
dynym wfzczęśliwieniem! = Dla ciebie tyl 
ko famego chcę żyć na fwiecie, i im mocniej 
tym czucie przeięta będę و‎ nikogo prócz Cies 


bie niemidząc; tym prędzey Jpodziemam fes - 


iż / ię a w Dufzy moiey odrodzi 8 
A4 „Te 


8 -c Rożbźfar: kru! 

Jadę! mięc „rzekł Ernewil, każę tam, [preety 
zam! potrzebne poufławiaę; i aa. dwa dni do 
nafzego będziemy fi ۶ و مر ی‎ vaci 
fiame ige 2: W 
را‎ poyść: za ی‎ Tego 
. Domku + rozłączenie fię z-Nim, na czas krá» 
tki nawet, zdawałó mi fię być nieznośnymi 
Strach fe we mnie iz oddalenia łego: mno+ 
ah, lecz On dał: mi do: zrozumienia ; iż nie 
życzył fobie, abym 2 Nim pofzła دسر‎ dzieli» 
ła fię: z Nim-żatrudnieniem ; 4 że radby był, 
abym. ia wpadła «w podziwienie « wchodząc 
toitega rofkalznego- Domu. "Nienalegałam 
więcey widząc:, iż taiemnie ,wfzyftko! roz. 
Tządzić, dla,crym więkizey moicy. uciechy + 
łego było zamkarem 3 lecz ah! coż za tta- 
fkliwaść serce «hole pożerała ! -- -- Obłapi: 
łam” مه و‎ izyję:. ikropiłam Ga łzami, wła: 
śnie iak gdybym miała przeczucie wifzące- 

go na deinną nięfzczęścia! -- -- -> 
ut; Erńgwił ufeiikawizy mnie, i pociefzy- 
wizy nadzieią prędkiego. powrotu , pofzedł 
dla przyozdobienia nafzego fchronienia, Ó! 
lakż: vym ia tam była fzczęśliwa! kocha- 
' na. ezczoną od mego Lubownika ۲ ku któ: 
remu wfzyftkie fiy dufzy moiey obróci- 


1 T ee se 
a Zo- 


۳۳ 
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/„Zoftafam fie więc fama, ftawfzy fię fue 
pem okroprych Chciałam fię 
rezerwać ezy taniem, kiiążka w ręku uttzy= 
mać fię nie mogła; fzukałam zabawy: w ma- 
i łych robotach; igła wypadała mi z rąk „i 
w myśli głębokie „fama tego niepoftrzegłfzy 
wpędziłam fie D-= IW tym znagła wybi- 
łam fię z moiey melancholii, bałałem, który 
kilku Ludzi na wfchody moie idących uczy- 
nio." Łofkot eo, raz powiękfzał nę, i pos 
fyfzałam, że ktoś fzedł. protoi do moich 
Pokoiów. Strach móy przez; to powiękfzył 
fie 3 ferce nadzwyczaynie bić we mnie poz 
częło , i boiazń tak mnie! ogarnęła, iż nie“ 
czułam w iobie moey do"podnieiienia fię z 
krzesła! Nakoniec móy otwiera ię Pokóy+ 
(Ah ! "Boże! Wchodzi moy Ociec! -- -- Krzye 
knęłam na cały głos, «chciałam fię porwać 
zskrzesła, abym Mu do nóg upadła; lecz 
upadłam nazad w krzesło ftrumieniem łzy 
wylewaiąc ۲ = —— Zmalaziem Cię przecie zn, 
wu 'Corko niegodua śgjcia, które Ci dotem 1 
zzekł do mnie, 1062 teraz ohydg 0 
łmiemia! ~- -- ciężar Tey niefławy dręczy 
Ciebie! ---- Potrafigia tego wfzyfikiego bieg 
dałfzy ztawomać! Lubo nie warta iefłeś, 
aty fig więcey Twym Oycem nazywał, po- 

A 5 wa- 
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wagę atoli Oyca mam nad Tobą! == Nie. 
dopełniay miary Twyeb zbrodni ۸ 
nad [obą moiego Oycowfkiego prawa! =- 
Wiem; iż na tym mieyfcu; pod obcym pa 
nowaniem maj» fig za befpieczną od moiey 
wladzy; — ale będziefu że śmiala fprze- 
ciwit fig rofkazowi , który-Ci widaię pahys 
natychmiafł ze mną iachała ? -- — — ii 

Gdyby by? piorun pod nogi moie del? 
rzył, nigdyby był więkfzym mnie nieprże- 
razit ftrachem و‎ iako Qyca moiego. owa s= =- 
Weftchnęłam zferca, od płaczu i kania o 
mało nieudufiłam fię. Kilka fłów wyrzekł. 
fzy, padłam do nóg Oycu. Ab! Oycze! 
biada mnie l: Zawołałam, دا‎ Nie plami Te 
go nazwi/ka” rzekł da mnie, odpychając 
mnie od febiee — Racz mnie pofłucbać! 
rzekłam: سم‎ Cos mi اوج و ر‎ -— Ab! 


gdybyś wiedzial! - — Móy Lif. عم‎ — Ode. ` 


brałem te Lifły, odpowiedział mi, które هل‎ 
dowodem Tmoiey 4śmiałościy i Te mię to 
pobudzity , zem pepak: Edla przezfakodze- 
nia! — O! Nieka! — Tmóy mfłyd Cie- 
bie wydaie! + Ernewil! ` — Ten Zdray- 
ca! — Coż daley? =- . سب‎ left. moim Mge- 
żem. — To rzekłfzy, odefzłam. od zmy- 
fów, a gdy ratowanie mnie lubo nielitości- 
we 
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we wróciło mi życie; poftrzegłam, iż Po. 
'cztą iadąc z Oycem , oddalałam fię od ی‎ 
` któremu dni moie poślubiłam. ۱ 

Mina grożna mego Oyca, win 
okropne, które przez całą drogę zachował, 
ftraehem mnie przerażały! ~ -- Prócz tego 
inna bołażńł ftawała mi w oczach przyczy- 
na. Ersewil, myślałam fobie , goni za Na- 
mi zajewie, a lubo prędko iachaliśmy, i 
nigdzie nie ftawaliśmy, może mas dogo- 
nie! ~- Idge za piermfzym zapałem fwey 
namiętności ,fmiatym będąc przy fmoieb Pra- 
wach przez Tytut Męża świeżo nabytych, 
rowviątrzony przez miewżytość i gwatiowność 
mego Qyca, do czegoż, ieżeli nas dogoni, 
nieprzyfiąpi? -- -- Cożby fig na ten czas ze 
mną działo, będąc między Oycem i Mg- 
żem? — Tyfiączne okropne poftaci ftawały 
mi na myśli dła mego poftrachu. W tym 
ftanie uwożono mnie, niewiedzącą,' do któ. 
rego Więzienia miałam być oddaną, Na ko- 
niec przyiachaliśmy do Klafztoru de G. ***, 
Ociec móy kazał profić do fiebie Przełożo- 
ney „oddał ley Mandat Krółewfki و‎ aby mnie 
przyięła, i zaraz mi Fórtę otworzono. -= =e 
Wchodząc chciałam fie wrócić,i błagać mo- 
iego Oyca, lecz mnie od fiebie. ręką, ode- - 

3 pchnął. 
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pchnął. Wyniofłość lego okrutna 4 
w. Nim wfzyftkie czucia przyrodzone. Bia. 
da! mnie! rzekłam do liebie و‎ Esrra fg za- 
myka, a ia po drugi raz w ciężką wpadam 
niemałą I 

Co za łoś fmutny:! -- = Miałam naten- 
ezas lat dziewiętnaście, widziałam fg być 
oddałoną od Tego, z którym uruczyftemi 
złączyłam fię związkami; od Tego, bez któ- 
rego. przytomności moment łeden zdawał mi 
fie nieznośnyin „o którym iedynie tylka my- 
śliłam, kzóry odebrawizy odenmie naydroż- 
fze miłości znaki, zdawał lig pomnażać w fo- 
bie władzę podchieoną fobie nademną ; to 
iet: milość w gróncie fzczerego ferca 28 
krzewioną , która całe ferce moie iuż dawno 
była obięła, Brada! mnie! narzekałam, 
znogtumże przyneynzniey mieć zakoweć Smia- 
telko pomyślney dla mnie nadziei? -- -- , Mo- 
głamże fobie podcblebiać, i% kiedyś tedy Te- 
go niefzczśliwego Lubownika iefzcze goba» 
czę? Lecz, iakżeby figę Om mógł dowiedzieć 
o moim- wiezieniu 2, -- Ab! coż fe z Nim 
flato! mówiłam fama w fobie, gdy mróci- 
wfzy fig » IViofki. mnie nie zafłał mw Do- 
mu? -W iakąż wpaść mufiat rofpaez? — * 
Ab! czy tylko nie umar? z żalu ? «+ 6 i 

: tym 
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tym podobne wyóbrażenia uftawicznie mi 


nawiiające, zycie mi obmierzłym czy- ` ۱‏ و 


nily! 
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Pani Ernewil nieznośne. utrapienie fwoie za nay- 
wisk za poczytała- dla fiebie frogość, ale uczu- | 
ła ulgę , gdy dowiedziała fig; że m Tym Kia- 
Jetorz" nie Ona tylko. [ama tak, iak fobie'wno- 
fita, nicfeczęśliwa była. Poznała młodą Pa- 
nicskę ر‎ od ktorev dowieł tała fiz, iż podobnym 
łofem na wieczne jkazana była więzieuie, Po- 
wzięła wiadomośc o Kurolinie, czyli o Puni 
Neryl, fwoiey przefzłey INieprzyiaciołce, ber 
dacey w tymże Kiafztorze , ktora opowiedziae 
ta Duy f[woiey udręczenie, i wyznała, że 
tak niepowściaguiona Jey ku Ernewiiowi paya, 
iako tez niejbokoyność fumnienie ley trapiaca do 
ofiatniey przymufiła rozpaczy, iż fig przyfłuży” 
ła fobie do jkrocenia życia fwego. . ۱ 


ten fpofób przepędzałam dni życia mo- 

W iego napufzczone iakoby nayzarazli- 

wfzą trucizną w tym więzieniu, do które- 

go mnie na całe życie wtrącono. Sądziłam 

fię być naynielzczęśliwizą iz Ludzi, a him fos 
bie 


1 


14 „Rozpziar Il, 
bie nawet w imaginacyi moiey wylławić 

. mogla, aby Kto mógł tak być w opłakanym, 
iak ia zoftawałam ftanie. Gdvm fẹ w tak 
fmutnych pogrążała mniemaniach, gdziem 
fię niefpodziewała żadney odebrania pocie- 
chy, i w dolegliwościach ulgi, tam iey nad 
moią 1220271615 wprędce doznałam. ۰ Dowie- 
dziafam fig albowiem, iż w owym Miefzka- 
niu nie ia tylko fama , iakem fądziła, nic- 
fzczęśliwa byłam, Z tąd wniolłam fobie, iż 
znośnieyfze mi będzie opłakane życie moie, 
gdy ie z równie iak ia niefzczęśliwemi prze- 
pędzać będę. Iakoż wniofki moie rzeczą fa- 
mą ziściły fig. 

۱ Pewnego dnia ftanęłam przypadkiem 
przy iedney Zakonnicy, która wpatrzywfzy 
fię we mnie, krzyczet przerażliwie poczęła; 
potym wiparłfzy و‎ na fwoiey Towarzyfzce, 
proffa , aby do fwoiey Celki odprowadzo- 
ną być mogła. la cała zaprzątniona będąe 
Ernewilem, i pogrążona w żału, nie uważa- 
łam tego przypadku. Spytiłam fie tylko 
iedney fwieckiey Pansy blizko mnie ftoią- 

„cey, czego by fie Ta Zakonnica przelękła ? 
Odpowiedziała mi na to, iż Pani Karolina 
podległa była waporom, i że też Ią -wtym 
razie zapewne napadły. Zalowalam ley, 

۳ j zno» 
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i znowù w moią wpadłam melancholia. Po 
kilku dniach. powiedziano mi „iż Zakonni- 
ca Owa, Pani Karolina niebelpicznie była 
chora , przypadek ley w oczach moich zda- 
rzony” obchodził mnie mocno; wpadłam zaś 
w” podziwienie, gdy iedna Panienka fwiecka 
zwana de Kernet, która na zawfze w Kla- 
fztorze ofadzona była, maiąca z rzeczoną 
Zakonnicą ście zaprzyiażnienie, przyfzłą 
do mnie, Imieniem Oneyże powiadaiąc mi, 
iż gdybym lą znała, wcale bym Jey nieżą- 
łowała, Ta powieść fzczególnieyfza و‎ zafta- 
nowiła mnie mocno na moment , lecz. ponie- 
waż czym innym głowę zawfze zaprzątnio= 
ną miałam, nienaydłużey o tey ofobliwości ` 
myślałam, Ta Panienka uwiadomiła mnie, 
iż Pani Karolina iuż wyfzłą z niebefpieczeń- 
'ftwa; i w kilka dni dowiedziałam fię, że do 
pierwfzego przychodziła iuż zdrowia, lecz 
iż zawize pogrążona ieft wfmutku , którego 
nigdy pozbyć fig nie może. Rozumiałam iż- 
Pani Karolina równie iako i ia mufiała być 
uporu fwoich Rodziców ofiarą, i że podos 
bnaż, iako i mnie trapiła 13 namiętność. Od 

tego tedy czafu żywo do ley łofów przy 
wiązałam fię, i oświadczyłam to częfło ley, 
Przyiaciółce, która to mi zawfze odpowia: 


16 ' J; RozDźiąr' "IŁ 
dała : *— „ ley Stan ieft tym fmutnieyfzym. iż 
„ma iw ze w oczach widok, który: Icy ' 
وو‎ dawne, zdrożności przypomina, ą tym fas 
3, mym: zgryzoty wewnętrzney ley: przyczy- 
„nia. Widzę, przydała Pana de Kernes, iż 
x lofy wiele niefzczęśliwych ۰0) naito zgto- 
„madziły mieyfce! 4; Ta mowa zaoftrzyła 
moią ciekawość.  Uczyniłam więc przerwę 
moich uftawicznych misli, abym fię w Tę 
Panienkę dofkonale wpatrzyła. Poftawa ley 
powierzchowna była arcy miła. Zaftanowi- 
łam fię nad tym, co Ona mi powiedziała, 
i poznałam, iż i Ona wzgłędów Ludzkich 
niefzczęśliwą być muliała ofiarą. 

Dnia pewnego Pannę de Kerner 0 
ftrzegłam biegnącą do mnie z wielką fzybko= 
ścią: ,, Pani Karolina (rzekła do mnie ) ma 
+ do Ciebie potrzebę, wielkiey wapi , zaklęła 
„mnie, abym „Ciebie do Niey ۵ 
» dziła; uczyń żądaniu ley zadofyćy day fie 
„, fkłonić na ley prozbę;' na którey tak wies 
„le Oneyże zależeć zdaie fię. -- — „, Biada! 
mnie! rzekłam, niefzczęśliwa, bez Rodzi- 
ców , bez pomocy będąc; wczymże ley mo- 
gç być użyteczną ? =» — رو‎ Ma taiemnąiakowąś 
3; rzecz و‎ którą ley uftawicznie dokucza, To- 
„bie powiedzieć, Ty tylko fama możefz ul- 

۳۹1 » 6 
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» gẹ ley fercu przynieść, وو‎ — Lofy więc mo» 
de, zawołalam, nie tak mi iuż mocno uciążli- 
wemi być zdaią fię, ieżeli przyraymniey 
cudze niefzczęście ofłodzić potrafię! "= „Tak 
„ieft, potrafifz, odpowiedziała, abyś tylko 
„„nieodwłocząc raczyła przyiść do Niey., na 
» ley ufilne nalegania. „ — Ah! czyliż mo~- 
gę fprzeciwić fig wołaniu niefzczęśliwey |! -- -> 
Chodźmy *Mcia Panno, rzekłam و‎ 
fie! — =a i co prędzey doydziemy do Celki 
Pani Karoliny, a dowiem fię co mi ma po- 
wierzyć =» — 

Zbłiżam fie do ley łożka ; widzę Kobie- 
tę konaiącą, obracaiącą kü mnie oczy pełne - 
Jeż, i mówiącą głofem iuż prawie uftaią- 
cym. „,lefzcześ mnie dotąd niepoznała ?-- ~ 
وو‎ 220112712 cała, a nawet podobno odemnie 
وو‎ odfkoczyfź ! - -- [a to ieftem Owa niefzczęs 
» Sliwa Panż Neryl, którey namiętność 
„ wfciekła! -» -= وو‎ Na te Rowa krzyknę- 
łam na cały głos ze ftrachu! „,Nie bóy 
„fię, przydała, i ieżeli dotąd mafz iefzcze 
وو‎ tak czułe i litościwe ferce و‎ iakem dawniey 
» W Tobie upatrywała, płakać będziefz nad nie- 
» fzczęśliwą Kobietą; która fig ofiarą ftała mi- 
» losci! ~- » Schroniłam fg przed światem, 
„abym uciekła przed Tym Człowiekiem 

R któ- 
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» ktorego froga oboiętność ferce moie drę- 
„czyła! ---- Zafłużywfzy fobie na Tego nie- 
» nawiść zbytnią moią paffyą zażyciem g wał- 
„townych fpofobow dla oderwania Go od 
„Ciebie , ftawfzy fie niegodną lego nawet 
„„fzacunku, ściąznąwfzy na fiebie nienawiść 
وه‎ wfzyftkich Ludzi; rozumiałam و‎ iż ielyna 
„tylko feted moiego pociecha być może 
» wżalu za moie przewinienia znaleziona, i 
„fpodżiewałam fig z Nieba pozyfkać tę ła: 
„ikẹ; któraby mnie od widoku zemikiego 
„fkutecznie odciągnęła و‎ = =  któraby pró- 
„,żność rzeczy ziemfkich pożnać dala, wo 
..czach moich Dobra niebiefkie fzacowniey- 
» {zemi wyftawuijąc! = — Ah! Ernewilu! =- 
„ Okrutny Ernewilu! --- tak moćno pod two- 
„ię władżę ferca’ podbiiaiący! -- iż fama 
„„nawet miłość Nieba oderwać ich od Ciebie 
„nie może! -- = ,, Po tych fłowach zdała 
fe być obumarłą. Przyjaciółka ley Panną 
de Kernet: wipólńie zemną do ratowania 
Oneyże fkoczyła. „,, Widzę ( rzekła daley 
,„odzyfkawfzy cokolwiek fify, ) iż nieza. 
وو‎ wiodłam fig na twoiey wfpaniałości, i że 
وو‎ zapomniawfzy fprawiedliwey do mnie ura- 
„zy, nad lofem moim ubolewafz! - =- Ta- 
„koż w famey rzeczy flan móy iefi okro“ 
»pny! -== 
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„pny! = lecz wprędce fkończy fẹ! -~ — 
„ Przybyłam na to micyfce, gdzie fpokoyność 
„fama, i nieczułość panuie, dła ugafzenia, 
„w fobie pożeraiącego mnie ognia! --- Czy-. 
» nifam wfzełkie ufiłowania niewracania fie 
» na świat, na którym zoftawiłam Erpewi- 
„la, i mimo odwoływania fie moiego fu~. 
„ maienia و‎ mimo głofu ferca moiego, uczy- 
„„niłam śluby do famotności mnie obowiąs, 
„zuiące, O! zbrodni! -- Gdym czyniła 
» moie śluby, Imie Ernewila mało z uft 
„moich nie wyfzłe, zamiaft Imienia tego, 
» ktoremum przyfięgała! -- - Tak tedy fac, 
» ma nad fobą byłam Tyranem, lecz moia, 
» namiętność przez to furowfzą fię dla mnie 
» tala, i prześladowała mnie z więkfzą na- 
»starczywością ! -- =- Wzywałam pomocy 
» Swiętych! »- lecz ah! -- biada mnie! بت‎ 
„zdawało mi fię iż w'Nich widziałam Er-. 
„newila! =- » Gdym poftrzegała fie w mo- 7 
„im błędzie; co za wftyd mnie obeymo- 
„wałlm -- Ah! iakżem rzewnie płaką- 
s ła! - widząc, iż moja nieporządna miłość 
وه‎ przywodziła mnie do popełnienia święto- 
» kradztwa w ten czas, gdym chciała oney- 
„że pozyfkać odpufzczenie ! ۰ -- Mamżefię 
„nawet do tego przyznać? -+ مد‎ ]ż cięftoe, 
į B 2 | » kroć 
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»kroć niegodziwa nadzicia mamiła moie 
„„zmyfły !-= i że wpatrywanie fig moie my- 
„„śłą w fzczęśiiwość mniemaną, czyniło ftan 
„,móy okropnieyfzym iefzcze, bo dodaiąc 
وو‎ Rowey mocy moiey miłości, kopałam wła- 
„Śnie fobie przepaść, w którą pogrążyć fie 
رو‎ miałam -- مت‎ W tym byłam ftanie, giym 
„ Ciebie poftrzegłfzy و‎ przypemnia a fobie 
» okropny móy względem Ciebie poftę- 
„„pęk! = Zazdrość i rofpacz razem umie- 


` و„‎ Ścili fig w fercu moim ; choroba, ktoreym 


afẹ z tąd nabawiła, powinna mnie była 
رو‎ 01۷0000216 od tego udręczenia, lecz Bóg 
„widział, iż niedofyć iefzcze ukaraną by- 
„lam, i przeto życia 1612626 moiego przy- 
» dłużył! — -- Może 1 to być, żem iefzcze 
„ zbrodni moich niedopefniła miary! -~ ~- 
» Trzeba iefzcze było 1612620 wyftępku, 
„j któryby mi nawet odiął nadzieię miłofier- 
„dzia! — = Cożem ia rzekia niefzczęśli- 
„wa! Odważam fig przypifywać Niebu wa- 
» dy zepfowanego ferca? -- — Biada mnie! 
„,iuż ging! - «۰ Wiedz więc, iz życie to 
„, ftało mi fię okropnym! *-- fkołatana we- 
„ wnętrzną fumnienia zgryzotą و‎ w rofpacz 
رم‎ wprawiona niedoftaniem tego Człowieka, 
» którego paki -1—  Udrączona cierpie- 
niem 
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„niem tey nędzy, Którą Ty ponofifz, nie 
„mogłam dłużey tego nędznego życia wy- 
„trzymac, i trucizna iuż wnętrzności moie 
„,trawiąca, wprędce mnie od widoku tego 
» świata oddali! مه‎ — 

Na te iowa Panna de Kernet zbladła 


-ze ftrachu; bołażń i obrzydliwość tego po- 


ftępku wznieciły mocne wyrazy.  Ratuymy 
1q, rzekła Panna de Kernet , ocalmy iefzcze 
ley życie ,ieżeli można! -- — „Tuż po nie- 
رو‎ w czafie, rzekła Pani Karolina; Nieodkry- 
„waycie tego fekretu, który Wam powie« 
و 12218 وو‎ = fkutek, który czuię Trucizny, 
„poznać mi daie, iż śmierć moia nadcho- 
s,dzi! --- Boże! - Przepuść wyftępek moiey 
„„obłąkaney Dufzy! --.-. Ah! Ernewilu !+--,, 
To gdy rzekła, okropne porwały lą kon- 
wulfye. Zbiegły fię Zakonnice, lecz Pani 
Karolina iuż była zmyfły ftraciła. Skutki 
"Trucizny coraz widoczniey okazały fię, i 
w niewypowiedzianyc h bólach umarła! 

O! iakżem ia żałowała tey ofiary mi- 
łości gwałtowney, a oraz niefzczęśliwey ! = -- 
O! iakże! mówiłam w fobie, żefłeśmy igrzy- 
Jkami rozmaitych okoliczności ! ---- Gdyby 
nie ia, możeby była Pani Neryl przywiąza- 


1a do fiebie Ernewila, Przez lego ftaranność, ' 


B 3 RE 
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i fzczególniey okązywaną miłość, możeby 
„był Ten Człowiek fzczęśliwym, może by by» 
ła Ona także znalazła w Nim przez fkutek ' 
fwoich wdzięków powrótku fobie przywią- 
zania, które ley życie fłodyczą by napełni- 
ło! — « "Bez Niey także, i bez fatalnego 
przypadku و‎ który mnie 2۳2302113 و‎ może- 
"bym zmiękczyła moiego Qyca, i do Erne- 
wila przywiązała, a złączeni zfobą świę- 
tym a nierozdzielnym miłości węzłem, dni 
. byśmy byli fzczęśliwe przepędzali! - -- Nie- 

fzczęśliwa Pani Neryl! - -- Go za 

lofów zawifność ! Obydwie -nas 
zgubiła! == -= 


ROZ- 
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۱ Pani Ernewil w fmutku będąca inaczey folie fłodzić 
przykrości nie mogła, tylko, gdy perozumia- _ 
wfzy.fię z Pama de Kernet, podobnemi okoli- 
cznościami uciażona , ciefzyc la pofłanowiła. 
Panna de Kernet opowiada fwoie niepomiślno- 

- ści, w które, niemogac fig powodować podług 
upodobania Oyca fivego, żabrnęła: a to, z 
przyczyny Milorda Klayton zacnego Kawale- 
ra و‎ ktorego fobie upodobała, Gdy Milord 
wdał fig do Qyca Panny de Kernet, ftaraigc 
fig, aby na otrzymanie ley ręki odebrał ze- 
zavolenie, oddalony zofia? , pod pozorem , iż in- 
ne fzczęście dla Córki lego iuż 16 upewnione. 
120۶ بط اف‎ ley Urzędnika Celnego 
w Bogatłwa obfituigcego ; lecz gdy Panna nie 
przyięła Jego ani darów, ani przyiaźni, odda- 
na 1۵ przez Oyca de Klafztoru, w którym 
gdy fig eświadczyła, iż zakonnego zycia nie- 
przyimie, ofadzona eff, aby na zawfzć na znak 
niewoli z Niego niewychodziła. Milord iednak 
wynalazł fpofob lifiowney z Dama korrefhon- 
dencyt, ۱ 

Ne czule przerażoną smiercią Pani 

z Neryl, Panna de Kernet,na którą fzcze= 

gólniey obróciłam oczy, zdała mi fig być 
żadney nieprzypufzczaiącą pociechy, „Ah! 

„„rzekła do mnie , coż fig ze mną ftanie ?-- وو‎ 

Zbhżyłam fię ką Niey, abym fię z Nią dzie- 

B4 lita 
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1:12 żałem,i pociefzyć Onęż mogła! „W mo- 
„im niefzczęściu , rzekła mi, znalazłam przy- 
رو‎ haymniey iednę Przyiaciółkę ,którey wier- 
وو‎ nie wfzyftkich moich przykrości zwierzać 
رو‎ lig mogłam, po zmarłey moiey Przyiaciół- 
رو‎ Ce ieftem teraz fkazaną na taienie ich, i 
» połykanie onychże Trucizny, nie tak pręd- 
» ko o śmierć przyprawuiącey و‎ jiako zaży- 
وو‎ t3 przez zmarłą Karolinę و‎ która tym przy- 
„ krzeyfza będzie, iż powoli może mnie zni- 
» fzczyć. -- =, Lubo w tak okropnych Pan- 
na de Kernet zoftawała przedfiewzięciach, 
ztym wfzyitkim powoli iuż mnie coraz wię- 
cey przywiązywać do fiebie poczęła. Była 
ta Panna niefzczęśliwą, co dła mnie dofyć 
było, aby mi fie miłą nawet ftała. Czuię, 
rzekłam do Niey, iak twóy żal ieł fpra- 
wiedliwy, lecz na coż fię w nim tak bez 
upamiętania zatapiafz ? -- Rozumiefz, że już 
tu nieznaydziefz Dufzy czułey, która ubo- 
16۷۷2126 nad Twoim niefzczęściem, ulżyć Ci 
‘cokolwiek niepotrafi? ,, Ah ! Dufz czułych, 
p» 126112 mi, na cudze niefzczęścia و‎ 6 
„łeft mało! -- [edna tu tylko Ofoba była» 
4», by taka, w którey mogłabym mieć zaufa- 
„nie و‎ ale nie ieftem tak fzczęśliwą, żebym 
»» fobie podchlebiać mogła, iż pobudzić Onęż 
» do 
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do tey oświadczenia mi przyjażni potra-‏ وو 
»,fię; którą iuż dla Niey fercem moim po-‏ 
„Święciłam, -- — Było by to wielką wfpa-‏ 
niałością, gdybyś dzieląc fig ze mną tym‏ ور 
czuciem: które mam dla Ciebie, chciała,‏ ,„ 
wyfłuchawfzy moich Taiemnic uftawicznie‏ „ 
mnie dręczących, zmnieyfzyć bóle tego‏ وو 
które miłość o rofpacz przypra-‏ و 16762 ور 
„wia! «- --„ -Odpowiedziałam ley na to‏ 
znakami przyiażni, które lą zapewniły, o‏ 
moim fpofobie myślenia,‏ 

Od tego czafu nigdyśmy przed fobą z ni- 
czym fig niekryły, i wzaiemne fie ciefzenie, 
fprawiło to, iż znośnym przynaymniey zda- 
wał nam fię ten rodzay życia, na który nas 
kazano. Naywiękfza bowiem męka Dufz 
czułych ieft, nie mieć nikogo, do kogo mo- 
żnaby mieć przywiązanie و‎ i od Niego wza- 
iemnych nie odbierać dowodów przychyl- 
ności. ; 

Panna de Kerret zaczęła fwoie zaufanie 
we mnie , od opowiedzenia mi fwoiey Hifto- 
ryi. „lefłem Córką, rzekła , iednego da. 
وو‎ ۷۳۸620 Szlachciea , który lubo ma teraz 
„„fwóy byt nienaygorfzy و‎ długo iednak do- 
وو‎ 2103173 przeciwności fzczęścia , dla {wego 
»łakómftwa و‎ z którego powodu, pieniądze 

„nad 
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„nad urodzenie, i przymioty poważa. Sam 
ور‎ 18186 ftaranie o moim wychowaniu, gdyż 
ور‎ Matka wydawfzy mnie ną świat, umarła, 
„ Ufifował aby mnie fwoiemi od dziecińftwa 
ور‎ 22201] zdaniami, którę zawfze fprzeciwia- 
»ły fiş moiey przyrodzoney delikatności ; i 
„czułam, iż mimo lega ufifowania, nigdy 
ود‎ bym ich przeiąć nie mogła, W tey nie- 
» (pofabności przejęcia zdań Oycowfkich zo- 
„ ftaiąc, poznałam Milorda K/ayton drugie- 
ور‎ go fyna Xiążęcia de Neu court, poftrzegłam, 
وو‎ 12 chciał mnie fwoim natchnąć czuciem, 1 
وو‎ 22 godnegom Onegoż ofądziła, aby moię 
„,pozyfkął miłość. Łączył On do przyftoy- 
„hey patawy , cudny Dufzy charakter; 
‘3 ffodkość i przyiemność lego obyczaiów 
„czyniła Ga Bożyfzczem wfzelkiego , gdzie 
„lig tylko znaydował Towarzyftwa; rozu- 
„, mna wfpaniałość przywięzywała do Niego 
رو‎ wfzyftkich ferca; weyrzenia lego na to utwo- 
„ rzonebyć lię zdawały; aby rofpędził ۰ 
„ką niefzcześliwych niepomyślność,a pomnożył 
„ los ufzczęśliwienia. Nakoniec wtym cza- 
„ñe w którym dla nabycia dofkonałości Eu- 
,„ropeyfkie zwiedzał Kraie و‎ zdawał fie po 
„ to iezdzić pó Nich, aby z Niego, cnoty 
„brano wzory. Nic nie przyczyniam Mu 
23 po- 
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„pochwał, i gdyby nas kiedy los przeftał 
a przefladować, a poznać Go mogłaś, przy- 
4, znałabyś fama, żem tego nieporownane- 
» 60 Człowieka nayniedofkonaley wyftawi- 
ود‎ 13 Tobie wizerunek. 

Nie obwiniay mnie o faffzywą fkro-‏ ور 
s» Mność; 11۷1236 mowiącą „ iż mimo fzcze-‏ 
gółnęy włafaey miłości nafzey Płci właści-‏ ود 
s» WEY, gdym uważała ofabliwfze ۸‏ 
dziwowałam fig. iz tak na-‏ و a» przymioty‏ 
gle miłośc lego ku mnie wzroft brać po‏ رو 
„,częła. Wyznał mi nakoniec ferca fwoiega‏ 
»»zapały, czekał moiey odpowiedzi, którą‏ 
„Mu daiąc, da woli Oycowfkiey , jako pod‏ 
s lego władzą będąca, odwołałam fię: nie‏ 
wiem nakoniec, com cała w pomiefzaniu‏ » 
będąc względem mnie przydała ; to tylka‏ وم 
s wiem, iż nieWYMownie uciefzył fię, iż les‏ 
»»go żądania z moiemi zgadzały ‘fie. Poia-‏ 
„„chał więc natychmiaft do mego Oyca, a‏ 
niefpodziewaiąc fig, aby Mu w żądaniu Ie-‏ » 
„go odmówiono, profi z pewną ufnością Oy-‏ 
ca o rękę moią. Któż określi lego podzi-‏ » 
„wieniec! — Gdy Mu móy Ociec wyrażnie‏ 
odpowiedział, że młodfzym będąc w zna-‏ » 
„,komitym Domu Synem, i Dóbr niema.‏ 
iąc, ponieważ Żony ufzczęśliwić nie mo-‏ رو 

و ŻĘ‏ ود 
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mnie doftać nie miał,i że iuż dla mnie‏ و 26 وه 
Ociec inne ubefpieczone miał fzczęście. T3,‏ وو 
„„odpowiedż, i zakaz, który mi uczyniono‏ 
nieprzeftawania z Milordem o rofpacz Go‏ ,„ 
s;przyprawiały ! = Wynalazł iednak Mi-‏ 
lord fpofób przefyłania mi fwoich Liftów‏ » 
„na które fam przymus, w którym zofta-‏ 
,,wałam, abym tym tchętniey odpifywała,‏ 
był mi powodem.  Poznaiefz dobrze do-‏ ,3 
;;znawfzy takie całey mocy nad fobą miło-‏ 
któremi tym bardziey‏ و „ści, iż przefzkody‏ 
rozżarzono miłość moią, co raz onęż wzmą-‏ وو 
0 و przyfięgłam przeto Milordowi‏ و „,cniały‏ 
dobną wprzod od Niego edebrawfzy Przy-‏ وو 
„fięgę, iż dla tegom tylko zofiać chciała‏ 
„przy życiu, abym Go kochała! -- --‏ 

„ W tym famym czafie moy Oyciec przy. 
رو‎ prowadził do mnie Celnego Urzędnika nad 
„zamiar bogatego , którego naymnieyfzą 
j niedofkonałością była opryfkliwość و‎ i wca- 
„„le nieuczciwa poftać. Nie potrzeba mi by. 
„ło nawet: czynić porównania, chcąc po- 
وو‎ 21136 wartość Milarda, śmiałość fama Te- 
وو‎ 20 Człowieka, iż odważył fig wkroczyć 
» w ubieganie fie o Mnie z Milordem nay- 
رو‎ godnieyfzym kochania Człowiekiem, krew 
„ we mnie burzyła. Wolak iż On chciał 

s» 2۰ 
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u Nóg moich doftatki, owoce nas‏ 11120126 ور 
paftowania Ludzi obrzydliwego ; odwa-‏ ور 
„żyłam fię w przytomności nawet moiego Qy-‏ 
„ca przyjmować ie z tą pogardą natrząlaiącą‏ 
„fię, którą mi podawały lego niegodziwe upo-‏ 
minki. Móy Ociec wpdałfzy w zapalczywość‏ „ 
moię ofiarowaney Partyi wzgardę, i zą‏ 22 وو 
wymknienie fe z rąk fwoich ułożenia fwos‏ „ 
„iego zyfkownego, nic innego niezoftawił mi‏ 
do wyboru, prócz Klafztoru, lub tego obrzy»‏ „ 
dliwego w oczach moich Człowieka,‏ „ 

» Zoftawałam w tym zamiefzaniu o ros 
„fpacz mnie przyprawuiącym, gdy woyna 
„między Anglią i Francyą rozpocięta przy- 
„ mufiłą Milorda do wyiachania z nafzego 
„Kraiu. lego Lifty na wyieździe pifane, i 
„ moie na nie odpowiedzi nowemi Przyfię- 
وو‎ gami wieczney wierności napełnione były. 
„ Oyciec móy po obieżdzie Milorda ۶ 
„znowu fie do fwego zamyfłu powrócił, ł 
. „zażył całego Prawa fwoiey powagi, aby 
„ mnie był przymulił do dania ręki Człowiee 
وو‎ kowi bogatemu i obmierzłemu ; odmówi» 
وه‎ łam Ovcu z tąż {amg ftałością; za co Ociec 
وو‎ do {kutku przywodząc fwoie pogróżki و‎ zas 
وو‎ ۲27 mnie do tego odwiózł Klafztoru! =- => 
» Za moim przybyciem Zakonnice patrząc na 

ę » mnie 
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mnie iako na wyznaczoną do powiękfzenia‏ وو 
„Ich liczby, zbiegły fie do mnie. chwaląc‏ 
mi fiodycz  fąmotności, porównywając ią‏ » 
Światowym, którego abym fie‏ 282191161618 2 رو 
,,wyrzekła. wymodz na mnie chciano. ==‏ 
Lecz iakże Ich pochwały fłabemi były dla‏ ,„ 
zbicia moiego czucia, przywiązniącego mnie‏ ,„ 
„do świata! na którym odzyfkania Milorda -‏ 
„godnego moiey miłości zoftawiłam nadzie-‏ 
„ię! -= =  Wfzyftkie Ich podchlebne namo-‏ 
do gruntu dulzy.‏ ولا „wy nie mogły zoftać‏ 
moiey — =»‏ بو 

„ Nakoniec, gdy mi fię ie Ruchać uprzy» 
„„krzyło, bez wizelkiey ogródki w krótko» 
„ści Im odpowiedziałam : iż, zrzekać figę mol. 
„mości, nigdy moim nie bylo zamiarem. + 
p Gdy o moiey tak rzetelney odpowiedzi 
رو‎ Oyca uwiadomiono و‎ przyiachał iefzcze raz 
ی‎ użyć na demną fwoiey powagi, lecz nada: 
„„remnie $; i widząc, iż w brew fprzeciwiać 
„, Mu fię odważyłam, 'niechcąc odftąpić od 
„fwoiego zamyfłu ukarania mnie Klafztorem, ' 
ود‎ rofkazał furowo, iabym nazawfze fiedzia- 
„„ła, na znak dożywotney niewoli. 

„Lecz, iakożkolwiek ieft, mało mi و‎ 
وو‎ to idzie, iż nofzę na fobie ten znak upo- 
„karzaliący mnie, gdy zachownie przynay» 

mniey‏ وو 
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» mniey wolność, iż mogę być dla mego Lu- 
s bownika czułą! -- -- lakoż, iakimże fpo» 
„fobem dla Niego tzułą bym być miemia- 
„ła? -- . Wynalazł albowiem fpofób prze- 
„fyłania tu nawet do mnie liftów przez ie- 
„, dng /Tercyarkę, które pełnemi będąc ftate- 
» cznego ku mnie przywiązania, utrzymu: 
„ią dotąd we mnie tę miłość podchlebną, któ- 
„rą mnie natchnął, Co za radość moia by- 
„ła! gdy denioflfzy mi, iż po Śmierci fwo» 
„iey Ciotki, całych ley Dóbr 201121 Dzie: 
„ 12166 ! i że za Pafzportem fpodziewał fig 
„„przyiachać do Francyi, w nadziei, iż prze- 
3, kóna upór moiego Qyca fwoiemi nowo na- 
„bytemi doftatkami! = +- -Lecz co za okro- 
„„pność! = -- Po tym czalie podchłebnym, 
„naftąpiły niefpokoyności , i podeyrzenia 
„okropne! od tego Czafu żadnegom nieode- 
„ brała liftu, i odtąd pogrążona jeftem w ża- 
slach ۲ rozumieiąc, iż albo umarł, albo fta- 
„tecznie do mnie przywiązanym być prze- 
» fat. Ależ niechay iaki chce los Go 100۰ 
„ka, znam to do fiebie dobrze, iż moie nie 

„inne iet przeznaczenie و‎ tylko kochać 

Go do śmierci, 


s 
CA? 
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WP wifka zofłaiac P. Ernewil z przyczyny pło- 
du maiacego fiz wydać, naradza fig z Panna de 
Kernet , iakby Jobie zaradzić mogła, U daie ~ 
fiz wtey mierze do Przełożoney , od którey 
mniey pociefzong będąc, iuterejjowanie Jie ie- 
dnak użtrzymuie.  Rofkaz Kro'ewfki oddala 
Panią Ernewil z Klafżtoru, a to Ia ۵ 
trapi, iż fig rozdziela z przyiaciołką. Opowia” 
da nakoniec fwdy proceder, gdy była przenie= 
fiong z Klafztora, fłabości pomnożenie, utratę 
potomftwa, polepfzenie zdrowia, i uwagi, ktos 
remi fig w trofkach fwoich zatradniała, 


o fkończeniu'opowiedzenia Panny de 

Kerget, iam na wzaiem opowiedziała 
` Jey moią Hiftoryą, i to zaufanie wfpólae 
naąymocniey nas wzaiemnie zfobą związało. 
Ta Panienka mufiała być wefołości przyie- 
mney przymiotem obdarzona, gdyż ley cha- _ 
rakter częftokroć wydawał fię w fmutku na- 
wet, i zgryzotach, w których zątopioną 
była; ia nawet podobno winna ieftem ży- 
w[zey czafami okazuiącey fie ley wefołości, 
która rofpędzała nafzą mełancholią, 

"W ptędce innego rodzaiu zwierzyłam fig 
ley fekretu. -- = Poczęłam albowiem cier- 
piec mdłości, i Rabościę ۰۰ رو‎ Co to, dobrze 

2 „elî, 
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4; ief, rzekła do mnie 'zesśmiechem, nową to 
بو‎ wcale rzeczą dla Klafztoru „będzie; lecz kto 
» wie; może ten przypadek Oyca twoiege 
ود‎ wnętrzności do politowania. porufży; moie 
» krzyki, i płacze trzeciey nawo. na świat 
» przychodzącey iftoty ftrapiwfzy ferce lego, 
رد‎ litość w Nim zafzczepią!,, — Ah! w tym 
ftanie ! ) rzekłam de Niey ) wiadoińościo Ef 
newilu nie mam! == Los-tego niefzczęśliwć: 
go Lubownika bardziey mnie niżeli móy wła: 
fny obchodził ! — Niethogłam poiąć iakim fpóre 
fobem powzięcie wiadomości- o moim -fchtó: 
nieniu mogło fię ukryć przed łego czułością; 
t wyfzukaniem! — Przynaymniey, gdybym ` 
mogła dać znać Ernewilowi o moim ftanić, o= 
chroniłby temu nędznemu, którego w żywocie 
moim hofzę los wftydu pełny, który Go, póz 
wnie fpotka! a Biada! niel = Tyle do. 
znawfzy od mego Oyca nielitościł biepówiń: 
hamże fig tego fpodziewać, iż maiąć to Dzieciez 
za Owoc rofpufty, odda Go zapewne do Do 
mu Dzieci, Rodziców pewnych hiemaiących?-= 
Ah! iak wielem łez na teli czas wylała! = 
Zdawało fię, iż gdy mnie iefzcze los doftate: 
cznie nieudręczył, potrzeba było, aby nowy 
widok miłości, przez fwoy niefzczęśliwi ios 
dopełnił niefzczęścia moiego miary ! — Przye 
ia- 


pey سب‎ 
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iaciołka moia zapominała właśnie o fwoich 
niefżczęściach, o tym tylko myśląc, aby mnie 
ciefzyła. 

Tym czafem, czas co raz był bliżfzy , i 
tiemogłam daley ukryć moiego ftanu: Nara. 
dzałam fie z moią Przyiaciołką, względem 
przychylenia fie do iakowegoś ułożenia, nie , 
wiedząc, czyli miałam fię udać z uwiadomie- 
مزر‎ o moim fianie do mego ۰ 

^ Nakoniec, ułożyłyśmy, aby profić Pe 
łożoney, żeby wziąć na fiebie doniefienie و‎ 
cu o blizkim moim terminie raczyła, Pofzłam 
tedy do Niey, i do nóg upadłfzy, chciałam 
ley litość wzbudzić nademną Matką niefzczę: 
śliwą ! — Zdała fie być wzrufzoną, i przyrze- 
kła pifać do mego Oyca, czułość lego wrodzo* 
rtą porufzaiąc, Serce atoli ley było bez ża- 
dney litości, gdyż mi odpowiedziała, iż przy- 
padek o którym 16۲ donofiłam, dopełnieniem 
był nieffawy. Przyrzekła iednak, iż każe tą- 
kowe uczynić rozporządzenia, iakich uczci- 
wość i ludzkość będzie wyciągała, — Domy- 
śliłam fig natenczas, iż iuż żadney niebyło na- 
dziei ; nie mogłam iey mieć, tylko w iednym 
Ernewilu, który ponieważ iefzcze nie dowie: 
dział fie o mieyfcu moiego więzienia, wfzyftkie 

"uwa i 
Í 
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uwagi moie do tego zmierzały, żem fądziła و‎ 
iż zapewne móy Lubownik z żału umarł ! == 
W takowym gdy byłam anie, dano mi 
gnac, iz rofkaz Któlewfki obowiązywał mnie, 
abym wyfzła z Klafitoru, i że Inftygator cze- 
kał na mnie u Fórty. ** Pobiegłam do mo- 
iey Przyiaciółki, Panny de Kernet. — Biada! 
mnie! tzekłam, fkrapiaiąc lą memi łzami: 0 
mi fig tylko takowy cel finie miłym, fatalność o- 
kropni zaraz mnie do niego odrywa! — Coż fig 
fłanie! gdy fig oddalę od Tmoiey jłodkiey zemną 
dla mnie pociechy! == Gdybym nawet w, fala 
tych niebefpieczeńfiw i trofkóm, m które mam 
popaść, czyli nie telen niefzczęsliwą,i% mi nd- 
daig inne Jcbronienie vddalaiące mnie od Cie 
bie nazawfże ? == 
| Gdy nas zewfząd obftąpiono, Panna de 
Kerne? nieśmiała fwoiey okazać czułości. 
» Nie trap! (rzekła tylko) Twoiey Przyi4+ 
وو‎ Ciółki! Ieżeli mam zaś wierzyć moim prze» 
وو‎ czuciom, te mnie żapewniaią, iż zwycięzyfź 
» los okropny, Ciebie prześladuiący ۲ == Ko» 
» chana Celino! fpodziewam fię Ciebie tak 
» fżczęśliwą, iak iefteś warta ogłądać! = Ną 
» Imie przyiażni żaklinam Ciebie; abyś pas 
» miętała, iż fiły Dufzy wzmacniaiąc pofkra» 
» miaiąc nieftateczność fzezęścia, zachowafź 
Ca Two- 
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»» twoie zdrowie dla Przyiaciółki, która ieft,,== 
w tym poyrzawfzy po Ludziach około nas 
ftoiących niedokończyła fwey mowy ; ścifnę- 
ła mnie mocno, i odefzła, abym ley płaczącey 
nie widziała. ۱ l 

Oddałam fię tedy w ręce mego Przewo- 
dnika. Poiazd czekał na mnie przy Fórcie, 
znalazłam tam Kobietę, która mieć o mnie 
miała ftaranie, dwóch Ludzi wierzchowych 
w Mieyfkim ftroiu, ktorzy ftraż około mnie 
trzymać mieli, i dowiedziałam fię, iż to byli 
z Regimentu ftraży befpieczeńftwo trzymaią- 
cey w tym ftroiu ukryci, tym końcem, aby 
w tych mieyfcach, przez którebym przeieżdża- 
ła, dopytywania fię o mnie ciekawości nie- 
miano. Z takowym Konwoiem ptzyiachałaim 
do Miafta Chalons, gdziem zaftał” gotowy Ap- 
parrament, w którym miałam mięfzkać aż do 
czafu mego uzdrowienia, 

Chciano łagodnieyfzym moie więzienie 
uczynić przez czytanie, i ryfunki. = I tym 
końcem oddano mi wfzyfikiego, czego tylko 
było potrzeba. Bawiłam fie więc 62600 kry- 
śleniem Portretu Ernewila, który częftokroć 
łzami moiemi bywał zmazany, ==  Pytałam 
fię, czylibym niemogła pifywać? ( byłoby to 
albowiem dla mnie fzczególnym ukofiterto- 

6 A wa. 
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waniem, do moiey Przyiaciółki Panny de Ker. 
net nadgłafzać fię. ) Zabroniono mi tego; i 
zdawało fię, że wfzyftkie ukontentowanią fer- 
ca miały mi być zakązane! — 

Przepędzaiąc tak dni moie w fmutku 1 
udręczeniu, uczyłam, iż nadchodził moment, 
w który owoc nafzey niefzczęśliwey miłości 
miał fię na świat wydać, O! iakże przeci- 
wne fkutki z tychże famych wynikaią przy- 
czyn w różnych tylko okolicznościach! +» Gdy- 
by był móy Oyciec przychylił fig do nafzego ` 
związku, Dziecie które fie ma narodzić, byłoby: 
zakładem nafzey piefzczoney miłości, byłoby, 
zrzodłem nafzego fzczęścią. — Ernewil wzią” 
wizy Go na fwoie ręce, obmyłby fwoiemi 
radośnemi łzami, teraz zaś toż Dziecie iląbo- 
ści tylko moiey będzie oznaczeniem, ftanie fię 
dla mnie nową przyczyną niefpokoyności i 
boiażni; a zaraz od fwoiego na świat przy- 
jścia dozna gniewu Oyca mojego! == Biada 
mnie! oderwano mię od Ernewila! — pewna 
jeftem, 12 niedozwolą mi zakofztować fładyczy ` 
uścifkania, lego, maiącego przyjść ną świat Por- 
tretu! — Ah! ia fama ieftem niefzczęścią mo- 
iego تا‎ SAW: — lam fama chciała 6 
ow Lift! — 


cz Ta- 
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Takowemi, i tym podobnemi bawiłam 
fie myślami, gdym bóle co raz oftrzeyfze mnie 
rozbieraiące poczułą. ك‎  Przybiegli wyzna: 
czeni do ufług na ratunek, i mimo moich ۰ 
zot fzezęśliwie (۵0۲۵21136, سب‎ Gdzie ief mos 
że Dzieçie ? zawołałam, Okrutnicy! سس‎ Jeże 
li macie cożkolwiek czułości ferca, mieycież 
litość nad czułością Matki! — Niecbay przys 
naymniey myleię ma Niego te Tay, którem win: 
na wylać nad Tego niefzczęśliwym wyrokiem! = 
Zakaz był wyrażny, aby tego nieczyniono و‎ 
czegom chciała, głuchemi byli wfzyfcy ۰ 
ie krzyki! niewyrozumiałemi ną moie ۰ 
kania ! مس‎ Barbarzyńcy | mówiłam do Nich 
w moim zapale gniewu, mżechcęcie faanować 
(tego prama, które mi راز‎ ia dala! -= ° 

Wzburzenie, któregom doznała و‎ zwła» 
fzczą w tak krytycznym terminie, o niebefpie» 
czeńfiwo widoczne mnie przy prawiło — Gwał- 
towną porwała mię gorączka, zmyfły ftraci- 
łam, į bardzo” blizką iuż byłam śmierci, مب‎ 
Ah! iakżem iey pragnęła / ك‎ Moc młodości, 
i pomoc Lekarfkiey fztuki przywróciły mi fi- 
ły =- Gdym przyfzła do zmyfłów, pierwfze 
moie czucie było do niefzczęśliwego Dziecię- 
cia zmierzające. Dowiedziałam fie, iż miałam 
"€órkę, o którey, dopełniaiąc fobie rofkazów 

wy- 
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wydanych, a mnie dręczących, "doniefiono mi, 
iż prawie zaraz po przyjściu na świat umarła. 
Ab! czemuż! mówiłam na ten czas, lofy nie 
poigczyły nas m iednymże grobie? =+. Naco 
żeście mieli trofkliwość 0 zachowanie 8 
życza, które mam prowadzić w ufławicznych: 
żalach i udręczeniach 2 — EY 

Starano" fię przecie, aby mnie było pocie- 
fzyć, po śmierci (iak głofzono ) tego Dzie- 
cięcia; wyftawiano mi przed oczy ile lego 
wyroki i fzczęście przyczyniłyby mi niefpo- | 
koyności, i iak wiele Opatrzność fama uięła 
przykrości temu niefzczęśliwemu Stworzeniu, 
na początku zaraz życia, ufuwaiąc Go do cier- 
pienia. Wyperfwadowano mi nakoniec, iż 
śmierć tego Dziecięcia była dowodem Dobro- 
ci Boga ku mnie okazanym, — Ta myśl mnie 
zafpokoiła. Przyfzłam do fif co raz lepfzych, 
tak, że w prędce byłam w ftanie przeniefie- 
nia fię na inne mieyfce moiego więzienia. 

Naywiękfza moia trofkliwość była, wie- 
dzieć, czyli miałam fię wrócić do Klafztoru 
de G. *** w którym towarzyfzenie z moią 
Przyiaciołką Panną de Kernet zmartwienia 
moiego było ofłodzeniem. Nieśmiałam fię ato- 
li zapytać, obawiaiąc fig, abym dawfzy poznać 
mieyice, któreby mi fię podobało, nie była 

Cc 4 aż 
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aż da tego punktu prześladowaną, iżby innę 
na więzienie obrano mieyfce, 

„ Od dawnego iuż czafu żadney niemiałam 
pociechy, miałam przeto nadzieję, iż radość, 
wrócić fig iefzczę da ferca mojego mogła, ca 
1 ftała fię, gdym fie dowiędziała, iż mnie da 
Klafztoru de G, ** * odprowądzić miano, 
Wróciłam fig tamże pod taz fama ftrażą, która 
nigdy nieodftępowała tego Domu, w którym 
dla 82004601 moiey mnie ofadzono, boiąc fig 

„Abym wymknienią fig z tamtąd niewyna» 

lazła fpofobu+ 


RO Z- 
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Przybywfzy Pani Ernewil do Klafztoru de 
G, *** naypierm/żą trofkliwość miała, ba- 
amit fig % Panną de Kernet,- Prayiaciotką 
/moią, Która Jey opomiada و‎ iako. Ernewil 
żyie, w iakiey był fłabości, iako byt od Mi- ~ 
lorda mile przyięty; potym gdy był prowa- 
dzony za Królem/kim Edyktem do Zamku, 
przez Niegoż firaży wydarty, i zaproma- 
dzony و‎ aby był befbieczny, do Londynu, 
Opowiada ley nakoniec iż Milord wiele 
użył przykrości w wyfaukiwaniu ley, i że 
' mfzelkie rozporządzenia czyni do myiazdu 
m/bólmego, a gdy zafbokoi z Plenipotentami 
po zmar Tym Oycu Interefa, w tenczas, gdy 
` iu} fig będzie m drodze, uwiadomi Pana 
Ernewil w Londynie bawiącego o zbliżaniu 
fie ku Niemu mfzyfikięb, 


przebywfzy drogę, doftałam fig‏ اد 
znowu do moiey Przyiaciółki Panny de‏ 
Kernet. Wefołość fzczególna wydawała 6‏ 
w ley oczach z przybycia mego. ,, Ah! z ia.‏ 
kąż niecierpliwością na Ciebie czekałam!‏ „ 
rzekła, biegnąc na przywitanie moie, )‏ ( „ 
Ch "Sci By‏ 
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50182612 mię przytym za rękę daiąc miznak, 
abym fię ufunęła od Zakonnie ciekawych i 
natrętnych, nas niepotrzebnie fłuchaiących, 
Poftrzegłam, iż była w;żałobie, i dorozumiałam 
fię,iż podczas niebytności moiey utraciłaOyca, 

Niemogłam fie wftrzymać , żebym fie za- 
raz Oneyże niefpytała o przyczynę teyże Ża- 
łoby, na które to moie pytanie, ley 86 
zniknęła, 212۷ fie rzewne z oczów puściły, — 
وو‎ Rozumiano (rzekła do mnie) iż 2 przyczy- 
ny niezwykłey furowości, z którą móy Oy. 
ciec ze mną fobie pofiępował, mogłabym 
być nieczułą ną ten loś okropny, który Go 
„ fprzątnął ze swiata! — Ah! nie niepotrafńi 
„w dufzy czułey wytępić porufzenia z fzcze- 
„ rey przychylności, bo z przyrodzenia po- 
„ chodzącego ! -- — 

' Strofowałam fiebie fama, iż przypomnia. 
łam moiey Przyiacićłcę widok, żał w Niey 
tworzący. — Doftrzegła to Panna de Kernet 
wzięła mnie za ręce, na znak przyiażni, i dałą 
mi drugi znak, abym fie z Nią na 0۰ 
iaknayprędzey złączyła. Oświadczywfzy więc 
moię uniżoność Przełożoney Klafztoru, któ- 
fey winnam była wdzięczność, za okazane 
nademną politowanie, pobiegłam do Stancyi 
moiey Przyiaciółki. سب‎ „Wnidz! 
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„ Wnidź! wnidź! (rzekła do mnie Panna 
de Kernet z ofobliwfzą czułością ) ۰ 
żebym Ci opowiedziała rzeczy bardzo cic- 
kawe!— Ah! niewiem, na czym ftanęłam— 
Ah! iakżeśmy wiele dla Ciebie wycierpie- ~ 
li! — Gd;byś wiedziała, iak znakomitą 
uczyniłam Ci przyiługę ! — Ufiądź ! — Ro- 
zumiem, iż nakoniee wfzyfcy fzczęśliwemi 
będziemy! — Ernewil! — Milord de Klay- 
ton! -- — Nużeż! -- dokończ! -- Ernewil 


ieftże tu ? ---- Ah! Boże! —-- Coż mi Ty po- 


wiadafz Przyiaciółko luba! ---- Ernewil żyję! 


Ah! iakżeby fie z Nim widzieć! z Nim mó. 
wic! --- Będzie więc iefzcze mię wiedział ? سب‎ 
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„fzy! ( odpowiedziała z zywością moia Przyia- 
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ciółką ) o Niewdzięcznico, iakże ty niemy» 
slifz tylko o fobie famey, a móy Milord! -- 
Milord! który ieft pełnieyfzym teraz miło- 
ści, niżeli mógł być kiedy! -- -- który mnie 
za wiarołomną poczytał, a przecie czcić 
mnie nieprzeftał! --- który umierą prawie 
z niecierpliwości, a to 2 Twoiey przyczyny! -. 
Milord! --- który tyle prawie Ciebie, ile 
mnie kocha! -- i który ieft ścifłym Przyia- 
cielem Ernewila! - Ten mówię Milord mi- 
ły! który ieft zarównie na rofkazy powol. 
"nym, 
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„ nym, iako zdaie fig być fwoim włafnym pra» 
„ wem od wfzyftkich powolności dla fiebie ną 
„ wfzyfitkie życzenia fwoie wyciągaiącym! = 
„Nie mówifz więc nie o tak zacnym Czło» 
„„wieku? -- — 

Nużeż, rzekłam do Niey, ścifkąiąc Onęż, 
wyznaię winę, żem fie cała 2320۲2300613 tym, 
co fię mnie tycze wprzód, niżelim pomyślała 
o Tym, który ięft miłości moiey 684 
ki celem, lecz wybacz mi profzę! مه‎ 16 
Milord i Ernewil, czyliż fą w tym Mieście? — 
وو‎ Gniewa mnie to mocno (odpowiedziała Pan- 
„na de Kernet ) i dla tego mufzę Ciebie uka- 
-„„rać! — Mam iednak litość nad Tobą, i iuż 
„Cię nie długo będę wytrzymywała.— Mi- 
ور‎ lord ieft w Mieście, a Ernewila nie mafz, lecz 
وه‎ bądż, o tym zapewniona, 12 dla Ciebie tyl- 
„ko 21716. — Niech Ci także i to będzie wia- 
„domo, iż przyiachano tu po Ciebie, abyś 
„„Ernewilowi oddana była,, == Coż mi zno» 
wu powiadafz ? rzekłam, = «+ Ah! co za czu- 
cie tadofne! »- -- bez wątpienia! — وو‎ Oh! 
„nie mierzay fiş tylko do niczego; przewi- 
„, duię albowiem, iż ۵01328 "Tobie przyrodza- 
„na mogłaby zamyfł móy zepfować. -- Spuść 
„na mnie całą robotę, a ia Ciebie do Ernewi- 


„la 02 >- Spodziewam fig, iż nie 
وو‎ od- 
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„, odważy fz fie życia twego dokonywać w tym 
smutnym Grobie, io rofpacz Męża Twego 
بو‎ przyprawiać! مه‎ Dałam iuż za Ciebie ko- 
» chana Przziaciółko przyrzeczenie; lecz pa- 
ور‎ miętay o tym, iż trapiąc Ernewila, o śmierć 
„ ze fmutku przyptawiłabyś dwie inne Ofo- 
+,by. — Zabefpiecz Twoie przedfiewzięcie, 
وو‎ i 102 22 twoiemi Przyiaciółmi, dla odzyfka - 
s nia nayukochańfzego Męża! = Namyślay 
s, fẹ iak chcefż, idzie.tu o śmierć, lub o ży- 
Cie سب‎ Niemafz czafu wielu czynienia uwag, 
s wfzyftko albowiem ieft gotowe! -. — 
Nużeż, odpowiedziałam ; lecz profzę ob- 
, daśń mię lepiey! — Milord ieft tu, a Ernewil 
gdzie fię obraca? — Powiedz mi o Nim!.. — 
ور‎ Ernewił iet w Londynie ( rzekła smi) Mi 
رو‎ lord bowiem niechciał, żeby przyieżdzał do- 
„„Francyi, obawiając fie, aby Go nie zła- 
s pano. „ «= Strachem mnie przerążafz! ( za- 
wołałam ) ++ Coż on uczynił! --- Coż ma 
Zwierzchność ptżeciwko Niemu ? -- = | 
ور‎ Nie trwoż fig! ( rzekła mi Przyjaciół. 
„ ka, ścifkaiąc mię ) opowiem Ci całą o Nim 
s Hiftoryą. -- = Skoro Ernewil wrócił 6 
وه‎ 2 wiofki, i dowiedział fię, iż Hrabia de / Ar. 
وو‎ zoncourt Ciebie porwał, natychmiaft Konie 
w porwawłzy, pobiegł za Tobą w pogoń, wtym 
وه‎ 8*۰ 
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„ przedfiewzięciu, ażeby, albo umarł u tóg 
„Twego Oyca, albo Go do litości nakłonił, 
وو‎ Zatym, znużony trudem i rófpaczą muiiał ie 
„zatrzymać w B. ***, gdzie niebelpiecznie 
„zachorował, -- — Milord de Klayton, któ* 
„rego ferce ief litości i wfpaniałości pełne; 
„„zobaczywfzy Go, przywiązał ولا‎ mocno do 
„Niego, — Nie ciężko było, aby był Erne- 
s» Wil powziął zaufanie do tego Człowieka, 
ور‎ który przez fwoią ftaranność ftał fe lego Do- 
وو‎ broczyńcią, i z tego powodu opowiedział 
رو‎ Milordowi, ten, który Mu fig zdarzył nie. 
„fzczęśliwy przypadek! — Przywiązame Mi- 
„lorda powzięte do Ernewila ugróntow afó 
„üe przez podobieńitwo Ich niefzczęśliwości i 
„przyiażń Ich tymże famym fpofobem fkleila 
» fig, iak nafza, i równie żywą ftała lig | ست‎ 

Ernewil iuż był począł przychodzić de‏ ور 
„zdrowia, i miał zabierać fie w drogę, gdy‏ 
„za rofkazem Królewikim przez Oyca Twe.‏ 
„go wyrobionym.w drodze zoliawionym, za-‏ 
arefztowano twego Męża, wydarto Go z rąk‏ رو 
fwego Przyiacieła, i doniefiono Mu, że ża:‏ وو 
prowadzić Go, miano do Zamku de Pierre‏ „ 
„em life zwanego! Milord będąc czułym i‏ 
„,wfpaniałym, z tych powodów dofyć miał‏ 
pobudki do ofwobodzenia fwoiego nowego‏ » 
Przy‏ „ 
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s; Przylacieła z Niewoli, w którey Go ofa- 
وو‎ dzić miano, — Uważał Milord, iż Ernewila 
رو‎ pofadzono w Poieżdzie Pocztowy m ziednym 
„tylko Kapralem, i że do ftraży lęgo, dwóch 
tylko Kawaleryi przydano. Kazał tedy 
» zwrócić Hwoim Ekwipażom do Genewy, a 
s fam do ratowania Twego Męża przyfpofobił 
>, fię. Tym końcem, wziął 2 fobą trzech fwo- 
„ ich ludzi, i Konia powodnego dla Ernewila, 
ور‎ 220011 fwoim męftwem fwych ludzi, i poia- 
„„chał tym traktem, którym lego Przyiaciela 
„, uwieziono مه‎ Dogonił Go nakoniec, poltrzegł 
$ Go, i upatrzywfzy cezas dobry, wpada na Ka- 
„, waleryą z Piftoletem w tęku, przyprawia 
+, Żołnierzy o ucieczkę, zatrzymuie Poftylio. 
, 3, na, i przymufza Kaprala do wydania fobie 
s» Więżnia. --- SŚcifka Ernewila, fadzi Go na 
3, konia powodowego, wpada z Nim w Gra- 
„, nice Szwaycanikie, a przeprowadziwfzy Go 
$, przez Niemcy, zaprowadza do Londynu, ~+. 
» Mąż Twóy Miłordowi codzień ftawał , fig 
» milfzym, przez nowe fwoie , które w Nim 
„odkrywały fig przymioty. — ( 
» ność, w którey Go z twoiey przyczyny po- 
وو‎ grążonym widział, wznieciła w Milordzie bo- 
„iażń, aby nie utracił życia Ten, któremu on 
» ایر‎ wolność. -- Żeby więc Milord 
33 do- 
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„ dokonał fwego dobroczynnego dzieła, ii: 
„ my Sli udać fig do Francyi dla wynależienia 
ور‎ Ciebie, i dla oddania lemu, iako ftrapione» 
„ mu Mężowi. — 

Nie mogłam być ia pobudką tey lego‏ وو 
gdyż ta wiarołomna ۵‏ 00۲027۰ وو 
nafze Lifty przefylaiąca, fkaiupułem iako:‏ „ 
„„wymfi uwiedziona, rzecz całą nemu Oycu‏ 
„odkryła, a dla pozyfkania fwey winy wy:‏ 
„„bączenia, napifała do Milorda Lift, z donie:‏ 
„fieniem: IZ ia niemogąc dłużey znieść mego‏ 
„,udręczenia, i tęfknoty, biedne moie zakoń:‏ 
,,czyłam Życie. Wyrazy tego ułożonego‏ 
rozmyślnie Liftu zawieraiącego w fobie‏ „ 
politowanie nademną nie wprawiły Milorda‏ „ 
w podeyrzenie, iż Go tym fpofobem zdradzić‏ » 
chciano,‏ وو 

„ Ale wróćmy fię do Giebie, moia Pizy- 
„iaciołko, albo raczey do pofzukiwania Cie- 
„bie przez Milorda czynionego, Wyieżdżą 
„ więc Milord z Londynu, fama 130216 możelz, 
„czyli w tey drodze Ernewil być lego Towa’ 
„„rzyfzem fobie nie życzył. Ledwo proźby 
„ Przyiaciela, aby fig znowu na nowe niewy* 

„„ ftawiał niebefpieczeńftwo, Onegoż 2 


s mały + 


Przy 


> 
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„ Przybywa Milord do.M. * * * miefzka- 
„nią Hrabiego de l „drmoncourt, gdzie co tyl, 
„ko być mogło fpofobów wizelkich zażywał, 
„ aby był mógł powziąćo Tobie wiadomość.» 
„ Dowiaduie fie, ieżeli którzy nie znaydowa» 
ور‎ liby fię przy Dworze Hrabiego z' tych Sług 
„ żących, których miał przy fóbie, gdy Cię 
وو‎ 26 Szwaycar uwiożł ? Powiedziano Mu, iż 
„ jednego z Nich mógłby znaleść na wfi, o mil 
„kilka od M. *** Biézy tamże co prędzey, i 
„ obiecawfzy Mu znaczną nadgrodę, docieka 
„ od Niego taiemnicy, którey mu pod nayfu- 
,„,rowfzemi karami wydawać zakazano. 

Dowiedziawfzy fig tak wielkiego fe-‏ ور 
kretu, Milord Klayton,nie tracąc czafu, przy»‏ ,„ 
biega do tego Miafta, a tu opowiedziano /‏ ور 
Mu przyczyny, dla których przed kilka dnia-‏ „ 
mi wyiachałaś. ۷۷ tym, pyta fię, czylibyś‏ „ 
w Klafztorze iakiey ۵162012 wiła Przyiaciół.‏ „ 
ki? Wzmiankuią Mu moie Nazwifko: Co‏ و„ 
za podziwienie dla Niego! — Mniema, iż fię‏ „ 
و ofzukał, a zawfze pełen ku mnie miłości‏ رو 
„„mniema, iż przez omamienie dręczące dało‏ 
s» Mu fie Ryfzeć moie Nazwifko zamiaft innego‏ 
»;przytoczonego -+ «= Każe więc fobie toż‏ 
s» Nazwifko pokilkakrotnie powtarzać, i za-‏ 
tapia fię ły w gwałtowney nagle daiącey:‏ „ 

D fię 
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fig wzmagać radości! -— Przybiega tedy co‏ وو 
prędzey, profi o mnie, abym wyfzła do‏ و 
Kraty. Trzy dni iuż było upłynęło od‏ » 
„śmierci moiego Oyca, a będąc iuz lofów mo-‏ 
„ich Panią nieobawiałam fię, aby mi wizyt‏ 
‘a odbierać niepozwalano. Wychodzę więc‏ 
do Kraty. — Wyrazić niepotrafię moiego‏ » 
Ranu, na widok iedynego Lubownika mego,‏ » 
tego mówię Lubownika, któregom ezcila, i‏ »„ 
dla którego wfzyftko poświęcić byłam goto-‏ » 
„„wa. Ty tylko fama moia przyiaciółko, któ-‏ 
„Ta w nayżywfzey twoiey miłości doznałaś‏ 
fkutków takowego niefpodziewanego fpo-‏ „ 
tkania fie, możefz okryślić to zdarzenie ro-‏ » 
„fkofzne , któregom na widok Miłorda do-‏ 
znała! — Wyftaw fobie iefzcze to wfzy-‏ » 
s» tko cośmy czuć wfpólnie, i co mowić do‏ 
s, 116016 mogli! — Mimo atoli miłości nafzey,‏ 
„nigdyśmy o Tobie, moia Przyiaciófko nie-‏ 
„zapomnieli. Podchlebialiśmy fobie, iż napo-‏ 
wrót tu przybyć miałaś, i ta nadzieia przy-‏ „ 
wiodła mnie do bawienia fie w Klafztorze,‏ ود 
dla ułatwienia Twoiego ztąd wydobycia.‏ ,„ 

» luż tu dwa Miefiące Milord, moia Przy- 
„ jaciółko, na Ciebie czeka, w tym czafie 
w rozrządział moiemi هی نف‎ i و‎ i kazał 
» fprzedać wizyftkie od Oyca żofławione mi 

» Do- 
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Dobra; Te dwa Miefiące wielkiey Go nā-‏ ور 
„bawiły niecierpliwości, i tę ofiarę z fiebie‏ 
dla przyiaźni uczynił, 7‏ وو 

lefteśmy iuż na bfzegu fzczęśliwości! u‏ و 
Niefpodżiewatn fię, abyś iey odkładać chcia:‏ 9و 
pozyfkanie. — Pamiętay przynaymniey‏ 2 دو 
ha to, iż Ernewil w równey iako i Ty zo:‏ ,+ 
ftaie niecierpliwosci Ciebie oglądanie. Gdy‏ رو 
dotąd W hiepewttości HANGS "Two:‏ وو 


powrotu do tego Klafztoru; nieśmiał"‏ 1680 وو 
s» pifać do Ernewila, iż Ciebie wynalazł, nie:‏ 
cheąc Go fałfzywą napełniać radością, i dos‏ رو 
s piero pierwfżą wiadomość o Twoim lofie‏ 
odbierze tę y iż iuż z Tobą iedziemy‏ وه 
Wiżyfcy do Londyfiu,‏ و 
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Nie atwo dala wiarę opowiedzeniom tak po- 
żądanym Pani Ernewil, ale gdy wfzyfłkie 
dowody ziściły fig, nietylko uwierzyła w/ży- 
fikiemu, ale boiaśń Jwoig do uczynienia wy- 
cieczki % Klafztoru., oddalila, W drodze 
F. Ernewil dziwila fig zacnośći, i wielkim 
przymiotom Pana Milorda, a przebymfzy 
pomyślnie tak Lądem, iako i Morzem po- 

. dróż, zamiaft znalezienia fuczęśliwości Jwo- 
iey zamierzonego celu, wielką rofpaczą prze- 
żęta była, gdy o Ernemilu dowiedziała fie, 
ig % Londynu oddali? fig do Francyi, Tro- 
/kliwości Jwoiey używał Milord, aby fię do- 
wiedzieć mógł.o obrotach fwego Przyiaciela, 
wfzelka iednak nadaremna była, Zyiąc na 
koniec w Mieście dość fmobodnie, a chcący 
/pokoyności używać na ufironieriu, przenie, 
fli fig. do Wf, gdzie przychylnych /abie do- 
znała P, Ernewil, iż Jey różnemi rozrywka. 
mi żałość % nieprzytommości Męża, rozbi- 
żali, 

łuchałam powieści Panny de Kerner z tak 

wielkim zadumieniem, iż niewiedziałam, 

czyli miałam WEN temu doniefiehiu. nie- 
przy- 
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przyzwyczaioną będąc do fzezęśliwych oko- 
liczności, któreby moie żądania ubefpieczyły; 
niechtiałyam dać nawet temu wiary, iż te co 
11016 6 ciefzyło, hey poł p 
rzeczy wiftością. 

„yî Chodżmy teraz do treści rzeczy (Tze 
„ kła 'z żywością Panna de Kernet ) Zobaczę 
„, fię iutro'z Milordem, opowiem Mu o twoim. 
رو‎ powrocie. — On ułoży wfzyftko, aby na 
» wieczor było gotowo, — Bądź ۰18 20 
زو‎ wiu, gdy fie zmierzchnie,i o nic nie turbuy 
;; fię.,, == Co zarózruch ta nafza ucieczka u» 
czyni , rzekłam, ale ah! —= Móy Oyciec ! — 
A ieżeli za nami w pogoń pofzią, i nas 0080 
nią, mie będęż tyfiąc razy niefzęzęśliwfzą ? — 
jl ARY znam ia Ciebie dobrze po twoim fra- 
„chu, € odpowiedziała Panna de Kernet) 1 
وز‎ iakże? Kochatz ! ale iak znafz niebefpie- 
ssczeńtłwa! =— Nietrofzcz fie o nic, myśl tyl: 
ور‎ Ko fzczęśliwości złączenia fig z Ernewilem3, 

Czyli mogłam fprzeciwić fig temu, abym 
złączyła 806۰2 moim Mężem? — Nazailtrz 
więc bardzo byłam fkwapliwa w zapytaniu fię 
Panny de Kernet, ieżeli widziała fię z Milor- ۰ 
dem, i-czyliby 2 ET do mafzey uoic- 
ezki było gótowe ? — ۱ 
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ور‎ Twoia gorliwość (rzecze Przyiaciółka) 
„ odwiedzenią Męża, fprawnie mi niewypo- 
رو‎ więdzianą radość ! — Wfzyftko ieft w.goto. 
wości, i dziś co wieczor wyieżdżamy. Oto 
وو‎ 13 klucze od Bramy od Dziedzińca wycho 
s 023667 = Pod ślwoią niebytność zaprzy- 
و‎ 122011210 fie mocno z trzymaiącą też klucze, 
s, itak, że Oną tego bynaymniey niepeftrzegła, 
s znalazłam fpofób  onychże na dzień, ieden 
ود‎ Wykradnienia, i Milordowi oddania, który 
3 podobne dorobić kazał. „ Tym.fpofobem, 
وو‎ 12103 ofądzić możefz, iż możemy;łatwą wym- 
m knąć fię bez poznania fpofobu od nas 2227۰ 
„tego do wycieczki. | 
„Or iekże ten dzień; powoli upfywał! — 
Godzina nakŚniec nadchodzi, w którą domy; 
ślamy fię, iż. wfzyfcy «w: Klafztarze fmaczno 
pozafypiali, — Schodziemy:fię.Qbiedwie, .i 
zx pómocą nafzych 'kluczów w prędce wy- 
mykąmy fg z więzienia. 2 
nai nas czekający, zamknął Bramę, którąśmy 
wyfźły:, niechcąc zoftawić sżadney: pofzlaki 
nafzcy ucieczki, i zaprowadził nas to ۰ 
"zu, niedaleko ztąmtąd na 28 
Wfiadamy w niego, natychmiaf,| rufząią, © 
Milord z radości woła : Uezynię przecie me 
go Przyiaciela fzcześliwym I -- ~- mma 
Dy i o! 


HisToRyi P. ERNEWIL. 55 

O! iakżem była kontentna przez całą 
drogę z obchodzenia fig Milorda Klayton; 
z Panną de Kernet, 1 ze mną arcygrzeczne= 
go! — Ten Człowiek, którego nie mogłam 
porownać, tylko z Ernewilem و‎ godzien był 
tey fzczególney miłości, którą ku Niemu moia 
Przyiaciółka powzięła. — Pry pominałam 0۰ 
bie kryślony lego przez Pannę de Kernet prze- 
demną Portret, i uznawałam fama, iż iedno- 
czył z Charakterem Człowieka mądrego » 
wfzyftkie wdzięki naygodnieyfzego miłosci 
Kawalera. Weyrzenie lego czułe, oznaczało 
lego Dobroczynność ; wfzyftkie lego fprawy» 
dążyły do ufzczęśliwienia tych wfzyftkich, 
którzy Go otaczali. Obcowanie z Nim, za- 
prawne było wefołością lego ferca, daiąe do 
poznania razem lego dowcipu żywego, iwie. 
lu wiadomością rzeczy ukfztaltnego. Poftrze- 
głam, uważaiąc Milorda Klayton, iak podchle- 
bną było rzeczą dla moiey Przyiaciółki, iż 
tyle dla Niey z fiebie uczynił ofiary, wfzy- 
ftkie fwoie wyborne przymioty na ley ufługi 
poświęcaiąc. 

Milord powtorzył mi w drodze to, co mi 
Panna de Kernet opowiedziała była względem 
oftrożności z którą fobie 2 Ernewilem poftąpił. 
»» Będąc porywczym w fwych namiętnościach, 

DL 4 „ 216 


A 


56  RozpbziaL ۸ 4 
ور‎ iak Go poznałem, rzekł Milord? niemogłby 
رو‎ iş. był oprzeć natarczywości fwoiey czu- 
رو‎ ley miłości, dowiedziwfzy fię, iż oneyże o~ 
ور‎ Wee, noliłaś; i to nawet mam. za fkutek fzczę. 
رو‎ gólney moiey nad Nim przemocy, żem Go 
a mógł wftrzymać dotąd, iż domnie nie przy- 
„biegł. Cóż będzieteraz za radość lego, ode- 
„brąwfzy móy Lift! -- Iakież oneyże okaże 
„ znaki, dowiedziawfzy fię,iż pewnie dzierzyć . 
+» odtąd może to Dobro, które Go tyle pracy, 
s i trudów kofztawało ! -- „ — 

Niechay każdy wybaczy zbytkuiącey 
moiey miłości. Wyznam fzczerze, iż o wfzy- 
ftkich z Qyczyzną moią związkach dla Erne» 
wila zapomniałam, w naywiękfzey będąc nie- 
cierpliwości oglądania tych brzegów fzczęśli- 
wych, gdzieby mnie nie oderwać od Męża me- 
go niemogło! — Przybywamy nakoniec do 
Calais, wfiadamy na okręt, zbliżamy fg jo 
brzegu, na którym fpódziewałam figs znaleść, 
co mi naydrożfzą rzeczą było na fwiecie. 
Wyłliadamy z okrętu, wfiadamy do Karety, 
Chciałabym była przelecieć do Domu Milorda 
Klayton. Trucht fpiefzny fześciukoni, zdał 
mi fię być nadzwyczay leniwy. .Serce moie 
mocna porufzone ledwie niewyfkoczyło ze 
mnie. 

Na 
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Na koniec pokazuie liç Londyn, wieżdża- 
my do Domu Milorda; oczekiwanie rofkofzy, 
którey z widzenia Męża mego doznawać mig” 
łam, prawie mi zmyfły odięło. Chcę więe 
ufcilkać Ernewila, rzekłam Milordowi. 2 
wizyfcy lego Ludzie byli fig zefzli. — ور‎ Gdieź 
„więc ieft Ernewil? pytał fig Ich ?— Ośm 
» dni temu, iak poiachał do Francyi; odpo- 
رو‎ wiedziano, ,, Na te fłowa, fmutęk znowu 
ogarnął ferce moie, i to mieyfce, które Nie- 
bem ziemfkim dla mnie być miało, zamieniła 
fig w fmutną famotność, 

Milord Klayżon ukrywał przedemną bo- 
iazń, którą Go odiazd Ernewila przerążał, i 
nigdy przedemną nic nie mówił, tylko o nas 
dziei, którą miał onegoż widzenia, Niefzczę- 
ście wizędy za mną w też właśnie ślady idą. 
ce mięfząło fzczęśliwość, którey moi Przyią- 
ciele fpokoynie zażywać mogli, a moia dole- 
gliwość powiękfzała fię nieukontentowaniem 
z 11201617 przyczyny doznawanym.  Kochanią 
godna Panna de Kernet ftała fię wprędee Mis 
lordową Klayton, fwoie przymilenią, i ufils 
ność do godzenia między Mężem i mną dziea 
ląe. Ah! iakżem wiele winna ley, i Milorda 
wfpaniałego Przylażni! Zatrudnił On wizy: 
eh {waich Korrefpondeztów we Francyi و‎ ; 
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1131 do Pofła, z którym w ścifłey żył przy- 
iażni, profząc, aby fie dowiadywano o lolie 
fwego Przyiaciela; pofłał nawet kilku ipra- 
wnych Ludzi, zleciwfzy Im, aby względem 
zafiągnienia ięzyka o Ernewilu wfzelkich po- 
* rufzali fprężyn. Lecz z milęzenia moiego 
niefzczęśliwego Męża, nic innego wnońfić fobie 
nie mógł, tylko, 12 był w więzieniu ofadzony; 
lub, iż w drodze umarł. Co za odmiana 
fzczęścia, dla Przyiaciela tak czułego, iakim 
był Milord Klayton! 

© Domyslić fig łatwo można, iż w tym 2a- 
lu pogrążoną będąc, o który mnie przyprawia- 
ły fmutne wyobrażenia o lofie Ernewila, nie- 
chciałam bawić fię w Kompaniach, które cza- 
fami u Milorda zgromadzały fię, i żem nawet 
innych rozrywek fpołeczeńftwa zażywać nie- 
chciała. Przyiaciółka moia, więcey lig o mnie, 
niżeli o fiebie trofzcząca, dla rozrywki moiey 
wyprowadziła mnie do fwoiey Wiofki Blanck- 
field zwaney, i Milord przy fwoiey Miladzie 
zawfze będący, żadney z fiebie opuścił nieu- 
czynić ofiary, gdy zgiełk Miafta porzuciwfzy, 
za nami do wfi 0 

~ Widziałam fig tedy w rofkofzney ofadzo- 
ną Wiofce. Wyrazy, które cuda natury czy- 
nily na tamtym mieyfcu, na zmyfłach moich, 

od- 
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oddalały, częftokroć odemnie melancholią do 

; fzczętu mnie nifzczącą. Przyiaciółka moia to 
poftrzegłfzy, tamże fwoie miefzkanie założyć 
umyśliła. /Niemiała żadney trudności w na- 
mówieniu na to 1۳۷۵۱6 Męża, którego wo- 
łą podług żądania fwoiego rządziła, 

Prócz tego Milord |podług fwoiego upo- 
dobania na Wi raczey, niżeli w Mieście, gdy 
fię: powoli przyzwyczaił , wolał « 6, 
Przyuczanie fię do czynności Natury, którym 
na wii częściey.okaznią fie. praktyki, bawiły 
lego rozum. Wieyfkie rozrywki, .i uciechy 
zatrudniały Dufzy lego imaginacyą, i każdy 
dzień nową podawał Mu fpofobność wfpania- 
łości fwey okazania. "Już to albowiem przez 
fwoią ftaranność zagrzewał dowcip, 102 0 
wfpomagał, Ałabych, przez mócnieyfzych nie- 
fprawiedliwość uciemiężonych. luż to o od- 
dalenie nędzy z wieyfkich chałupek ubogich 
ftarał fig. Toż to lego dary bogaciły Nowo- 
żeńców:; a nieobawiał fe bynaymnicy mogąc 
fię o wfżyftkim oświecić, aby był podobnie و‎ 
‘iako śy tłómie wielkiego Miafta ofzukanym od 
tych Próżniaków, którzy za cel fobie zakła. 
daią porufząć czułość Dufz tkliwych, i u któ- < 
rych wyświadczone IM. łafki ftaią fię częfto- 
kroć zrzódłem wielkich zbrodni,  Niefaczę- 

flis 
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Slimi, których ręka wiaretomna zamienia ozy» 
»zaiący fiebie fok m trucizną f/póteczność za- 
rażaiącą/. "Milord mógł świadczyć fwe'łafki, 
pewnym będąc fwoiego dobregó bytu, w pa? 

_ frzód nowego ارگ اه‎ sł داد‎ , iż 
mało miano nadziei znałezienia Ernewila, Co 
za pociecha moia była! żyć ztym Człowie- 
f kiem sbezx porownania zacnym? którego Zar 

` mek zdawał fię być mięfzkaniem Pana takie» 
go, który mógł Imię na fobie. nofić- Obrońcy 
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Smierć oboyga Milordów okropńieyfzego Pa- 
ni Ernewil ftata-fię przyczyną flann, gdy 
lą nowi Dziedzice Dóbr Milordowych ogo- 
łocimfzy ze wfzyfikiego, w iednym tylko o- 
dzieniu, w którym była و‎ oddalili z Domu, 
Bigkaiąca fig od ubogiey Niewiafły do cha- 

= łupki cbętnie przyieta, i przycbylnemi rada- 
mi przekonana, iż miała daleko lepfxy Jho- 
Jób zachowania fig przy uczciwym 9۸ و‎ 
a niżeli Ona fama. © Tym końcem, zaleci» 
ła Synowi jwemuy aby lą, gdy zechce, od- 
wiózł do Londynu, żeby tam przyzwoitą 
kondycyi fweiey obięła jlużbę. Gdy: zaf 
Uboga pofirzegia, iż.P. Ernewil przez dy. 
Jkretne pofiępowamia, nie tak, iak fobie ży- 
czyła a Nią fponfalita fie, dla przekonania 
o fwoiey przychylności, i dla uczynienia ley 
przywiązańfza ku fobie, do dmentur ۵ 
życia, nikomu niewiadomych, opowiedzenia, 

_ przyfłępuie, 


Po kilku leciech próżnego fzukania, ۰ 
ba iuż było ftracić 202161 , widzenia 
kiedyżkolwiek Ernewila.' Przyiażń, i ciefze« 
nie ,ِ 
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nie mnie' Milorda ز‎ Milady Klayton 1012۷۷۵۰ 
wały, iż żyć przecie mogłam, gdy: na inym 
mieyfcu z żalu dawno umrzeć by mi wje 
 przyfzło. 

Żyliśmy wciąż w. Blarckfield otoczeni 
fzczęśliwością przez Milorda tamże wprowa. 
dzoną.  lużem była piętnaście lat w tym mię. 
fzkaniu przepędziła, i czas począł był zmniey- 
fzać czucie moich przykrości, gdy przypadek 
yokropnieżike dopełnił moiey niefzczęśli- 
wości. 

Milady na malignę zachorowawłizy, trze» 
ciego dnia na moich ręku fkonała, « Gdy Mi- 
lord Klayton zobaczył fwoią Zonê’ bez na: 
dzieci życia będącą, wpadł w fzaleńftwo, źktó- ۳ 
` rego uma, dzień tylko ieden iefzcze po śmier- 
ci moiey Przy iaciółki żyjąc, 

O! okropny los! iakże mnie prześlado- 
wał! — Widziałam na moich ręku umięraią- 

- cych Ludzi fzczęśliwych, których życie fza” 
cowne było dla dobrą fpołeczności, a fama 
umrzeć nie mogłam! — Ból, i żal, którym u- 
czuła, widząc fig być ogołoconą z moich dwoy-. 
ga Dobroczyńców,nie dały mi czafu zaftano- 
wienia fię nad moim ftanem, o który mnie Ich 
śmierć przyprawiła! --- Ten pogrom na mnie 
tak był niefpodziany, iż moi Przyiaciele nie- 
prze» 
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-widzieli ftanu moiego, który mnie czekał! --- 
lam fama niepoznała moiego Lofu, aż wten- 
czas, gdy niegodziwi Naślednicy wfpaniałego 
Milorda Klayton wpadli, aby obięli łakomie 
lego Dobra, poodprawiawfzy bez obmyślenią . 

-Im mieyfca, naydawnieyfzych, i nayuko- 
chańfzych Ich Przyiaciół,i gdy powypędzali 
mnóftwo Ludzi z obelgą, których dobroczyn- 
ność Milorda, blizko łego Mięfzkania poofa- 
dzała była. | 

Dary poczynione przez Milorda były 

w oczach napaśnych Naśledników kradzieżą 
od tych, którzy ie odbierali, poczynioną. Ze- 
mną zaś z tym więkfzą obefzli fię pogardą, 
im zdawało fię Im być rzeczą podobnieyfzą 
do wierzenia, żem więcey z łafk Milordów 
korzyftała. Co więkfza, do tego przyfzli 
iwiętokradztwą ( że go tak nazwę )iż fkazili 
nayfzącownieyfzego Milorda pamiątkę, od- 
bieraiąc nawet odemnie pamiętniki z rąk przy- 
iażni odebrane ; i tym fpofobem mnie wypra- 
wili, iako kiedy wyganiaią z Domu niewier- 
nego fuge, w tych tylko fukniach, które na 
fobie miałam, 
,  Wyfzłam z Zamku nie będąc w ftanie 
pomyślenia o' fpofobach, których chwycić fię” 
miałam, dla utrzymania mego nędznego 


ży- 
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życia, pókiby mi go Bog nieodebrał, Łzami 
fig żalawfzy, f(złam fama niewiedząc dokąd ! -« 
W tym, iedna uboga Kobieta, która częfto do- 
znąwała {afk Milorda, zbliżyła fig ku mnie= 
وو‎ Coż to left za przykrość twoia ? ( rzekła do 
رو‎ mnie.) Dziedzice Milorda czyliż odważyli fie 
وو‎ 2 Tobą nawet obeyść fię-niegodziwie ? ور‎ "= 
Zamiaft odpowiedzi, fparłam fię naNiey łzy ۰ 
wnie wylewaiąc.—,, Ah! Tygryfi! (rzekła) wi- 
وو‎ ze iż Ciebie pokrzywdzih! -- Ale 2 
ور‎ mi fig fpytać godzi, dokąd iedziefz ? „, — Bia» 
da mniej! rzekłam; niemam nawet żadnego 
mieyfcą w którymbym fig fchroniła, — بر‎ Ah! 
„moia Pani (odpowiedziała uboga Kobieta ) 
„nie mafz tchromienia ? — Biada mnie! nie 
„mam tylko chałupkę, która ieft fkutkiem 
ور‎ łalki Milorda Klqyton, do którey , iako do 
„wizyftkiego, co tylko mieć mogę, iakże nie 
وو‎ 111213 mieć prawa, Ci, którzy lemu miłemi 
„byli? — Ah! jakżebym rada, ofiaruiąc ią To- 
„bie, oddać memu Dobroczyńcy cząttkę przy- 
„ naymniey tego, com lemu winna! Chodź | 
وه‎ (przydała, poftrzegłfzy, iż byłam czułą ną 
„ ley mówię) chodź do mnie! ukryi Twoie 
„żale! — Mało znaleść można Bogatych, 
و‎ którychhby Dufza tak piękną była, iako Mi. 
„lorda Klayton? W chałupce ubogiey,; pe- 

4 wną 
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» wna być możefz, iż znaydziefz tę ciefzącą 
» Ciebie czułość, którey warta iefteś, i którey 
وو‎ potrżebuiefź l+- وو‎ == 

Pofżłam więc za tą dobroczynną Kobie- 
tą, i wefzłam do ley domu, który mnie za- 
dziwił ochędóftwem fprzętów proftych wiey- 
fkich. Gdy poftrz 6212 Uboga, iż oneż uwa» 
żałam pilnie, rzekłą do mnie: — ,ور‎ Więcey 
» te fprzęty powinny fig podobać Dufzy uczci« 
3, wey, niżeli iafność tych, które fą nabyte 
» 2 ufzkodzeniem potrzebuiących.,, تست‎ Profi- 
ła mnie fiedzieć, ofiarowała mi wfzyftko, co 
tylko mieć mogła, płakała wfpólnie zemną 
nad śmiercią moich Przyiaciół و‎ i rzekła da. 
ley: — „ Pamiętay o tym, iż podług powin- 
„mości od Boga na fercu Twoim mypigtnowa- 
yi nych powinnaś o zachowaniu życia Twoiego 
„„żmysłec, Jakież tedy zamyslafz przedfiebrać 
» kroki? =- Póki zechcefz, dzieł fig ze mną. 
„ kawałkiem chleba, który mam z pracy Sy- 
رو‎ na moiego ; mam nadzieię, iz ta moia uczyn- 
„ ność {prowadzi na móy Dóm Błogofławień- 
„ two Niebiefkie, — Obawiam fig tylko, abyś 
,nieprzyzwyczaioną będąc do pokarmu, któ- 
„ry ubóftwo' moie ofiarować by Tobie ۰ 
„gło, zdrowia 016126112 ۲ ----- Poradź fig fie- 
وه‎ bie neg Pani; profzę Cię, abyś mię godną . 

E وو‎ UCZY- 
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„uczyniła fzczęścia,'które mnie teraz fpoty: 
' „ka, daiąc mi fpofobność więcey Ci daley 
رو‎ uczynienia przyfługi. „ ^ 

Delikatność poftępowania fobie zemną 
tey kobiety, przyftoyność rzeczy do mnie 
mówionych, i przedziwny kiztałc wyrażania 
fwych myśli, wybornieyfzy nad ley ftan, 
uderzyły mnie mocno; mimo ftanu moiego; 
w którymem zoftawała ftrapionego. 

Nie dziwuię fię, rzekłam do Niecy, nad 
litością, którą mafz ku nędznym; ieft bowiem 
bez wątpienia fkutkiem dobrego ferca, ale zda: 
iefz mi fię być takze wfpaniałą ofiarą lofu nie- 
fzezęśliwego, i podobnoś fama aż nazbyt uczue 
ła, iak ciężar niefzczęścia ieft zbyt tłoczącym 
Człowieka! -- < l 

Ta uczciwa Kobieta, na te Ryfzane ۵ 
mocno weftchnęła, odpowiedziawfzy mi: — 
4, Nie mówmy Pani o moich niefzczęściach و‎ 
„ przypomnienie fobie ich, ieft myślą okropną, 
„ a częftokroć mnie trapiącą ; lecz póki mnie 
„„Bóg chować na świecie będzie, Syna moie- 
„ go, którego fłaranność mnie’ ząchowuie przy 
„życiu, ieftem bez żądania, więcey nad to, 
وو‎ Co mi konieczną ieft potrzebą, bez namiętno- 
„ści przypominaiąc fobie fkutki, które we 
» Mnie obłąkania moie, i danie fig tymże na» 

Mię*‏ وو 
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s, miętnościom powodować, fprawiły; w imo- ' 
„im zacifzu, iż niemam fię czego obawiać 
رو‎ prócz przemiiaiących prędko niefzczęść, któ: 
„re doświadczeniem nabyta odwaga prędko 
s pofkromić może, = «-=- To życie ciche, i 
„ fzcżęśliwe ieft fkutkiem mocnego iftałego 
„ ułożenia, Przyznam fie iednak, iż gdybym 
„ nie miała $yna, którego imi Bóg. dał na u- 
„, karanie mnie i pociefzenie razem; wytrzy- 
jı mać bym moiego niefzczęścia nie mogła. 
رو‎ Lecz Ty Pani, nie iefteś w tey, w którey 
„da zoftaię boiażni; Twoie przymioty daią Ci 
بو‎ fpofob do życia, którego ia nie miałam, le 
» żeli niechcefz tego przyiąć, co ia z fercą 
„ Tobie ofiaruię; przymioty Twoie powinnaś 
„ mieć ża fpofób pewny i uczciwy utrzyma: 
shia fię przy przyftoynym i wygodnym ży- 
ود‎ ciu. 4 Wiem w prawdzie o tym, iak przykrą 
„ ieft rzeczą Ofobie zacnego urodzenia; przy- 
s mioty fiebie zdobiące; zamieniać w narzę- 
وو‎ dzie do fwego-wyżywienia fiużące, lecz iż 
„4 potrzeba, i okoliczności nami rządzą ;/ 2۰ 
رو‎ miętać na to należy; a naypierwfza cnoty 
وه‎ fprężyna być ma, nie = fię BOW: nie 
s fzczęściu. ,, — 

۱ Im więcey ta-Kobieta mówiła, tym mo» 
"*eniey mnierdo' fiebie wiązała. Ma iefzcze 
E 2 innie 
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mnie'Bóg w fwoiey pieczy, rzekłam do Niey, 
gdy mi z Tobą fpotkać fie dozwolił! --- Ah! 
godna'czci i pofząnowania Kobieto! póydę 
za- Twoią radą ;- ftarać fie będę zarabiać chle. 
ba, który do śmierci fkrapiać memi łzami po- 
winnam | -- -- Ta nieofzacowana Kobieta 
gróntownością fwoich Uwag wróciła moc fko- 
łataney Dufzy moiey, 

Ażeby mnie zaś nowa uboga moia Do* 
brodzika fpokoynieyfzą uczyniła, daley zemną 
tak rozrządza, mowiąc: „, Syn móy który 
„, poiachał Jaia przedawać do Londynu, dziliay 
3, w. wieczor powróci fię, 162611 zechcefz mo- 
„ia Pani iachać, On Ciebie zawiezie do tego 
„ Miafta, i zaleci na fłużbę do uczciwey ۰ 
» Izy, w którey zawize ma Gofpodę,,, — 

W rzeczy famey, podług oczekiwania 
Matki, Młodzieniec w wieczor przybył. ©! 
iakżem była do żywego przeięta znakami mie 
łości, i pofzanowania tego młodego Wieśnia- 
ka Matce okazywanemi! «- -- Obyczaie lego, 
były obyczaiami Człowieka uczciwie urodzo- 
nego, i edukacya Matki zdawała fię wpłynąć 
właśnie w Niego. : Ta litościwa Kobieta o- 
powiedziała Synowi moie niefzczęście, i mó» 
wiła z Nim o tey ufłudze , ktorą mi miał na- 
gaiutrz wyświadczyć, Przyimująe oświadcze- 

8 nią 
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"nia Matki mile, 2۳2» Syna za tę przy- 
krość, którą miał ponofte z mego powodu, — 
ور‎ Owfzem (rzekł do „mnie ) mało odprawiam 
„tak zyfkowney podróży; i ten honor, kto- 
„ry mi fig, zdarza uczynienia Tobie przyfłu- 
» gi, ieh naywiękfzym z.tych, iakich fobie 
وو‎ żądać mogę. وو‎ — Ta odpowiedż dała mì 
poznać lepiey iefzcze, iż Ta fzacunku naygo- 
dnieyfza.Matka wfpólnie z fwym Synem byli 
nad ten ftan, w którym Ich widziałam ; iiak - 
wielkiego potrzeba [m było męztwa do uni- 
żenia fię do tak nizkiego, i podiego ftanu, 

Patrzałam fię na Nich z podziwięniem, 
gdy ta Kobieta rzekła do mnie: —, وو‎ Nie” 
رو‎ 6۲0167 fie dziwowić Pani, wiedząc o tym, 
„iż od tey podłości nafzego ftanu, zależy na- 
„„fza fpokoyność. „„— O! iak wielu czynie” 
nia uwag Stan tych fzącownych Ludzi był mi 
przyczyną! --- Są uczciwi, grzeczni, wfpania- 
li, mówiłam w fobie, a los okropny odiął Im 
fpofo by tylu cnót na widok okazania, gdy 
tym czafem Naślednicy Milorda, Dobra, For- 
tuny, poczytuiący, za prawo natrząfania fie 
z nędznych, odebrali naywiękizą Fortuny 
w zględność, 

Tym czafem ow Młod zieniec odfzedł od 
mas dla fpoczynku, 'Nieofzacowąna Matka 
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lego przymufzałą mnie koniecznie , abym ną 
Iey fpała łóżku; 'Którey grzecności przyjąć 
niechciałam. Na Krzefełkach więc, zamiaft 
łóżką położono mi pościel, a litości pełna Ko: 
bieta rzekła do mnie: —,, Chciałambym, abyś 
وو‎ zafnęła, ponie waż fen leczy udręczenie Dus 
» [zy i ciała, ale poffanie niewygodne, i tro: 
وو‎ fkliwość Ciebie dręcząca, okropną zapewnie 
s: noe Tobie fprawią, Profzę Cię więc, abyś 
„ fię nieturbowąła, a ieżelibys żafnąc niemo: 
» gla, gaday zemną, a rozmową nafzą przy- 
„krości Twoie na czas przynaymniey uśmie- 
3 rzy. BST" 

„_ Podziękowałam pięknie moiey Dobrodzi: 
ce; a niechcąc ley być przefzkodą fpoczynku, 
powiedziałam, iż fmaczno fzafnąć fpadziewa: 
łam fię. Z tym wfzyftkim ta dogadzającą mi 
Kobieta, poftrzegłfzy w nocy moje wzdycha: 
nia, i przytłomienie moiego fzlochania, rzekła 
do mnie: — رر‎ Niebyłam widzę tak fzczęśli- 
„ Wa, abym mogła wpoić w Ciebie te przy- 
„„iażń, i zaufanie we mnie, z których powo» 
„ du bać byś fię niemiała przyczyny podzie- 
„ lié figę zemną fwoiemi dolegliwościami, 
رو‎ Przywiodłam Cię atoli była do tega uczy- 
, nienia mnie przyrzęczenia, i zbytek deli- 


9+ 


katności, przez który przyiąć niechcefz o-‏ رو 
fiar‏ 
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„fiar mego przywiązanego ferca, czyliź niema 
وو‎ poftaci ( chciey iednak na ten gruby wyraz 
وه‎ nieuważać ) czyliż nie ma mówię połaci 
„» niewdzięczności? Czyliż niewiefz o tym, iż 
ور‎ Dufze czułe doznaią podchlebney: radosci, 
a ciefząc ftrapionych.? --. Ah! na coż po mnie 
„ tego wyciągafz, abym Ci fie natrętną fafa 
و„‎ opowiadaniem moiego ciężkiego udręcze- 
وو‎ nia? -- -- Rozumiefz podobno, iż więcey 
وو‎ nierownie niecierpię, widząc te wfzyftkie 
وو‎ udręczenia w fercu Twoim zamknięte, i 
» 2 nich robiący fig w Tobie ftós, którego ° 
„ ciężar życie Tobie odeymuie. Ale zebym 
,„, na czas przerwała Fwoie zgryzoty, i dała 
A przy kład otwartości ferca moiego, opo- 
رو‎ wiem Cif moie niefzczęścia, left to taie- 
وو‎ mnica ,,o którey świat cały nic niewie, 
» i którą, Tobie obiawię, abym fię tym go» 
مو‎ dnieyfzą ftała Twego we mnie zaufania.,,— 
Poznałam  obfzerną 'wfpaniałóść poftę- 
powania fobie zemną Ubogiey, ale fzczerey, 
i dobrego ferca Gofpodyni. -- -- Sprawiedli- 
wą miała przyczy nę rozumienia, 2 0 
w Niey poufałego zadufania, gdy w tak wiel- 
kich udręczeniach będąc, niefpowierzyłam fię 
ley, tak, iak przynależało. Dobroć ley ۴۳ 
chcąca mme w ufpokoieniu zoftawić, do tego . 
28 E4 fto- 


r p —-. p Py= 


72 Roznirar VI. Ie 

ftopnia poftąpiła; iż, aby mnie zabawiła, do 

opowiadania mnie fwoich przypadków zachę-' 

ciła fię, --- Podziękowałam ley z oświadcze. 

niem wdzięczności, za nowy dowód okaza: 

ney mi Przyiażni, i aż do zbytku lituiącegą 
fię nad nędzą ludzką ferca. , 
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Uboga Gofbodyni opowiada Pani Ernemwil fwo- 
ig Awanturę: Tako, w młodości fmoiey zmie- 
dziona od Margrabiego Kawalera Francuz- 
kiego , którego gdy przes lift do madgrodze- 
nia uczynioney krzywdy nakłonić nie mogia, 
przy/zedtfzy do Niego » Pifioletem, wyno- 
gia, iż łą pod pozorem zadofyć uczynienia 
Jey cbęciom, wziął? x fobą do Paryża. Stas 
Hana) na mieyfcu, przypominała Mu,aby ° 
przedfiewwięcie uczynione do fkutku była 
przyprowadzene; Zmłoczone to było %qda- 
nie rożnemi pretextami ; nakoniec wydało fig, 
1% Margrabin miał Zong. Gdy zaś byt o 
sdradę i selżywość firofowany Paryżanin و‎ 
upokarzat fig z początku, edpufzczenia pray 
Sege, ale potym żwawiey pomfłaiącą wzgar- 
dziwfży, odfzedi. Zdefperowana, zalrawfży 
fwoie klejnoty, udała fig ku Londynowi, % my- 
ślą oddania Płodu fwego Rodzicóm, a fiebie 
zgubienia ; leez fpofób życia fpokoynego tra~. 
fiaiący fie Tey, odwtódł od dzikich zamyjtóm, 
W'yedukowawfzy więc Syna, żyła w fpokoy- 
mości prywatnie; po niefaczęśliwym od ognia 

| Es przy- 
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przypadku , opatrzona od Milorda و‎ żyła 
w Domku fobie nadanym. Pieniądze wzig- 
te od Milorda, zarobimfzy przez dobrą eko, 
nomike, fowracata; lecz gdy te nie były przy- 
żęte, P. Hrnewil na w/porzożenie ofiarowa* 
ne, z których połowę tylko przyiąm/zy P. 
krnenil, refzty, gdyby, potrzebowala, przew 
Syna częfło bymaiącego w Londynie, dapra- 
foai fig pofłanowita. 
P Potrzeglizy moia Gofpodyni, iż trofk liwość 
ley około mnie czułym przyięłam (ecem, 
z przychylnym przywiązaniem rzekła do 
mnie: — وی‎ Będziefz tedy wiedziała to, o czyim 
„ Syn nawet móy nie wie „== I w ten fpo- 
fób fwoie przypadki opowiadać zaczęła. 
„„Móy Oyciec był Senatorem w: Wiel- 
kiey Brytanii, fawnym będąc w Londynie, 
وو‎ równie, przez fwoię wfpaniałość, iako przez 
s; zacność Przodków fwoicli, Dom lego był 
„ mieyfcem fchadzki wfzyftkich Panów za- 
„granicznych. Z liczby tych, których w Do- 
„ mu nafzym widywałam, ieden młody Mar-- 
و‎ grabia Francuzki wpadł mi nad wfzyftkich 
„ w oczy, dla: fwoiey obyczayności, grze- 
وو‎ czności, i wdzięku fwoiey Ofobysy Na wzor 
` „ lego, wfzyfcy Ptymetrowie, czyli Galzko- 
و‎ wie nali kfztałc 'w modzie i w poftępkach 
przey- 
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„ przeymowali. Płochość odmalowana nie- 
„ iako była w całym fkładzie łego ciała, gdy 
ور‎ jednak chciał, okazywał żywą cziiłość, któ- 
„ ra fprawić muliała w patrzących na Niego, 
„+ 7 Igo przywiązanie, Ten tedy 
zbiór ofobliwy, dofkonafosci, i smiechu go- 
dnych widakow, Młodzieży Twego Naro- 
n du dofkonale wyrażaiący, mnie fie podobał, 
وو‎ i mnie haniebnie ułudził, 
„ O! iąkże miłość ukryta pod fkładem 
و‎ powierzchownym głupitwa zdaie ię być 
» miła w oczach Dziewczyny ośmnaście lat 
» maiącey! ۰ Zmyfły ley daią fig wprędce 
ود‎ omamić, i ferce porufzyć! -- -- Oczy zbyt 
a przyzwyczaione -do podchlebnego widoku, 
وو‎ fzukaią ga bezprzeftannie ; nieprzytomność 
ور‎ iego ftaie fle męką okropną, a pragnienia 
ود‎ dogrzewaią Dufzy, Cóżzafzczególną więc 
وه‎ ma moc ta itota znikoma; ktora famym 
„ tyłka powierzęhownym czuciem, tak okro- 
وو‎ pne fprawuie fkutki. Pierwfze takowego 
a Człowieka przyfięgi, ffowa nawet fame le- 
» go maią moc czarowniczą, ۷+4 
و‎ Kochałam tedy Margrabiego 12216816 و‎ 
» poznał to wprędce z moiego wzroku, o- 
„ świadczył mi fie z wzaiemną miłością, por 
„ przyfiągł mi onęż, i wyciągał iey po mnie 
7 do. 
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» dowodów.-- — Biada mnie! -.- O! iakźem 
» była w tey mierze fłabą! -~ Zafłona ukry- 
وو‎ ۱۲213263 przedemną niedofkonałości mego Lu- 
وو‎ bownika opadła! — Po moim wyftępku 
وه‎ obchodził fig ze mną z pogardą, właśnie iak- 
„by z Niewolnicą! — 'Niewdzięczny! — 
وو‎ Wfzyftko, aż do mego nawet na Niego wey- 
„ rzenia zdawało Mu fię przykrość czynić ! -- 
„ Co za okropność! --- Wfzyftkie te właśnie 
» iakby puginału iakiego razy, któremi mnie 
رو‎ bezprzeftannie dręczył, były nowemi pa” 
ور‎ wabami, ktore mnie do lego miłości gwał- 
tem prawie ciągnęły ! Gdym Go nakoniee 
uznała być nayniewiernieyfzym و‎ i nayo» 
krutnieyfzym, uczułam, iż nic iuż więcey 
ور‎ porufzenia ferca moiego zaftanawić nie mo. 
» gło! Coż za rofpacz moia była, która tym 
وو‎ więcey pomnożyła fie, gdym poznała, iż błąd 
„móy miał za fobą pociągnąć naftępność o niefią- 
» We, i mnie, iFamilią moią przyprawuiącą! — 

Nie mogąc znaleść fpofobu rozmówienią‏ رو 
umyśliłam napi-‏ و fię z moim Lubownikem‏ ور 
{ać do Niego. -- = Odmalowałam Mu móy‏ „ 
fan okropny; przypomniałam Mu lego przy.‏ » 
fięgi; wyftawiałam Mu łego honor; podchle,‏ „ 
białam fobie nakoniec , iż miał uznać snie-‏ وو 
fprawiedliwość fwego poftępku, i że miał‏ ور 

» UCZY? 
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„uczynić do Oyca mego kroki, aby mnie " 
„ otrzymał, -- -- Poftrzegłam była, iż lego 
„, Kamerdyner był Wiernikiem lego; udałam 
وو‎ lięsprzeto do Niego , aby móy Lift do Rak 
„ Lubownika moiego „niezawodnie. dofzedł. 
„ Dziefięć Gwineów * do Liftu przydanych, 
„ fprawiły, iż podiął fig żądania moie ufku- 
ود‎ tecznić ow Służący, a przyrzeczenie, iż po* 
وو‎ dobną miał odebrać nadgrodę, odpowiedź na 
ور‎ móy Lift przyniófifzy, wymogło na Nimzape. 
رو‎ wnienie, iż niezawodnie odpis odebraćmiałam, 

» Co za. niegodziwość ! „++. Móy Boże! -e 
„ Poftrzegłam nazajutrz tegoż Kamerdynera, 
„ który pofunąwfzy fię ku mnie, zdawał fię 
,, mieć na twarzy Znamię wftydu fwoiego Pa- . 
ور‎ na- Spytałam fię Go, ieżeliby mi Lif przy- 
رن‎ nióf ? — Nie, odpowiedział, i żal mię z tąd 
ور‎ niezmierny obeymuie, -— Wiedziałam iż ten 
„ Człowiek niechciał w moim interefie obfzer- 
رو‎ nieyi mowić, Lecz dwadzieścia Gwineow 
ور‎ lemu danych, do mowienia Go nakłoniły, — 
رو‎ Doniofł mi więc,'iż Pan lego naftępuiącey 
„, Zaraz*aocy miał wyiachać. =, Odefzłam 
„ zaraz, 6 منوج > ری‎ pomiefzanie ; i 0۰ 

„izedł 


* Gwin. albo Gwinea. Portuga? Angielki: fześć kurant Ta 
larów wažgcy, Talar kurant | czyni Złe pol. fześć; a 
«więc a Angielki, albo Gwin, ma w fobię fzacun- 
ku Zi. pl. 36. 
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fzedłfzy do moich Pokoiow , zatopiłam fię‏ وو 
w rofpaczaiących uwagach, -- == łeżeli lig‏ „ 
zwierzę, mowiłam fama w fobie; mego nie-‏ » 
fzezęścia moiey Familii, albo zginę nazawfze,‏ رو 
albo moy Brat przymufi Margrabiego do‏ 
dopełnienia tego; co mi winien; a Margra»‏ 
bia zapewne dla żiednania fobie tym więk-‏ 
fzey chwały, niezawodnie wzbraniać ñę nie‏ 
będzie dopełnić fwoich obietnic.‏ 

„ W tey okropney oftateczhości, chwy- 
citam fie gwałtownego frzodka: poyść fama 
do mego Lubownika, i przymufić Go do 
>» nadgrodzęhia krzywdy mi uczynioney: = = 
Znalazłam fpofob doftania fię do Pokoiu me- 
go Brata; wzięłam w nim Piolet; i gdy 
tylko noc mogła żafłonić mtoie wyjście; 
wychodzę z Domi nalzego; biegnąc do 
Margrabiegó, w ftałym żoftaiąc + 
wzięcia czekania na Niego u drżwi; ieże- 
liby Go w Domü nie było. -. « Przybiegam, 
Kamerdyner mnie pozźńaie; dziefięć Gwine: 
ow oddałaią przefzkody;' ktorembym od 
tegoż Sługi, dó wniyścia mieć niogła, iftaię 
ود‎ przed Człowiekiem oftupiałym z tego po: 
ftępku. Oświadczyłam Mu przyczynę mo- 
iey wizyty; wyrzucaiąc Mu na oczy za- 
my ff wiarołomńiy, przez Niego ułożony, kto- 
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rego wypierał fie: — Jużef mnie nad te 
zauczył, rzekłam do Niego, abym cinigdy 
niemierzyta, Niewfłydzife że fig, iż przes 
tak długi czas zwodaites Córkę Hrabiego. -- -- 
Jus więcey nie będę ofiarą wierzącą Twym 
Jłowom; wyciągam tego po Tobie, abyś 
w tym momencie iacha? zemną do Oyca 
mego, żebyś przed Nim wyznał tę, którąś 
mnie wyrządzaiąc, Jemu famemu wyrządził 
obelgę, i otrzyma? iey- wybaczenie, przes 
Jpofób nadgrodzenia iey, od Niego podany! 

„ O! iakież Ten przemierzły Człowiek! 
miał nademną panowanie! ---- Stał fię w ic- 
dnym momencie tak miłośnym. tak dla mnie 
niebefpiecznym, iak był na ten czaś, kiedy 
mnie uwiódł fwoiemi obietnicami. == Mila: 
dy! rzekł do mnie wyperfwadowany mi, 
iż nieprzeftał mię czcić, Chcefzże, abym fe 
wyjfławit na pierwfze porufkenia gniewu Oy- 
ca Tmoiego? - -- Rozumiefa pewnie, iż 
mógłbym znieść przykrą lego którą by mi 
uczynił odpowiedź? Głośna by byta 6 
nad Nim moia zemfła, a bylibyśmy bez 
mfzelkiego fpofobu poiednania zofławfzy, 
nazaw/ze rozdzielni, =- <= Lepiey ifl, że 
ia wyiadę. ---- Moim zamyfłem 22 ور‎ napi- 


„ fat do Twoich Rodziców fianqwfzy mwe 
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Hrancyi Ich pierwfae porufzenia niebędę‏ ور 
odemnie poznane; Tmwoie płacze, broń Im‏ وو 
przeciw mnie gotową 5۲۵ wydrą, i oczeki-‏ » 
wać będę a Tmwoiey ręki rozkazu, maiące»‏ ,, 
go mnie do Ciebie powrocie.‏ وو 

» Jiżem miała na tym przeftąć, lecz 
» W tymże momencie wfzyftkie lego wiaro; 
و 101011۳۷۵ ور‎ gdy mi iefzcze w oczach ftanęły 
وه‎ 20210181 fię, iż do dawnych przyczyniał no- 
„ we; w tym wynalazku, który ۱۱۱۱ 
3» Ueczyniłam więć fercu memu gwałt za Nim 
وه‎ mówiącemu, «» IWVie, odpowiedziałam mie 
„ poiedziefk, = Czemużbynt nie miał iachać ; 
ور‎ 7۸0۶8 śliczna Milady? odpowiedzieł tonem 
» prawie żartuiącym, == Obrażona na ten. 
ور‎ czas lego zuchwałością, pokazałam Ma pi: 
„; Rolet, i rzekłam tonem rofpacz oznaczaiącym: 
وو‎ Zgingleś ! deżeli nato nieprzyfłaniefk, czego 
„po Tobie fprawiedliwie myciągam! +.» Wi- 
ور‎ działam, iż zadrzał; w tey, w którey był 
ود‎ poftawie, lecz zapewniaiąc tig na znaney mo- 
بو‎ icy fłabości, rzekł: Moie życie iefł dla Ciebie, 
و‎ ۶ chętnie go fłracę, ieżeli tey ofiary po ۵ 
„ wyciągafa, leca ulubiona i okrutna ۵۵ 
و‎ Czemuż mnie niechcefa pofłuchać? ---- Mam 
„ Ci rzecz iefacze iednę podać do wyboru , 
s» która bez naymnieyfzey nieprzyzwoltości 

” uczy- _ 
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kiczyni nas Oboie fuczęśliwemi, — Miałam 
jefzcze tyle fłabości ku Niemu, żem Go flu- 
chać raczyła, Śmiał mie namawiać, abym 
z Nim 1200214 de Francyi; przyfięgaiąć 
iż fkoro tamże ftanie, naypierwfzym Iegó 
ftaraniem Będzie; abyśmy nazawfze byli 
ziednoczenemi. Mowa 1820 zdawała fie bye 
ożywióma tak mocnym czuciem, iż mnić 
ńato namowił. Obietnicę zaś fwoie tak 
miłym wdziękiem upiechrzył , iż ia ścifkać 


Go poczęłim ( o wftydzie niezmażany ! )‏ و 


i poruczyłam inóy los lego przyfięgom. — -- 

» Gdym fie na lego .proiektu przyięcie 
odważyła, w tym zaraz momencie kohie 
Pocztarfkie ftanęły. Obłąkana od rozumu 
moią ókropną miłością, wfiadam do Poiażdu, ` 
iiadę 2 moim Lubownikiem - -- Przyież- 
dzam do Portu Douvres; gdy 0 
miłosci poznać mi fie na fobie nie dało. —- 
Okręt; miał ż Pórtu rufzać; my 2 tego ko- 
rzyftamy; i przyieżdzamy do Calais, nie- 


, maiąc żadńego zafanewienia had fkutkami 


moiey nieroftropności: -- -- 

„ Widząc fig być iuż we Francyi, przy- 
mufzałam przez częfte przypominania, Mar- 
grabiego, do dotrzymania mi dańego fiowa, 
który mi przekładał, iz, w obrządku świę- 

F tym 
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„ tym ziednoczenia nas, mniey będziemy mie- 
„li przefzkody w Paryżu; czemu jefzcze u- 
بو‎ wierzyłam, niemyśląc o niczym, tylko o- 
ور‎ fzczęściu, którego Zazy walam و‎ i którego و‎ 
وو‎ 12150 od lofów wyznaczonego czekałam. 

Sprawiedliwiem zaś chełpić fig mogła,‏ وو 
poftępkami względem mnie Margrabiego, od‏ وه 
„tego czafu, któregom popadła fłabości po-‏ 
wierzenia fig lemu. Tak był miłości pel‏ „ 
„nym, tak uprzedzaiącym życzenia mole $‏ 
tak cały na dogadzanie namiętności moiey‏ „ 
wylany , iż poftrzedz iefzcze nie mogłam‏ وو 
ohydy, i niebefpieczeńftwa, w którem fa»‏ „ 
ma fiebie podała li. —‏ رو 

» Przybyliśmy nakoniec do Paryża Mare, 
رو‎ grabia naiął dla mnie męblowane Pokoie, 
„ý nimby uwiadomił, iak mi powiadał, fwoią 
وو‎ Familia o moim przybyciu, nimby wfzy-. 
و‎ ftko rofporządził do przyięcia mnie przy- 
وو‎ zwoitego w fwoim Pałacu; dałam fięiefzcze 
„ i w tym punkcie ofzukać. Lecz O! 6, 
„ to Człowiek ieft Tatwowierny, kiedyfzczerze 
رو‎ kocha! ---- Ufilność Margrabiego mnie oka- 
وو‎ zywanaą, niedała mi wątpić o lego wierno- 
„ ści, przynaglałam Go iednak, aby nafze zie- 
„ dnoczenie przyfpiefzył ; lecz gładko 6, 
» 1100۷6 coraż wynaydował przefzkódy, chęć 
s» 1620 zatrzymuiące. ` sz IŻ 
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„ 2 prawie Miefiąc miiał bawienia fię 
» Mego w Paryżu, a ia zawfze wiarołomnemi 
» obietnicami byłam ofzukaną, gdym nakoniec.. 
„ poftrzegła, prawie pod moiemi oknami, przed 
s Kupca; modne różne dla Dam 1۳0۱6 ۲ 
,,iącym, młodą i piękną Damę, Kareta z Her- 
وو‎ bem Margrabiego, i lego Liberyą zaiezdża- 
„„iącą, Zazdrość w tym punkcie rożarzyła 6 
رو‎ wfercu moim, i niewyftawuiąc fobie w my- 
ور‎ Sli tego, czym w rzeczy famey była Ofoba 
„„odemnie widziana, myśliłam و‎ iż podług u- 
» kładu miłoftek, do których fkłonnoścw Mar- 
رو‎ grabim upatrywałam, była to iakowa ztych,. 
وو‎ które przez handel fwych wdzięków i po- 
رو‎ wabów, ftaią ۰ ول‎ narzędziem próżności 
„ludzkiey. == Biada mnie” czyliż pomysleć. 
3 ار‎ iż to ia fama tę obrzydią gratam 
„rolę! — lużem to powiedziała, iż zazdrość 
E wfzyftkie fify Dufzy mojey porufzyła , ale, 
رو‎ przytym moia ciekawość mocno była poru-, 
„sfzona. Z tego powodu, chciałam wiedzieć, 
رو‎ coby to za iedna była ta Dama? Chciałam. 
ولا ور‎ ley przypatrzyć, i uwążyć onęż z tym 
„ tonem natrząfania fie, który złość we mnie 
رو‎ wzbudzała, Otworzyłam okno; Ona to 
وو‎ poftrzegłfzy, obróciła fwe oczy na mnie, i 
رو‎ patrząc fig z pogardą, rzekła do Kupcowy: 
F 2 » tak 
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» tak głośno, iż wfzyftkie ley fowa o moie 
„„ obiły fię poz: Tato ief więc maleńka An- 
„„giełka ? --- Niefzpetna. W mniemaniu, któ- 
وو‎ TEM Sidia o tey Damie, iakżem była urażo-= 
» na ley poftępkiem! — Odfunęłam fię od 
„»okna, a poftrzegłizy moią Gofpody nią w fwo- 
„im oknie fiedzącą , pobiegłam do Niey 8 
رو‎ dowiedzenia fig rzetelnie, coby była za Da. 
s» ma, od którey poniojłam tak do żywego doy: 
ور‎ samigcg obelgg 2 — Na 10016 pytanie moia 
وو‎ Gofpodyni zdała fię wpadać w podziwienie 
„„nakoniec odpowiedziała: =— Jako 2 Niepo: 
ور‎ 22010116۶ Libevyi Margrabiego? — Pozna 
„ Tam ig dobrze, rzekłam, ale ta Dama? =a 
ود‎ Tu Dama, odpowie mi, Ta Dama ief lego 
s Zona, Margrabina de ** * — Jako? zawo- 
» dalam z podziwieniem; Margrabia ma Żo- 
„nę? + — Coż Ty na tym firacifz, odpowie- 
» działa moia Gofpodyni, Oz mi mw prawdzić 
„ zakazał tego powbiadać przed Tobą; ale 
وو‎ w tym niewidzę nieprzyzwoitości. Czyli fig 
وو‎ obawiafa aby Ciebie przeto iż ma śonę mniey 
„s kochał? Tęfknota którey przy Niey 8 
s dla wrzędności ley, iefł przyczyną, iż ma 
ور‎ miękfze ukontentowanie bawienia fig % Tos 
„dą, aniżeli z Nią. Czyliż pewnie fiebie 6 
s to frofuiefz, i& Go przez to od milości Zoe 
„3 ۵ 
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» ny lego odciągafa ۶ Mafa m tym iakie fu- 
„ mnienia fkrupuły ? --- Obowiązkowi fumnie- 
» nia zadofjć czyniąc, fprawiedliwą mafż tro- 
„/kę, ale mzaiemności pożycia ludzkiego, i 
وو‎ zwyczaiów, które fig zakrzemiły, odpowiada- 
w ige, možefz fig ich wyśmienicie ponbyć. Mary- 
„ grabina lubo fig kochała w Kamwalerzede *** 
„»fiezapomniała iednak o miłości, którą Mar- 
رو‎ grabiemu, iakoMężowi winna -- Dziwuiefż 
n fig, i zafanawiaf nad tym? Z tego poznać 
و‎ można, iż nie Francuzka, ale Cudzoziemka ie- 
رو‎ ef, — O! niefzczęśliwam! zawołałam rze- 
„„wnie płacząc w iakąż wpadłam przepaść ! — 
m Nie trać ferca! rzekła do mnie owa Go- 
» fpodyni, podaiąc mi rękę, aby mię do po- 
„ koiów moich zaprowadziła. Zal mi tego, 
„ Żem Ci obiamiła taiemnicg, która Ciebie tak 
» mocno trapi ; lecz Margrabia przyjdzie tu 
sD prędce, i zmartwienie T woie rozprofzy. — 
„ Sądź więc Pani, iak fie móy żal powię- 
„klzyć mufiał, gdym już wątpieć bynaymniey' 
5 nie mogła, miarkuiąc z powieści moiey Go- 
„ fpodyni, iż mnie Margrabia przed Nią udał 
» 22 rofpufiną do lego rozrywki fłużącą Dzie» 
مد‎ wczynę, W tym razie zgryzota nayokru- 
„ tnieyfza, i naywyżfza rofpacz fzarpały Du- 
a 126 moig 
F3 وو ؛‎ Gdy 
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„ Gdy w tak nędznym ftanie przebywa. 
„lam Margrabia wchodzi do mnie, ku które- 
رو‎ mu ia wfciekłością prawie maiąc rozpalone 
„oczy, pofunęłam fię, mowiąc : Niecnoto/ 
وو‎ Twoie wiarołomitwo dopełniło iuż fwoiey 
„ miary! سم‎ Coż to ten guiem znaczy ? ode 
s powiedział tonem płochym, Pewnie Ci ia- 
s» kowe fatfzywe uczyniono doniefienie ?— Nie, 
„rzekłam, widziałam fama. ' Widziałam az 
s nazbyt! — Twoią Aone. -== Moig Zong? 
رو‎ fpytał mię z pomięfzanemi ; ale odzytkawizy 
-„ Znowu przytomność, i biorąc na fiebie po- 
‘ss Rac fkrufzoną i upokorzoną, —' Trzeba mi- 
s» dze przeł Tobą wyznać; rzekł do mnie: 
„Prawda mam Zong, i miatem lą, gdym pos 
„siacbał do Anglii. Stan krytyczny ¥ w któ- 
„rym Ciebie widziałem przy moin myieśdzie 
ود‎ niedozwoli? mi, abym Ciebie wprawiał wro. 
„„/pacw, wyiawiaiąc przed Tobą .taiemnicęs 
وو‎ Rozumiatem, iż za pomocą zaufania, któreś 
3% domnie powzięła, iż prze dlugi czas będę 
ور‎ mógł utrzymać Ciebie m błędzie, i czynić Cię 
,„fkczęfliwą przez fiaranmość Lubownika. Za- 
ور‎ Jona fię gdy odkryta ; widzif% mfż5fikie mo- 
„ie zbrodnie, i zapewne w oczach I woicbzda- 
„ie fig być Potworem z: lecz czyliż mi niewy- 
„baczyfz tego, ca zbytek moiey iE 
nif? ۰ 
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snif? ++ — Prawda iż niegodziwym /bofobezz 
چ‎ Ciebie, 4 moim uczynitem ofiarg,ale 
„»to bylo tym zamiarem, abym Ciebie kocbat, 
„ abym Ciebie mógł. czcić. Biada. mmie! — 
s» Czyliź mógłem być Jerca mego, Panem , mwi- 
„„dząc Ciebie ? --- Tys w Nim ogień miłości 
۳ rozśarzyła! Tyś fzaleńfiwem zaprawiła xm): 
وه‎ My może! i Smiem to: mowić, {ys zbytkiem 
وه‎ 72210562: me mnie, zakrzewiońey od, rozumu 
وو‎ mnie odprowadzaiąc Winomaycą. uczyniła! 
و‎ Ale nawet w tym gniewie, który calą Ciebie 
ور‎ obiął, byłabyś niefprawiedliwę, gdyby! mnie 
„„śalować niemiała 1 — m 

„ Ah! iakżem tą mową lego. awyciężona 
„;była!-- Ah! iakżebym była chciała lemu Wy; 
ور‎ baczyć.tę winę! -- = Lecz gdym pomyśli- 
»» ła o ftanie zelżywym, w którym, zoftawa- 
„łam, puściłam cugle moiemu gniewowi. ` 
ور‎ Naa, rzekłam do Margrabiego : Tuż fig falo, 
„» Braydzę fig Tobas On tedy, wftawfzy 
„z krzeiła, patrząc fię na mnie z. żartobliwą 
„miną, rzecze: O! żakże gniewlima pofłać 
„mie fłuży wcale piękney Kobiecie, iak, Ty 
» 26/۵94 > -- lakśef żyma! =- -- „lakżeś pię- 
„kna! —=mlako! -- odpowiedziałam: Smiefz 
„.iefzcze,do urazy żarty,przydawać £. -- +-Pa- 
35 mięczy. o tym, kto ia ieftem, — Ten Czło- 

F4 وه‎ wiek 
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wiek obmierzły ną ten czas fpoyrzał na haig‏ رو 
Z pogardą, na cały głos rozśmiał fię, i w wiek‏ „ 
kim mię zamięfzaniu zoftawiwfzy, odfzedł.‏ » 

Zważ fama, co wftyd! -- -- Co za roe‏ وه 
fpacz moia być mufiała! -- -- Góż było czy+‏ وه 
nić w obcym Kraiu, gdziem tylko z moiey‏ 
niefławy znaną była? ---- Poznalam iednak,‏ „ 
siakby nieroftropną było z moiey ftrony rze+‏ 
wyftawiać fig ną to, abym z Margras‏ : 623 وه 
w bią iefzcze widzięć fig miała; chwyciłam fig‏ 
czego, pochwalić nie moźna bye‏ و s, więc tego‏ 
ło, tylko przez wzgląd na móy fan okr‏ „ 
a piy‏ 

Pozbierafam kleynoty, którem miała,‏ وه 
przedałam ie, zapłaciłam od mego mięfzka+‏ ور 
Dia, ą refztę, widziałam, iż wyftarczyć mi‏ وه 
mogła na podróż do Anglii, i na wyżywiee‏ وه 
„ą 216 fig aż do mego połogu, zachowałam przy:‏ 
sa fobie. Umoeniłam fig w ten czas w przed-‏ 
fiewzięciu: Ofieść w iakim małym Miafte.‏ ور 
czku blizką. Londyny czekać tamże Naros‏ „ 
dzin, niefzczęśliwego Płodu mego, kazać Ga‏ „ 
oddać w ręce moich Rodziców, i zakończyć‏ „ 
„życie trucizną, które miało mi fig fłać przez‏ 
ohydę na -fiebie ściągnioną, nieznośnymą‏ رو 
lędnego dnia wfzyftkie moie poczyniłam‏ بو 
przygotowania ; naięlam poiązd, i poiacRąs‏ وه 
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„ do Dsćppe. Domyślić fię łatwo możefz, ią- 
„ki móy był fan w drodze; byłam fama ię- 
p dna, pogrążona w zgryzocie i rofpaczy, 

Przybywfzy do Dićppe, zaftałam okręt‏ و 
u pod żaglem, do Dotores płynąć 10213017 i‏ 
dwa dni na niego zabrałam fig. Na tym‏ 28 » 
okręcie znaydowała fię iedna kobieta z Hrab-‏ وو 
a twa Norkent wraeaiąca fię z Diéppe, gdzie‏ 
s ley Brat nayukochańfzy po długiey choro-‏ 
a bie, w: którey Ga ratować przybyła, umarł.‏ 
Fa Kobieta widząc mnie w żalu pogrążoną,‏ وو 
przywiązała fię do mnie, ley czułość wfpoi-‏ » 
„ła we mnie zaufanie ku Niey „i zofiaiąc w por‏ 
trzebie pociechy ferca, zwierzyłam fie ley‏ رو 
sa Wfzyftkich meich niefzczęśliwości, nie wy-‏ 
daiąc przed Nią męgo Nazwifka, którego‏ رو 
a» przed Tobą nawet niewipominam. Tą za-‏ 
sa cna Kobieta maiąca litość nad ftrąpionym‏ 
fereem mojm, ofiarowała mi wfzelką ufugę;‏ 1 
powiedziała mi, iż ley Mąż był Arędarzem‏ رو 
bogatym m Blanckfield, iż żadnych nie mies‏ „ 
a li Dzieci, a nawet i Krewnych po Śmierci‏ 
a Brata; i że, ieżelibym chciała udać fię do‏ 
Nich, mogłabym fig u Nich bawić, pókibym‏ „ 
s fzczęścia moięgo mieupatrzyłą iakowey po:‏ 
s, ry ; lub, pókibym niewynalazła fpafobu po-‏ 
iednania lig z moią Familią.‏ وو 
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„ Miałam Tę Kobietę: za Anioła ftróża 
ور‎ ku moiey pomocy zefłanego, ofiarowanie 
„ tey mi ulługi, z takim dla mnie fercem 
„,uczynione było, iż przyjęcia iey: admowić 
„nie mogłam,  Stanęłyśmy więc razem m 
3; Bienckfield ; Mąż Tey: Kobiety. Człowiek 
وو‎ uczciwy , zdawał mi fię równać. feyz Nig 
„ w dobroci Dufzy, i politowania fentymen- 
„tach. Gdy Ona Mu rzecz całą o mnie opo- 
„wiedziała, o ulżenie przykrości moich ufil- 
ور‎ nie. fig ftarał, i do wfpaniałości fwoiey przez 
ور‎ którą ofiarował. mi u fiebie fchronienić,przy- 
ور‎ dał nawą dobroczynnośćuufłniąciakarnay- 
ور‎ Częściey. ciefzyć mnie” w: przykrościachę': .. 

„ Ci.pełni litości Ludzie, dawfzy mi Na- 
„zwifko Pani Welfey , udali mnieiwrowey 
+; Wiofce za fwoią krewnę z południoweyAn- 
sy gli; iakobym ftraciwfzy Męża; u ENich 
»,fzukała fchronienia, i nikt o tym nie wat- 
„pił, widząc zwłafzcza: lch okazywaną mi 
„, przyiażń; «=-- Okryślić nie potrafię , iakie 
و‎ dowody: miałam tey wfpaniałey przyjaźni, 
„, wydawfzy na świat Owoc moiey niegodzi. 
„wey miłości. Czucia zaś moiey Dobrodziki 
„ Zlały fię nawet'na moiego Syna, któregoza 
وه‎ 0 PE wk" foble chciała, a tym 
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,% fpofobem , odwróciła mię, od niegodziwe- 
و‎ go zamyfłu wykonania. à 
",, Wychowałam więc moiego Syna wo- 
„,czach lego Dobroczyńcow. Gdy zaś mó- 
„»wię a lego wychowaniu, nie ftarałam fig dać 
وو‎ Mu takowey edukacyi, któraby w Nim م۶۵‎ 
„ krzewiała żądze nad ftan lego wyżfze. Sta- 
„rałam fie tylko,abym mogła była oświecić, i, 
„ uformować ferce lego, a niewyiawiaiąc przed, 
ود‎ Nim nigdy taiemnicy lego urodzenia powta- 
w Tzałam Mu uftawicznie : 7% winiśmey byli obo- 
» że życie naf/że ludzkości nam oświadzoney, na 
„które aby chciał całym życiem fobie zafługi- ` 
وو‎ Pać „, ufławicznie Mu przypominaiąc, czy- 
„ 12196 dobrze, na; wypłacenie fig za dobro, któ- 
„ rego doznawał. f Refzta lego edukacyi ścią- 
» gała fie, do rolnictwa +w: którym przywła-, 
„fzczajiący Go ewiczył Ociec, wyznaczaiąc. 
ور‎ Go, aby po Nim naftąpił na gofpodaritwo. ۰ 
s» Szefnaście lat w. takim życiu «u tych 

„ dobroczynnych Ofób przepędziłam ; Moy 
„3 $yn począł iuż był nabywać tey mocy Du. 
وو‎ 127۰1 ciała, -którey lego Łafkawcą-po Nim 
„oczekiwał, aby fię był zupełnie w fwoich 
„„ ftaraniach fpuścił na Niego, gdy w tym nay- 
» okropnieyfzy przypadek zebrawizy mi ze 
„ Świata «moich Przyiaciół, odiął mi razem 
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„z Niemicąłą moią pociechę. Wfzyftkie moie 
ور‎ 22021616 fpełzły. Fatalny przypadek Ognia 
وو‎ moieh Dobroczyńcow: zgładziwfzy z świata, 
„, 201121۷11 mnie bez fpofobu do życia, iuczynił 
„mię niefzczęśliwfzą, niżelim kiedy być mo. 
»gla. 

» Wciekłfzy z ognia z moim Synem, nie 
„mogliśmy wyratować Tych, którym winniśmy 
„byli życie, cały dobytek, i zboże wfzyko 
„ogień pochłonął, W tym razie wfpaniały: 
ور‎ Milord Klayton (który fwoię fzczęsliwość 
ور‎ na ufzczęśliwieniu Innych zawfze pokładał 
وو‎ 1 zawfze miał wyciągnione ręce dla podźwi- 
„ 2016013 Tych, któryehniefzczęście uciikało ) 
رو‎ względną fwoią zakrzepił nas łalką. Swiad- 
„kiem tego byłaś Pani; dał mi ten Domek, 
„,w który Ciebie przyięłam, konia, którego . 
„móy Syn zażywa, i dwadzieścia Gwineów 
و„‎ dla rozpoczęcia handelku, z którego żyie- 
„my. A gdym lui tyle na tey Summie zaro- 
„biła, żem kapitał cały Milordowi oddać 
» mogła, profit mnie, abym też pieniądze u fie- 
„bie zatrzymała, mówiąc: Zyczę % Jerca, 
„abyś nigdy tych pieniędzy niepotrzebowała , 
ور‎ 2 ieżeli wcale zbywaiącemi od Twoich po- 
s trzeb będą, dadzą Ci fpofób zapomnienia a 
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j; Tmoiey biedzie, przez dofłarczanie Jpofobè 
js cudzey nędzy zakrzepienia, — 

To wyrzekłfzy moia cźci godna 00 
podyni nie mogła wftraymać fwoich łez, przy” 
pomniawfzy fobie Milorda Klayton, Jamtakże 
równie rzewnie płakała, i ten moment czułości 
był fercu moiemu wielką folgą, którey po: ` 
trzebo wało. — 

Mam dotąd iefzcze Te Sumkę % dobro- 
» czynnej tafki Blilorda (przydała Owa nay- 
» zacnieyfza Kobieta ) czyliż mogę lepiey do- 
» pełnić woli Tego, który mi lą złożył, iako 
رو‎ Tobie onęż oddaige , abyś ley zażyła tym 
s», /pofobem, iakim cbciat Milord, aby zażyta 
„była? -- >- — 

Poftępek tey Kobiety zdawał mi fię tak 
fzlachetnym, i tak delikatnym, iż obawiałam 
fig Icy urazić, niechcąc przyiąć ofiarowanego 
Oneyże dari. Króż być może godnicyfzybi, 
žako Ty, rzekłam, dopełniać rożrządzenia Mi. 
dorda ? -- -- Lecz pozwól mi, abym podług Te- 
go zamiarów dała Ci moc oświadczenia komu 
lnnemu w nędzy zofłaiącemu tey ufługi, któ- 
rg mnie cbcefz wyświadczyt. Pięć, lub fżeść 
Gwineów mnie wyfłarćzą na drogę do Londy. 
nu, $ na przepędzenie tamże kilku dni, cze- 
kaigc, nimby Panienki które brać ua edukacyg 
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umyśliłam, wyżywienia moiego podały mi fpoa 
Jób.. 12162212۰ namnie koniecznie, abym . 
dwadzieścia Gwineów przyięła ; dla przypo- 
dobania fię ley, mufiałam wziąć dziefięć s| 
przyrzekłfzy, iż ieżeli potrzebować więcey 
będę, pray częftey ley Syna bytności w Lon- 
dynie, profić o fie nieomięfzkam. ۲ 
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Rozflaige fe Pani Ernevil 4 % nowg /woig Przy- 
jaciótkg, iż w nomym życia Jpojobie, Imie ` 
_Jwoie mufi odmienić, upewnia, Stangwfzy 

w Londynie, xa pomocą Syna Jwoiey Do- 
brodziki mygodną fiancyą u wiktem 0۰ 
W której. mie tylko ża fłaruniem, i ofobli- 
mfz trofklimością Pani Rydley Gofpody- 
ni, z mfzelką pomysłnością żyła, ale i fześć 
Dam do dawania Ryfunkowych lekeyi przy- 
zęła, Z tych fzefciu Dam, Xigżna de Wor- 
fon iako naylepfzy pofiępek w nańczeniu fig 
Ryfunków czyniła, tak też fobie /podobata 
Panią Etnewil, iż lą zobligowała, aby pod 
Imieniem Prayiaciótki do Xiążęcia Pałacu 
„na mięfzkanie brzeniofła fig. Gdzie tak 
1 była 1 mile, przyieta, iż Xiężna tak iako wta- 
29 fwoiey Matce na zam/że fig ley odda- 
ta, Xiqże zaś tak przychylnym fie okazał, 
+ mieprzytomność Pana Ernewila zdawa? 
fig zafiępować, Czyni nakoniec zaletę wiel- 
ka [wego Przyiaciela, maiącego w krótce 
„przybyć, 


[Nutr rano, Syn moiey Dobrodziki, 
pofzedł przygotować mi konia: Roz. 
fta- 
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fię z tą litości pełną Kobietą; łzy ob.‏ مداد 
ficie wylewaiąc, Ona wzaiemnić Twoiemi fhnić‏ 
fkropiła, a 6122 przyrzekła, iż dla pociechy‏ 
moiey ćzafem z Synem do Loiidynu przyja:‏ 
chać miała. Oznaymiłam więc ley, iż ponie‏ 
waż potrzeba mnie przymufżała; chwycić fig‏ 
tey,kondycyi, która lubo beż upodlenia‏ 
w prawdzie była moiego fanu; niezgadżałą‏ 
fie iednak ż moim urodzeniem, N prze:‏ 
Nazwiłko; i odtąd mienić fię‏ عمط to miałam‏ 

miałam Panią ۵۰ 
Pońieważ źaś o fiëdm mil tylko miętzka- 
liśmy od Londynu, dofyć żawcżafii ftanęliśmy: 
ia mieyfcu ; tak, iż Syn nowey moićy Przy- 
iaciółki żamiaft naięcia mi Gofpódy w Oberży, 
miał dofyć czafü naięcia mi mięfzkania 2 fto 
łem wygodnym u uczciwych Miefźczan, któż 
tzy maiąc grunt w Blanckfield widywali miić 
Gzęfto u Milorda Klayton. Móy. Przewodnik 
` częfto załatwiał Ich Iprawunki; i źlecenia fo: 
bie dawatić, a ńigdy inhey od Nich niechciał 
ńadgrody, prócz tćy iedney, iz miógł Ini 
fwoię oświadczyć ultugę. Wdzięczność, któż 
rą Mu winni byli Ci Miefzczanie 22 0 
wfpaniałe ufługi, i pofzanowanie Ich kutemu 
wfzyftkiemu, co było miłym Milordowi Klaj- 
ton; fpiawiły ر‎ iż ia znalazłam u moich hoż 


wych 
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wych Gofpodarftwa wielką w dogadzaniu mi 
ufilność, i ziednały to, któregom potrzebo- 
wala, wfparcie, 

Moia nowa Gofpedyni nazwifkiem Ry- 
diey umiała Rzemiofło wyrabiania rożnych 
ozdób na fukniach, Gdym ley opowiedziałą 
móy zamyfł zażycia moich przymiotów, dałą 
mi poznać, iż przez fwoią znaiomość, którą 
miała z przyczyny fwego Rzemiofła w Do- 
mach zacnych mogła łatwo przyfporzyć mi 
na edukacyą Dam. Profiła mię tedy, abym 
ley dała niektóre kawałki moich robót dla 
rozgłofzenia mnie, i zalecenia. Dałam ley 
przeto kilka fztuk moich Ryfunków. Poftrze« 
glam zaraz iak gorliwie za mną fię wftawia» 
„ła, 1 wprędce fkutki tegoż ley za mną wfta- 
wiania fię oglądałam, ۰ W przeciągu trzech dni 
miałam fześć Dam, a gdy ta liczba do moiego 
wyżywienia tak wyftarczała , iż mi nawet 
od moich potrzeb zbywało, przedfięwzięłam 
na tey tylko przeftać liczbie. 


a 


Z liczby uczących fig odemnie Ryfunków ' 


była ićdna młoda Francuzka, fzefnaście lub 
fiedmnaście lat maiąca, Żona Milorda Xiążę* 
cia de W'orfłon; zaczęła była ryfować we 
Francyi , i naylepfzych pofłąpień w tey fztuce 
<zyniia mi nadzieję. Łagodność ley chara- 
kte- 
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kteru, poftać zwierzchnia nayprzyftoyniey ۳ 
i fkfonność do Ryfunku co raz lepiey okazu- 
iąca fię: Przywiodły mnie , abym z więkfzą, 
niżeli Innym do wydofkonalenia fię w tey fztu- 
ce dopomagała ufilnością.,  Wyftawowałam 
fobie u Innych przykrość moiey Profeffyi, któ- 
rey doznawałam, u Niey zaś nay milfzym 
ukontentowaniem być mi fię zdawała. Przy- 
wiązanie , którem powzięła do Tey młedziu= 
chney Xiężny, tym bardziey powiękfzyło 
fig, 12 widziałam z ftrony: ley rowną do mnie ` 
przychylność, — ور‎ Nie wiem (rzękłado mnie 
ور‎ dnia iednego ) Co za ukontentowanie taie- 
„mie wiąże mnie do Ciebie tak dalece , iż 
وو‎ zupełnie ufzczęśliwioną nie ieftem, tylko 
رو‎ kiedy widzę godzinę moiey Lekcyi nade- 
رو‎ fzłą, Xiaże de 17 0/0۶ poftrzegł to, i na- 
„, wet tak grzecznie fteofował mnie o to, iak 
ور‎ Męża kochaiącego mnie fpodziewać fie mo- 
,,głam; z tego powodu obowiązał mię, dla 
رو‎ zachowania ftateczney wefołości, którą 
» Twoia przytomność 'zakrzewia we mnie, 
„ abym profita Ciebie o nieoddalanie fię od 
وو‎ Nas, «- -- Chciey więc przyiąć w Nafzym 
s» Domu Nazwifko Przyiaciółki ; gdyż zda- 
„ iemi fig, iż przy Twoiey Profeffyi nie iefteś 
» w tym ftanie, w którym być powinnaś, --- 
وو‎ Uczyń 
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„, Uczyń mi więc tę radość, abym bliżfząCie- 
ود‎ bie tanu Tobie właściwego widziała, i abyś 
„ przy mnie zapomnieć mogła o niefzezęśli- 

„ wych Twoich wyrokach. وو‎ — 

Serce Xiężny de Worflon zdawało ść 
być.w uściech gdy to mówiła, a oczy ley 
były łez'pełne. O! iakże to dla mnie, pod- 
chlebną rzeczą było ! widzieć czynione fobie 
ofiary! a czynione tonem nayprawdziwizey 
i nayprzychylnieyfzey przyiażni! Tych ofiar 
abym fama żądała, czucie nayżywfze mnie po- 
budzało ! -- -- Oświadczyłam wdzięczność mo- 
iey nowey Dobrodziee, i dałam ley poznać, 
iak wielce mnie ufzczęśliwiała, daiąc mi fpo- 
fobność poświęcenia Iey wfzyftkich życia mo- 
mentów. ۰ 21226 de Worflon, który: z blifkie- 
go Pokoiu fłyfzał całą nafzą rozmowę, przy- 
biegł zaraz powinfzować fwoicy Żonie, iż 
prożba ley (kutek otrzy mała, itym fwoim de- 
likatnym poftępkiem dopełnił miary fwego do- 
brodzieyftwa. 

Wracaiąc fig do mnie; abym fie. przyfpo- 
fobiła do ufkutecznienia żądań obowiązuią:. 
cych mnie Xiężny: de W orfłon, fpiefzyłam fie 
napifać Lift do Pani 17 وراه‎ z doniefieniem 
fzczęsliwey okoliczności, która mi fig wyda- 
rzyła. Profiłam ley, aby moie fzczęście było” 

G 2 ie- 
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jefzcze zupełnieyfze względem dopełnienia 
fwoiey obietnicy, odwiedzenia mnie w Loady- 
nie. Spiefzyłam fig także z oświadczeniem 
wdzięczności moiey Gofpodyni , z podzięko- 
waniem moim Zwolenniczkom, chcąciak nay- 
prędzey zakofztować lofu, który mi przyiażń 
nagotowała» 

Xiężna de Worfłon zdawała و‎ mi być 
nayfzczęśliw(zą, gdy była zapewnioną, iż mnie 
nazawfze przy fobie mieć miała. Pofzanowa- 
nie, które ley godności winna byłam, nieda- 
30 mi gwałtownego mego okazać ukontento- 
wania: Ale ah! -- -- Co za porufzenie w fo- 
bie czułam, widząc; iż mnie rękoma fwemi do 
fiebie przycifkała! رو بت‎ Moia kochana Pani 
„ d’ Argicourt (rzekła do mnie ) Stawfzy fie 
ور‎ teraz moią Przyiaciółką, i moią radą, bẹ- 
„ dziefz mi na mieyfcu Matki. == (Biada mnie! 
و‎ ley Śliczne oczy napełniły fig łzami, gdy te 
رو‎ czyniła wyrazy ) وو‎ — Na mieyfeu mowię 
رو‎ Matki będziefz, którą podobno los okropny 
„ mnie wydań! „ *= O!iakżem była zmię- 
kezona! = -- Przypomniałam fobie iż niegdyś 
ia byłam przynaymniey na czas krótkiMatką.-- 
O! iakżety miłą i ciefzącą rzeczą było dla 
mnie, myślałam fobie, mićć tak przywiązaną 
Córkę! -- -- Biada mnie! +- -- Podobało fig 

Bo- 
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Bogu dotąd, aby był oddalił odemnie wfzy- . 
ftkie widoki, któreby ufzczęśliwić życie moie 
mogły !-- --. Łzy mi fie zaraz po tych uwagach 
z oczów pliściły, — ,, Coż to ieft? ( rzekła 
„do mnie Xiężna de Worfton ) płaczefz? --- - 
رو‎ Dzielifz fç ze mną moim fmutkiem? -- -* 
وو‎ O! 121626 ten znak, iż Ciebie los móy ob- 
وو‎ chodzi bardziey mnie iefzcze do Ciebie przy- 
„ więzuie! -- -- Wpaia'on we mnie ufność, 
„» którey wielce potrzebowałam, dla ulgi fer- 
; CU moiemu, — 

Wizyta, o którey znać dano, przymufła 
Xiężnę, aby, fie ze mną rozftała, a ia tym cza- 
fem pofzłam rozłożyć fig w Appartamencie 
"dla mnie wyznaczonym. 201326 w krotce do 
mnie przyfzedł, ( dowiedziawfzy fię, iż iuż 
byłam w moim Appartamencie ) i oddał mi 
do ufług Pokoiową i Lokaia, których miało 
być obowiązkiem, moiey tylko pilnować u- 
fugi, a potym rzekł: — وو‎ Wfzelkiego przy» 
وو‎ łożyliśmy ftarania, aby ten Appartament 
ور‎ był wygodnym i miłym, iednakże poczy- i 
„tamy za ofobliwizy dowód przyiażni dla Nas, , 
ور‎ 162611 Nam powiefz, na czymby Mu zby. 
» walo, i coby od Nas poftrzeżonego nieby- 
„ło. „ — Xiąże był, iednym z Panów An- 
gieifkich nayobyczaynieyfzym ; zdawał fie 

G 3 być 
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być eziębłym i melancholicznym, lecz lego 
przymioty im były bardziey wiedno nieiako 
zebrane , tym były trwałfze, tym były więk- 
fzey zalety godne. Nierozumiem aby fię mogł 
znaleśc Mąż bardziey przywiązańfzy i Przy- 
iaciel prawdziwfzy fwoiey Żonie, iak.On. O/ 
iakżem wielbifa móy los! uznaiąc, iż wfpa- 
niałego Milorda Klayton, i lego zaeną Żonę 
w ofobach Xiążąt znowu odzyfkałam! 
Gdym przyfzła do Appartamentów Xię- 
żny abym tamże iadła obiad, widziałam, iż, 
ponieważ powiedziałam, że umiałam grać 3 
Kiawicymbale, tenże Inftrument na pogotowiu 
poftawiono. Po obiedzie Xiąże profił mnie, 
abym zagrała, natychmiaft z wielką fkwapli. 
wością żądaniu lego dogodziłam. Zdał mi fię 
z tego grania moiego tym kontentnieyfzym, 
iż iako mi 008108 و‎ fpodziewał fie 7 


powrotu z wód fwoiego Przyiaciela, który 


graiąc dofkonale na fkrzypcach, mógłby mi 
dopomagać, i grywać że mną Koncerty, które 
Xiąże dawać w Domu fwoim umyślił. Xiąże 
rozwodził fe w (woiey mowie o przymiotach 
fwoiego Przyiagiela, i o obowiązkach, które 
onemuż był winien, mowiąc: — رو‎ 
„fużyli razem w Indyach, dwa razy mnie za- ' 
„ chował przy życiu,i dotąd, tak wielkiey le» 
= „go 


ra ni‏ ۰/۳۵ خی 
(UO ۰ JIY.Pl‏ 
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وو‎ 0 ufługi odwdzięczyć Mu. niemogłem. ۲ Przy- 


» znać mufzę, iż częftokroć wielką czuię nie* 


„fpokoyność ferca, żem tak dawnym a bez- 
ور‎ czynnym lego Dłużnikiem, Ten Przyiaciel 
„zowie fię Pan de Sainte- Maxence, rodem 


„ left Francuz, bawienie fie z Nim ieft bardzo - 


» miłe, wyiąwfzy, iz Go czafem zdeymuie 
„fmutek z przyczyny dawney hiłości od lat 
و‎ dwudzieftu powziętey pochodzącey, którey 
„ wyfzczegolmienie zawfze przedemną ukry= 
„ wał; ah! ta Go nieznacznie nifzczy ! =: -- 
ور‎ Niezna Go iefzcze Milada. -- -- Rana, któ- 


„ Ta odebrał w, Indyach, zatrzymała Go u. 


Wód od mego z Francyi powrotu. Lecz‏ وو 
oprócz ciefzenia fię z nafzego Małżeńftwa, ia-‏ وو 


„,ko nafz Przyiaciel, zdaiemi fig, iż famo na- ` 


zwiiko Milady tez radość lego powiękfzy.,,qr—‏ رو 
Xiąże niemogąc fie nagadać ۰ 2‏ 
ściach fwego Przyiaciela, opowiedział nam‏ 
potym wfzyftkie lego chwalebne czyny w In-‏ 
nie odfzedł‏ و dyach, i cały Nim zaprzątniony‏ 
od Nas, aż powiedziawfzy Nam, iż poydzie‏ 
kazać Appartament dla Niego przygotować.‏ 
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Bawiące fig Xiężna z ofobliwfzym: przyjwiąza: 

| niem % Panią Ernewil, niemniey/ze przy» 
wigzanie czyta w fobie P, Ernewil ku Xię: 
żnie, a gdy przyfzło do ttómaczeń iaśniey- 
fzyeb tego przywiązania, pokazało fig: iż 
MXiężna ief Córką Pani Ernewil, Radość 
% tey przyczyny między Córką i Matką” 
gdy tym czafem Xiąże przychodzi prowadząc 
zobg nomo przybyłego i tug zalewnegoPrzy- 
żaciela, a ten był Pan Armin; którego u- 

` guam/zy Pani Ernewil zemdlała. Powoli 
przy/zto do tego, iż Xiąże przeiednat Pg- 
uig Erzewil dle fwego Przyiacielą. Xięs 
żna zaf opowiada Hiftoryg fwoich Awantur, 
które od Dziecińfiwa aż do fłanu fzczęśliwo» 
Sci którey z Xiążęciem używa, miała, 


dy Xiąże od Nas oddalił fię dla uczynie- 
nia dyfpozycyi, aby wfzelka była go- 
towość na nezciwe przyłęcie Przyiącieła fwe- 
go, zoftałam fię fama z Xiężną de 
Srawiliśmy kilka'minut przy patruiąe fig fobie 
z wzaiemnym miłości czuciem. = -- Ah! 6 
żebym ia byłą chciała pierwey powiedzieć 
۱ (Oa 
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to, co fie w fercu moim działo! -- -- Lecz 
jakżebym nawet mogła była wyrazić to fłodkie 
ferca mego rzucanie fię! -- -- Te natężenią 
Dufay, które f4 fkutkiem pomięfzaney boiażni 
a radością ? ۱ 

Xiężna podobnych doznaiąca miofnega 
uczucia bodżców, rzekła do mnie : — وو‎ le. 


tem naywefelfza, gdy ferce moie coraz bars ,‏ وو 


„„dziey miłość obeymuie!,, == Oczy moię 
łzami fię załały; Xiężna to poftrzegłfzy, fka- 
ezyłą do mnie, i ścifkać mię poczęła, 7۳ وو‎ Roz: 
„ rzewniafz fig miłością 10012 1 
„( rzekła do mnie ) Sercę Twoie ieft równie ` 
„ intereffowane, iako i moie! -- .. O! iakżę 
وو‎ to mi ieft fłodko to przed Tobą powtarzać, 
وو‎ Mora kochana FArgicourt £ -- -- 602612 u 
„ mnie na mieyfcu moiey niefzczęśliwey Ma» 
s» tki, którey bez wątpienia, iuż podobno nir 
a gdy oglądać nie będę! „ + — O! iakże 
nayfłodfzą było dla mnie rzeczą, przyimować 
ley łzy fpadaiące na mnie! -- --. Ah! iąkże 
kontentna ( rzekłam ) 2 tego Nazwilka, które 
mi daiefz! Prawdziwie, ( dodałam ) czuię to, 
z tego wfzyftkiego, co fig w fereu moim dzie: 
ie, iżbym godna być Twoią Matką! — ور‎ Gdy 
„ byś wiedziała ( rzekła do mnie) jak wiele 
„napłakałam fig, nad lofem niefzczęśliwey 

G وو ؟‎ mo- ` 


E TEN. N Pył Y, 
۱۱3/۱ ۱۱۱۰۸۵۱۷۰۱ 
1 "Jl 


| lm 


„nie ma nawet tego „ukontentowania, aby, 


'4 
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ردب‎ Matki! -- -- Niefzczęśliwa ieem ! --- 
„leżeli lą Bóg zachowuie przy życiu! Ah! 


„ wiedzieć mogła, 12 id żyię na swiecie! سب پم‎ 
Na te fowa w fercu moim wzbudziło fig wiel- 
kie pomięfzanie! — وو‎ Ponieważ tedy chcefz 
» być moią prawdziwą Przyiaciółką, ( rze” 
„ kła daley ) powinnam Ci powierzyć wfzy- 
„ ftkich okoliczności życia moiego. - Nie mo- 
„gẹ tego wyrazić, iak Twoie przywiązanie 
و‎ do mnie, pobudza mię, abym to iak nayprę- 
„ dzey uczyniła ! Profzę mię tylko ztą, z któ- 
„ 14 Ci być widzę ku fobie uważać przy- 
ور‎ chylnością ! =- -- 

„,leftem Owocem Małżeńftwa zawartego 
„między dwoygiem. Lubowników , przeciw 


| وو‎ ۱۳۵11 1 powadze Oyca, ----. Matka moia por- 
“ wana przez mego OQyca od Męża, wydała 


„mnie ną świat w rofpaczy, iż Oyca gniew 
„„nafiebie ściągnęła, i Męża utraciła! --- Z roz- 
„ kazu Oyca, wyrwano mnie z rąk Matki 
;, moiey, i udano przed Nią, żem umarła! --- وو‎ — 
Co za pomiefzanie w fobie czułam na tę po- 
wieść Xiężny, Ah! Pani! zawołałam, --- Ah! 
Boże! -- -~ Możeż to być? -- -- Porufzenia, 


które obydwie czuiemy, 13 fzczerym porufze-' 


niem natury ! =-- Ale daley ipytałam fię mò- 
wiąc 


http://rcin.org.pl 
و‎ 
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hai 
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wiąe: uczyń pewaością tę wątpliwość mnie 
podchlebną: lak fię zwała ta Matka? „— 
„„Zwała tiẹ Ernewil,, — Ah! Boże iakże mi 
nadgradzafz za moie trudy! ---- Toieft Córka 
moia, którą teraz Ścifkam! —,, Ah! Matka - 
„moia! „— Tak iet! zawierzay ley fzóm! -- = 
Zawierzay fercu Twemu! -~ == „ Moia Ma», 
„tka! =-=- Moia kochająca Matka! == سب و‎ 
A móy Oyciec? fpytałam fie zedrzeniem. U- 
marł, odpowiedziała mi Córka, prawie w ten 
czas, gdyśmy przybyli do Londynu. 

s» Nie mafz iuż więcey ( daley mówi Cor- 
»ka) ani Braci, ani Sioftr; ia tylkoieftem 
ور‎ 16072 207011812 g Twoiey Familii. -- -- وو‎ — 
Qyciec móy (fpytałam fig ) wybaczył że mi 
przynaymniey moie przewinienie ? ---- Córka 
moia całuiąc ręce moie, i łzami fkrapiaiąc, 
rzekła: ور‎ Ah iakże fobie Hrabia 2 Arnon- 7 
وو‎ court wyrzucał na oczy fwoią nieużytość! 9 — 

Byłyśmy obiedwie w tym fodkim ferca 
nafzego wywnętrzeniu fię, gdy Xiąże de Wor- 
fłon'otwiera drzwi do Appartamentu Żony, 
i wchodzi mówiąc: — ور‎ Nafze fzczęście powię- 
» kfza fig, o to Przyiaciela Nafzego przypro- 
وو‎ wadziłem, o którym Wam domófłem. وو‎ — 
Ale znagła przypatruiąc fię Nam, rzecze: — 
„ A Wafzego płaczu co za przyczyna? روت‎ 

i Me- 
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Moia Córka natenczas ścifkaiąc ;fwego Męża, 
rzekła: — رو‎ Moy kochany Xiąże! dziel fie 
ور‎ ze mną moią naywyżfzą radością! ---- W mo: 
„iey Przyiaciółce znalazłam! -- -- znalazłam 
,و„‎ moig Matkę! =- =- „mm Xiąże.natenczas rufzył 
tiş chcąc fię zbliżyć do mnie, ia chciałam Go 
„uprzedzić, a przypadkiem obróciwfzy oczy 


na lego Przyiaciela, krzyknęłam! i padłam. 


w ręce maiey Córki. Przyiaciel Xiążęcy tak- 
że mnie poznawfzy و‎ zemdłał, i padł na krze- 
fo. Gdy ftaranność moiey Familii mnie otrze= 
żwiła ufiyfzafam Kawalera d Armin, którego 
widzenie fprawiło we mnie wzburzenie gwał- 
towne, mówiącego do Xiążęgja*— Biada mnie! -- 
ور‎ Czyliź na to ftworzony ieftem! abym wize. 
ور‎ dzie ley był niefzczęścia przyczyną? +- Nie 
„ 11026 być w ley oczach tylko niecnotą? --- 
ور‎ Widakiem nienąwifnym , i obmierałym? --- 
ور‎ Wftyd, który czuię, widząc łą, fkazuie mnie, 
„ah! na wieczną od Niey ucieczkę! „„— Xią- 
ze widząc żalu pełnego Kawalera d Armin, 
kazał Go zaprowadzić do lego Appartamen- 
tu, a oświadczywfzy mi nayżywfzą czułość 
"i podzieliwfzy fiş zemną przywiązaniem mey 
Górki, pofzedł ciefzyć fwego Przyiacieła. 
Zaledwam przyfzła do fiębie po widze- 
miu Pana Armina, Niechay fobie każdy Wy- 
12۰ 
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ftawi fkutki, które podziwienie, boiażń, o- 
kropność razem walcząc fprawić mogły! -- -- 
Przełożyłam mey Córceto, co moiey iłabości 
było przyczyną ; opowiedziałam ley zamyfł 
P. Armina, zkąd poznała, iak powinnam fię 
była przeftrafzyć , zobaczywfzy tego Czło- 
wieka, którego za umarłego od lat dwudzieftu 
miałam! «- = 

Xiąże tym ezafem ftaranności fwoiey o 
Przyiacielu dawfzy dowody, przyfzedł do 
Nas. — ور‎ Co za okropność! rzekł do mnie, 
ور‎ lakże? -- -- Moment naypodchlebnieyfzy życia 
„ nafżzego będzie zakłócony tym trafem, z któ- 
رو‎ regom oczekiwał nowey pociechy! ---- Znay- 
رو‎ duię razem dwie nayukochań fze mi Ofoby, 
وو‎ które podobno nigdy do poiednania nie przy- 
„idą! -+- Ztym wfzyfłkim, moia czci nay- 
وه‎ godnieyfza Matko! --- Gdybym potym wy: 
» ftępku przeciwko Tobie popełnionym, do 
» którego fię móy Prryiacieł przyznaie; gdy- 
„bym mówię śmiał przeniknąć ferce Twoie, 
» więcey podobno w nim znalazłbym litości, 
» niżeli gniewu ku temu Człowiekowi nie- 
و‎ fzezęśliwemu ! którego fzalone rady o obłą- 
» kanie przyprawiły! ---- ,, — Odpewiedzia: 
łam Xiążęciu, iż chociaż P. Armin był prze- 
ciwko mnie przewinił, znaiąc doftatecznie ۰ 


tka 
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tki namiętności, przeświadczona byłam ną- 
wet o fpofobach و‎ któremi ońeż w Nim wzbu- 
rzono, i z tego powodu mocnom Go żałowa- 
ła. ----—,, Ah! iakież mi czynifz nadzicie 
„(zawołał Xiąże) Ah! fmiem wfzyftko fobie 
s obieciwać po dobroci ferca Twoiego , i po 
„„Twoiey wfpaniałości! fmiem nawet fobie 
ور‎ podchlebiać, iż dła przyiażni, która mnie 
ور‎ 2 Kawalerem Arminem 16020027 و‎ dla ufług 
„znakomitych, które mi wyświadczył, dla 
„całości życia, które mu winien ieftem, dla 
s» lego żału; a że więcey iefzcze powiem dla 
„lego rofpaczy, zechcefz Mu tę winę wyba- 
„czyć! ---- Padam Ci do nóg czci godna Ma- 
„tko! == Niechay ta łafka, którą otrzymać 
„ fpodziewam fie od Ciebie, uczyni u mnie 
„ten dzień pamię:nieyfzym, i fzczęśliwfzym 
, „nad Inne! — - „, — Gdy Xiąże to mówil, 
Córka moia całowała ręce moie, i ley oczy 
wftawiały fię do mnie za Przyiacielem ley 
Męża. — Gdybym nawet chciała fprzeciwić 
fię Tobie, rzekłam do Xiążęcia, czyliżbym 
to uczynić mogła ? ---- — „Ah! wrócifz życie 
ور‎ memu Przyiacielowi! ( odpowiedział Xiąże) 
„ Cóż Mu mam od Ciebie powiedzieć ? --* مس‎ 
Iż odtąd w Nim widzieć nie będę, tylko Przy- 
1201612 moiego Syna, odpowiedziałam. -~ -* 
- Xią> 
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Kiąże ścifnął mnie i oświadczył mi nayży wfzą 
fwoię wdzięczność; a eały pzzeięty radością: 
pobiegł do Armina z oświadczeniem przepu. 
fzczenia Mu winy, dla lego pociechy. 

Górka moia podziękowała mi także z ofo- 
bliwfzym oświadczeniem wdzięczności za ofia. 
rę uczynioną ze mnie przez wzgląd na ley 
Męża. Spytała mnie fie potym z zaftanowie- 
niem fię, i z boiaznią, ieżelibym wiedziała c 
lofie ley Oyca? -- -- Powiedziałam ley tyle, 


ile wiedziałam, kończąc, iż w okropney by- ` 


łam niepewności o lego dalfzym lofie, a na- 
wet i życiu! -~ -- Te opowiadania fzczęśliwe, 
były nową przyczyną rozrzewnienia nafzego, 
którego odwracaiąc naftępność Córka moia, 
dla przerwania zgryzoty, którą fmatne wifpo. 
mnienie tworzyć wć mnie mogło, poczęła mi 
opowiadać przypadki fwego życia, i mnie na- 
uczyła, iakim fpofobem poznana od Hrabiego 
d Arnoncourt; fafa fię potym Xiężną de 
IV orfłon. — 

„, Gdy mnie od łez Twoich ( tzekła do 
ور‎ mnie) kazał mnie oddać Hrabia d Arnon- 
„ court ieżeliby mię Bóg zachował przy życiu, 
„ od Mamki wieyfkiey do rąk arenduiącey 
$» Grónt w Hrabftwie Kobiety, aby mię w fta- 
„nie Chłopfkim wychowano, z danym ۰ 


۹ b SZĄ -| 
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ور‎ Że zleceniem, aby przed wfżyfikiemi opó- 
ور‎ wiadała; Jé byłam Sierotą, którą a <Milofier" 
„doia wzięta na mychowanie, Dolatfiedmiu ^ 
„u tey Kobiety chowałam fig. W tym cza- 
„ ie Hrabina de Arnoncourt umarła ; 1edna 
„2 Twoich Sióftr za Nią pofzła do Grobu, drus 
„ga zoftała Zakonnicą. Zofłało fiętedy Hra. 
„ biemu dwóch Synów, o których odebrałam 
ود‎ wiadomość, iz w iedney potyczce w Niem- 
„ czech zginęli. _Natenczas (am tylko będąc, 
„bez widoku ciefzącego iiebie w tym wieku, 
„ który tego potrzebuie, płakał nad Twoią 
ور‎ zgubą, i ftrofował fam fiebie o zbytnią fu- 
„„rowość, Gdy lego miłość górę brać ku Toe 
„,bie poczęła, a mie mógł Ciebie znaleść, fpa- 
وو‎ dła przeto na mnie, „Dla tego kazał mnie 
„przyprowadzić do fiebie; Wafze Małżeńftwo 
„ za prawe uznał, i wfzyftkie Twoie Prawa 
„ zlał na mnie. Zawiożł mnie potym do Pa- 
„ ryża dla dania mi przyzwoitey edukacyi ۱ 
وو‎ temu fianowi, do którego mnie ۰ 
„ W tey Stolicy Hrabia de Blomzer miąnowa: 
„ny Xiążęciem de Worfłon, miał fpofobność 
» okazywania mi fwych względów. ۰ 
„bal mi fie, i profit? o moię rękę Hrabiego 
„s 2 Arnoncourt.™ Hrabia czuiąc, co tobie 
» Z przyczyny Twoiey na oczy uftawicznie 

» Wy 
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„wyrzucał, gdy fig dowiedział odemnie, o 
„ moim do KXiążęcia. przy wiązaniu, ad 
ود‎ lię bynaymnicy fprzeciwiać nafzym fzlubom. 
» Mimo różnicy Religii و‎ zezwolił na nafze 
„„ ziednoczenie, Poiachaliśmy więć do ons, 
„5 dynu, gdzie fzlubowałiśmy fobie wzajemnie 
رو‎ wierność. Lecz.pierwize zaraz dni radości 
„ nafzey były zafmucóne żałóbą pó paei 
b» dego. l 
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Przybyła Pani Welfey do Londym, pifze do Pa- 


ni Ernewil, profząc, aby raczyła Ia odwiedziec 
x,Poni Rydley, To gdy fię flato; zobowiąza- 
na P, Welfey aby wzaiemnie z Panią Ernewi] 
poiachała do Xigzgcego Pałacu; gdzie w wiel- 
kie wpadła pomięfzanie, poznawfży Miażęcia 
Brata fwego Liberyg., U znana więc od Xig- 
żęcia de Worfłon za Siofirę Pani Welfty, i 
Imię ley dawne: Sáry, przywrócone. Syn tak- 
źe przyięty ief do łafki. Doniefienie w Gaze- 
tach o śmierci Ernewila. wielką  niefpokoyność 
wznieciło. Xiaze z przychylności ku drminewi 
wfzelkieni fpofobami ufiłuie Panig Ernewil da 
tego przyprowadzić, aby, Armiua częfło odwie- 
dzaigc, 2 litości, ku Niemu, przychylność powzię- 
ła, obiecnigc ztąd pewng dla Przyiaciela ulgę. 


pa res fmutny opłakiwaliśmy łzami, gdy mi 


2 


przyniefiono Lift od moiey Dobrodziki 
Bienckfield, Pifała mi w tym lifcie Pani 


WW elfey, ii umyślnie przyiachała do Londynu 
dla widzenia fię ze mną, i dla powinfzowania 
mi zdarzenia fzczęśliwego Xiężny de W ۸ 
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Przydała iefzcze, iż w ubogim będąc ubiorze,, 
nie śmiała poyść do Domu wielkiego Pana » 
lecz profiła, abym przybyć raczyła do dawney 
moiey Gofpodyni Pani Rydley. 

Pokazałam natychmiaft ten Lit moiey 
Córce, którey iużem dawniey opowiadała, iak 
wiele tey zacney Kobiecie winnam była wdzię* 
czności. — وو‎ Szczęście zachodzi nam drogę! 
„(zawołała Xiężna) ,, — Prawda odpowie- 
działam ; ia mufzę pokazać fię wdzięczną mo“ 
iey Łafkawczynie! --- ley: winna ieftem tę fzczę- 
śliwość, którey kofztuie, wiem że mi nieod- 
mówi łafki, aby nafzą pomyślność po-'- 
mnożyła Ofoby  fwoiey  przytomnością و‎ 
dzieląc fig ze mną moim lofem, iako chcia- 
ła, abym ۰ ول‎ z Nią ley lofem dzieliła = ده‎ 
Córka moia pełna była radości, ciefząc fię ze 
mną nadzieią pofiadania meiey wfpaniałey 
Przyiaciółki; chciała póyść za mną dla po- 
łączenia fwoiego naleganią z moim, gdyby 
moia Przyiaciółka ofiarą moią wzgardziła, 
Lecz iam ley przełożyła, iż nie będąc -uwia- 
domioną iefzcze o fzczęśliwości moiey lofie, 
któregom  doftąpiła w znalezieniu Córki, 
w Xiężny de W erfłon Ofobie, ta Kobieta ma-- 
iąca fwoie przyczyny, aby nie była poznaną, 
mogłaby doznać ztąd wzrufzenia gwałtowne- ` 

H32 go. 
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ge niebefpieczeńftwem częfiokroć grożącego: 
Córkd moia dała fobie wyperfwadować, i ia 
fama tylko do Pani Rydley udałam fię, 

Same tylko ferca wdzięczne odmalować 
fobie będą mogły rofkofz, którą czułam w od- 
wiedzeniu moiey Dobrodziki! + W opowie: 
dzeniu ley całey fzezęśliwości moiey, którey 
Ona była przyczyną! «== l w zaniefieniu do 
Niey proźby, aby fięze mną fzczęściem moim 
podzielić chcizła! » «« Pam Weliey: równie 
czuła; iako wfpaniała, oświadczyła mi także 
fwoiąradość, iż domego przyłożyła fię ufzezę» 
śliwienia, ale opierała fię długo fkłonić fię na 
moje żądanie, z boiażni, aby od fwoiey Fami= 
lii poznąną niebyła, Wyftawuiącsley atoli 
przed óczy, iak mogła być zapewnioną o po- 
wierzonym mi fekrecie, i iak ley twarz zmie- 
nić ولا‎ iuż mufiała przez czafu długość, i przez 
doznane niefzezęścia; wymogłam na Niey; 
ję dzielić fe z Nami fzczęśliwością Nafzą przy* 
tzekław Pani Rydley dała mi natychmiaft 
fuknią, tey zaeney Przyiaciółce moiey fiużą: 
cą. Nie miałam także trudności w przybras 
niu ley Syna; a uścifkawfzy Oboie, wzięłam 
łe do moity Karyty. Pełna radości, zaia- 
chałam z Niemi do Pałaeu Xiążęcia de Wor: 

z ladąc moią Dobrodzika Pani W el/ey, 
: tze 
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rzekła do $yna: — بو‎ Widzifz móy Syńu, iak 
رو‎ to ieft rzeczą zyfkowną, czynić Innym do- 
„brze! -- -- Co za nauka dla Ciebie! -... O! 
„, jakie wypiętnować na fercu Twoim powi- 
وو‎ nieneś wyrazy! =". ارو‎ — ! 

Wchodziemy do Pałacu, Przyiaciółka 
mola rzuciwfzy okiem: na Liberyą Xiążęcą, 
którey iefzcze nieuważała, zmięfzała fe „i 
zbiadła, — „,Chodżmy prędzey ( rzekła) de 
رو‎ Twoich Appartamentów , mam bowiem coś 
وو‎ pilnego Tobie powierzyć. j, — - Wehodzie- 
my do moich Pokoiów ; wyiść każe Ludziom; ` 
widzę,iż prawie bez zmyfłów. Pada na krze- 
fios == „Ah! Przyiaciółko! (rzekła ) gdy- 
„bym nie znała Twoiey fzczerości , fądziła- 
„, bym, żeś mię 201212118. وو‎ — W'tym mo- —* 
mencie Drzwi fię otwieraią; wchodzi Xiąże 
de IW orfłon z fwoią Żoną, która Mu powie- ' 
rzyfa przypadków moiey Przyiaąciółki. Ten 
po okolicznościach wytkniętych, poznawfzy 
kogo onęż oznaczały, przybiegł, ferca fwoie- 
go porufzeniu dając fig powodować: =~ ,, Mo» 
„ia Sioftro ( zawołał, feifkaiąe 14) Sioftro nie- 
j, fzczęśliwa Hrabiego de Blomer! Zaco żeśo 
„przywiązaniu doCiebie Brata powątpiewała?-- 
وو‎ Człowiecze wfpaniały | czemuż mnie tak 
„ iak zafużyłam nieftrofuiefz ? © zawołała Pa- ۰ 

H 3 BZ Mo: 
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وو‎ ni H/elfey, ( — Co za moment pomyślny ! 
» ) rzekł Xiąże przeięty wikroś radością) 
رد‎ znayduię razem wizyfiko, co mieć mogę 
°, naymilfzego na świecie! -- -- Moia kocha- 
رو‎ na Sara nad którey przypadkiem tyle łez 
„„wylałem! ۰۰ -- Moia kochana Sara! wraca 
» fię do mnie! -- -- وو‎ — Lady Sara odbie- 
raiąc z przejętym radością fercem, przy wiąza- 
nie fwego Brata, obracać poczęła oczy z ۰ 
mięfzaniem., na fwego Syna. Xiąże przeni- 
knął, co fie w ley Dufzy działo; rzekł przeto 
obróciwizy fię do Niego, i za rękę Go wzią- 
wizy: — j Ty młody Człowiecze! Podafz 
» mi fpofób, abym dał poznać Sioftrze moiey 
وو‎ 60 ferce, którego przez tak długi czas nie" 
„znała! = -- ,و‎ — Lady Sara czule przeięta 
tą oftatnią wfpaniałością Xiążęcia,. porwała fig 
z krzefła, i zyilego uch wyciła fię, mówiąc: — 
وو‎ Dopieroś dópełnił miary fzczęśliwości mo- 
„»iey!,, =- -- — Wdzięczność także z fwey 
ftrony okazał Młodzieniec, upadłfzy do nóg 
lego; Xiąże Go z okazaniem przyiażni pod- 
niof. — „ Synu móy! ( rzekła Lady Sara) 
» Z tego co fłyfzyfz, powinieneś poznać, iak 
„wiele życie Twoie mnie Matkę kofztowa- 
وو‎ lo! -- — Zapomnieymy ( rzekł Xiąże ) 
s» moia Sioftro, o tych wfzyftkich fmutnych 
rze- 
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';,rzeczach, i w wieczną puśćmy ie niepamięć, 
» myślmy tylko o fzczęśliwości dalfzey, któ- 

„rey mamy zażywać! =,» — Tài Córka 
moia przyłożyliśmy fię*z nafzey ftroty” "do tey 
fceny za ferce uymuiąćcy, i oświadczyliśmy 
nafzą radość z tego 7 0 przypadki f 
pochodzącą, 

Xiąże odbieraiąc ademnie okazywane ra: 
dości znaki, rzekł: سب‎ ,, Podziel fig zemną 
a także” Matko ! moią radością! -- -- Wiado- 
3 mość, którą odnioftem od Ciebie Kawale- 
$j rowi'Arminowi, wróciła Mu życie. Podchle- 

biam więc fobie, iż wzaiemnie patrzeć fie‏ بو 
na fiebie będziecie, właśnie iakbyście fię do-‏ „ 
Zgadłeś 16" za-‏ — وو ۰-۵ s 01610 poznali!‏ 
myfły, odpowiedzśkłam. Doniótł nam potym,‏ 
iż Familia Armina po odebraney ranie za zgi-‏ 
nionego 'udała, dla zatrzymania Proceffu 1300-‏ 
wego, którym móy Qyeciec przeciwko Niemu‏ 
chciał koniecznie formować ;-i że to mnie-‏ 
manie nie mogło potym: być zbite, ponieważ‏ 
Armin doftawfzy fig! do Anglii, a ztąd do Iń-‏ 
dyi; nie miał od onego 'czafu żadnego z fwoią‏ 
Oyczyzną wipółkowania, 3‏ 

W ftanie fzczęśliwym, w posrzód moiey' 
Córki i moiey Przyiaciółki będąc, codziennie 
widywałam fię z Kawalerem Arminem, i ob- 

H 4 cho- 
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chodziłam ię 2 M w, ten fpofób, iakom fo» 
mnie ی‎ ać i-oczy lego właśnię 
obawiały. fig, zeyścia fez memi; _Cząfem gdy 
„poftrzegł, iż. onęż, wlepit we mnie, zarumięnił 
fię nagle, Te znaki żalu fprawiły, żem ku 
Niemu fzczególny powzięła fzacunek , który 
iż mogłam przez. wzgląd ną Zięcia mega ox 
kązywać, fzczegółnie „mnie to ciefzyło. Xia; 
że poftrzęgł ftan Arminas- رو‎ Niefzszęśliwy ie- 
وه‎ tem !۱) rzekł iednego dnia do mnie ) znala, 
ود‎ złem tak rzadkie Dobro ną świecie: pra- 
رو‎ wdziwego Przyjaciela, a widzę właśnie ną 
بر‎ Mpich ręku Onęgoż ffychaiącęgo | -- Gwałt 
»-fobie czyni, aby taił przedemną przyczynę 
z „ fwoiego żalu, lecz ią nigdy: o Tobie przed 
„Nim mówić ię mogę,żeby ferdeeznie wzdy- , 
„„chać nie miaf, 2 nawet oczów nie mieć łza: 
„mi zalanych! = دج‎ syam 

Politowanie tylko fame,» które: wżbudzał 
we mnie flan: Armina mogło czafem truć fox 
dycż moiego życia, i fpodziewałam fig pex 
„wnie, iż żadną inna przyczyńa niowdzię: 
czności nie miała zakłócić fpokoyności dni 
moich; gdy tym czafem nad wfzyftkie fpo. 
„dziewanie moie, afty iti o przypadku ۰ 

۱ kro." 


۱ 
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kropnieyfzym, znowu mnie w żalach i fmu- 


tku هو‎ 

Bawiliśmy fie częfto nei vidda. 
mości Publicznych. ‘Dniapewnego oneż przy» - 
nieliono, . Qtwieram ie; Nazwiika: moie udes 
rzyła mnie w oczy . Zabieram fig coprędzey 
do tego Artykułu, w którym le poftrzegłam, 
i wyczytuię tamżeł « «! Krzyknęłam prze- 
rażliwym głofem, i zemdląłam! e -+ Przybie- 
gaią na gatunek , wracaią mi życie, Widzą 
przedemną Gazety, na które ۲2۱02120 6 
żalu pęłny wzrak may! + + Szukaią w Nich 
przyczyny gwałtownego żalu moiego, i znay= 
duią tamże te ffowa: Dwóch Szlachty Fran: 
<uzkiey cbcąc ucieć w Zamkń de Beańregard, 
fraż gdy ich pofirzegta,. wyfirzelozo do iedne- 


gorz Nich, a ten, który fig gofal tamże ną -_ 


placu zadity, nazymat fig Ernenik O liakżę 
fię okropnie zakończyła ta niepewność, którą - 
miąłąm ۵ Tobie ! kochany, چ‎ nayniefaczęśi, 
wizy Mężu ! mówiłam. 

Pomięfzanie, które we mnie ta iade 
fprawifa, malo mnie o Śmierć nie przyprawie 
ło. Przez długi cząs byłam w udręczeniu i 
fmutku, tak dalece, iż fię uftawieznię © moje 
życie obawiana! +. مب‎ Córka moią, Xiąże, - 
Łady Sara, dzielący fig ze mną wfzyfcy żalem, ` 

wfzęl: 
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wfzelkich na ukoienie onegoż zażywali fpo- 
fobów ! -- -- Powoli znalazłam iefzcze w tym 
Rodycz, abym dla Córki moiey, i Przyiaciół 
żyła. /Poczęłam więć dbać coraz moeńiey o 
ocalenie fmutnego życia mego! -- -- Kawale- 
ra Armina obchodziłotakże zmartwienie mo- 
ie. zdawał fig żałować Ernewila, iako ten, 
który, zaffugom fprawiedliwość oddaie ; lecz - 
Xiąże zawfze do fwegaPrzyiaciela mocno przy- 
wiązany mówił do Nas: —. „ Iż lubo widział 
3» czafem promyki radości w oczach Arminą, 
ود‎ fmutęk atoli tenże fam zawfze żoftawał 
„ w gróncie ferea lego! مد‎ -- — 

Ta choroba, która powoli i nieznacznie 
nifżczyła Kawalera Armina, nakoniec fprawi« 
ła to, iż fię o-lego życie bać było potrzeba. 
Xiąże widząc to niefzczęście, fądził , iż miał 
prawo 'przymufić fwego Przyiaciela, do wy- 
znania przed fobą trapiącey: Go taiemnicy. 
Padł przeto de Nóg lego! zaklął Go! aby 
ałużey przed Nim nietaił zgryzoty fwoiey 
„przyczyny! -- ده‎ Armin przekonany, przyznał 
fię Kiążęciu ; IZ przywiązanie, które miał za: 
wfże do mnie, powiękfzyło fię w Nim, gdy 
wiadomość o śmierci Ernewila mogła Mu czy» 
nić nadzieję pozyfkania mnie; a gdy znowu 
z drugiey ftrony prawie był pewnym, iż na 

Ie- 
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lego żądania przyftać nie miałam, co Go oro 
'-fpaez przy prawiało. Xiąże więc dla pociechy 

fwego Przyiaciela przyrzekł Mu wizelkiego 
do nakłfonienia mnie na iego żądania przyło- 
żyć ftarania. Zaczął więc nayprzód na Ar- 
mina ftronę nakłaniać moią Córkę, i Lady Sa- 
rę. Codziennie Obiedwie gadały ze mną o 
pięknych przymiotach Armina; którym mu- 
fiałam iia oddać fprawiedliwość. W prowa: 
dzano mię w to, abym” ubolewała nad lego 
ftanem; a Xiąże „widząc mnie w'ten fpofòb 
przez moię litość przy fpofabioną, obiawił mi 
przyczynę rofpaczy, i niefzczęścia Armina. 
Ah! móy Synu! rzekłam: Czyliż mogłabym 
o Ernewilu zapomnieć ? ---- == „, Biada mniel 
» ) rzekł Xiąże z erdecznym weftchnieniem ) 
وو‎ mufzę tedy opowiedzieć moiemu Przyiacie= 
» lowi cios dla Niego śmiertelny ! -- و‎ = 
Widząc mnie mową fwoią porufzoną przy- 
dal: — „ Gdybym Mu przyniof pociechę , 
„ ktorey on potrzebuie, lego zdrowie tak iuż 
„ 1611 fabe, iż niefpodziewałbym fię, aby ta 
» nawec utrzymać Go przy życiu mogła; 
وو‎ przynaymniey iednak przedłużyłbym lego 
وو‎ życie,i uczyniłbym Go fzczęśliwym w re- 
وه‎ fzcie lego życia! --.- Zlituy fię Pani! chodż 
|,» Go iak nayczęściey odwiedzać ! -- -- lefteś 
LL) li- 
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» litości ;pełna! -- +- Gdy fię zblifka patrzyfz 
ور‎ zbytkuiącey Tego zgtyzocie, zmiękczy Cie- 
ور‎ bie zapewne! leżeli boifz و‎ z czym wy- 
„ji mowić, miechay przynaymniey Twoie wey. 
و‎ rzenić uliczy łego. rofpacz! -- « ور‎ = - 
Nie mogłam: odmawió tego, Xiążęciu و‎ 
ćzego. po mnie wymagał, . Pofzliśmy więc ra- 
zem da Appartamentu Armina, Ledwom Go 
poznała , tak był wynędzniał. ---- Oczy Tega 
wpadły'w głowę , i właśnie z żalu przygafły; 
waigi lego były wybladłe, i owife; zgoła 
wfzyftkie poprzednicze śmierci znaki, były wy» 
kryślene na lego twarzy, O! iakżem była 
czułą ną ten lego ftan! = « Dałam Mu to po- 
znać tonem prawdy ferca przejętego litością! «= 
lega aczy zaraz orzezwiały, +- «+. Padziękował 
mi za to Armin, żem fie lego lofem zatrudnia- 
ła, i rzekł: w زر‎ Dla tego ieftem niejzczęfli- 
„ wym, żem nigdy lepfzego lofu godnymnie 
„był, "= Bałam fię! aby adpowiedź 
maią nie "wciągnęła Nas w wymówki! =- ne 
Poczęłam przeto o rzeczach oboiętnych mûr 
wić, lecz odchodząc od Niego, niemogłam 
۱ fiş wftrzymać, abym Mu nieoświadczyła, ۲ 
kam Go żałowała w grańcie ferca mo- 
iega! > +» 


۱ Ea | ROZ- 
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Cagle przebywanie Pani Ernemil u „Armina, 
polepfzyfo Mu zdrowie, Cb widząc Xigte 
da Worfłoną daley fwoie pomyka prośby, 
Ufiuie mymodz na Niey, aby fię odważy 
a dat fłowo <lrminowt" do przepędzania 
w/pólnego życia, (Tb gdy otrzymał, publi» 
czne obwiefżczenie prayfałego Maryażu, dato 
uwiadomienie Brtewilomi و‎ gdzie fiat [moce 
iey fzukać sguby, „Przybył więc Ewnemil 
wiafnie w ten dzień , gdy miaf Armina 
ufkutkować fię Marya, Poznany od Zo- 
my; od calej Familii %. uprzeymością pos 
witany i przjięty: Jam tylko Armin mia? 
fobie przykrą przytomńość Ernemila. Bo 
natycbmiaf rófpaczą pyzeięty, wybiegł % po- 
między Kompanii, « uvciekaiąc, iako ber 
yozumu, niedat fig Xiążęciu za- Nim gów 
nigtemu , dopędaić, o.fmviey me Jee 
„Ot umwiadomia. 


„% dym fig wróciła 2 Xiążęciem d do ی‎ 

ki, rzekł do mnie. = ;, Powiękfrałżem 
s, tan iniefzczęśliwy mego Przyjaciela? -« sa 
» Dufze mi przerażą! Alem fig nieomyfif prze 
. b CIE 
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„cie na moim mniemaniu, iż 6 odwie/ 
a» dzenie Go, ofłodzeniem w bólach lego ftag 
» Mu fig miało! ...- Mogęż fie tego fpodzie- 
gs wać Pani! ---- aby znana mi dobrze ۵ 
„ku nędznym czułość , przywiodła Ciebie do 
ado dania codziennie teyże famey Nędznemu 
+„Arminowi pociechy ? ---- Wielz Pani! - -- 
„iż On ieft drugim mną! --- I, ze, lemu 
ssprzedłużaiąc życia, tym famym podobno i 
وو‎ mego przedłużyfz! -- == „„ — > 

Było by to okrucieńftwem ! któregobym 
przeciw Xiążęciu popełnić nie mogła, odma- 
wiaiąc tey względności dla łego Przyiaciela! 
Gdybym nawet inney nie miąła pobudki, do- 
fyć dla mnie było, iż i moia Córka "zdawała 
mi fię tego mocno żądać, abym ku chęci 
Kiążęcia przychyliłafię, Chodziłam więc co 
dzień odwiedzać Armina, iuż to ż moią Corką, 
ipź z Xiążęciem و‎ lub z lego fioftrą Sarą. Sku- 
tek nafzych wizyt był wprędce widocznym, 
Powiękfzenie choroby Armina zmbieyfzyfo fię 
i iuż o zdrowia lego odzyfkaniu można było 
111166 165 

Xiąże przypifniąc polepfzenie zdrowia na- 
dziei, ktorą Mu moia o zdrowie lego trofkli- 
wość czyniła, poznawał dobrze, iż gdyby Ar- 
min tęż znowu nadzieję miał utracić, wpadłby 

ZNO- 
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znowu w takowy ftan, z którego poddzwi- 
gnąć by Go nie można było. Widział zatym, 
iż ieden tylko fpofób uleczenia, i utrzyma” 
nia przy życiu Armina był: otrzymać to ode. 
mnie, co żądań lego iedynym było celem. Za- 
myfl fwóy opowiedział Zonie i Sioftrze fwo- 
iey, i mimo trudności, które do ufkutecznie- ۰ 
nia go przefzkodą były, obowiązał le, aby 
wfzelkiego dokładały ftaranią i ufilności w po: 
pieraniu tegoż zamyfłu. 

Moia Córka i Milady Sara od tego czafu 
nieprzeftały mowić ufławicznie «ze mną o Ar: 
minie, i zachęcać mnie , abym. Go żałowała, 
Xiąże zaś napufzczenien miłości względem 
Armina mię  attakowań, ---- Dnia pewnego, 
widząc, iz-ftwierdzałam pochwały Temu: da: 
wane, i że czułość moia zdawałafię okazywać 
ku lego Przylacielowi ; poftrzegłam padaią- 
cego Xiążęcia do nóg moich, biorącego ręce 
moie, i fkrapiaiącego oneż fwemi łzami: ==, 
„Potrzeba kochana Matko ! abyś mię iuż żu- 
„pełnie ufzczęśliwiła! (rzekł do mnie ) Ka- 
» waler Armin podchiebia fobie iż lego fercem 
„gardzić nie zechcefz! ---- Nie czyń próżney 
s lego nadziei ! >- - Niechay to; co mi 
„ieft nayukochańfzego na świecie będzie zie“ 
„dneczone”Swiętym węzłem! jj ee Dziefz mi 

po- 
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poznać fkutki, które naftąpity z: mego ż'Am. 
minem obchodżenia fie, odpowiedziałam, lecz 
ia przyznam fię, niemogę emu ofiarować fer. 
ea, -- + —=„Niekończ! ( odpowiedział Xiąze) 
W tym lego Żona i Sioftra połączyły z Nim 
fwoie prożby,'i zażyły wfzełkiey którą naa 
demną miały, ferdecźney moey, aby uięły 
mnie dla Armina, Xiąże poftrzegaiąc mnie 
wzrufzoną; przydał; ==, Dani! zważ! Co 
$ Twoie odmówienie fprawić może, i czyłi 
„zmartwienie z tąd wynikaiące przekładać mo: 
„żefz nad pociechę; iź innie uczynijz fzczę: 
„.śliwym! = = To odmówienie będzie ciofem 
رو‎ śmiertelnym dla mego Prżytaciela |--A ia 

» ptzeczuwam nieomylńie , iż pó. Nim, rozftać 
shez tym Swiatem będę mufiał! += „== Na 
te ftowa, na łzy, ża ich od Xiążęcia wyrze: 
czeniem z oczów ' Córki moiey, i Sioftry tego 
płynące, zawołałam: Ab! Ernewilu! przes 
baca tylu okolicznościom ziednoczomym! = = 
Tak fkołataną będąc ufilńemi prożbami, obie- 
calami wniśćw nowe fżluby; albo racżey, 
w pomięfzaniu moim, wymożono na mnie, 
kem fię złączyć > Arminem przyrzekła. 
Xiąże uciefzony s iż mógł dońieść tę wiado- 
mość fweńu Przytaciełowi ; nie dał mi czafu 
tafnienia fięr-i póbiegł z doniefieniemArminowi 

M tey 


= 
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‘tey dląrNiego naypamyślnieyfzey nowiny. Po 
przefileniu fig. na iednę ftronę: choroby «Armi- 


na , wiadomość ta ta fprawiłą w «Nim jfkutek 


ten, którego ون‎ Xiąże.(podziewał; i lóga do 


zupełnego zdrowia przydście ,. qad fnodziewa- 
nie było przyfpiefzone. 

+Jużem zbył dąleko'rzeczy byłapomtkuęta, 
i przykrość , którą moie.qdmowienie danego 
iłowa fprawic;by mogło. Kiążęcm , ز‎ Żonie Ie- 
go była widoczna» muśftałam przeto dła Ich 
ufzezęśhwienią z iiebie czynić. ofiarę. Ukrye 
walaa więc trofkliwie.. co fię w Dufzy mo» 
iey;dztało, Q iak wieleiednak łez, przy.po- 
mniąwfzy fobie Erne wila: taiemnig. wylawa 
13101: 

Gdy-poftrzeg?. Xiążę Armina do;aupetne. 
go iuż/przychodzącego;:2, drow y: kwąpił fig 
2 naznaezeniem بوچ‎ ną odprawienie nafzogo 
wefela, a Profiłam Go» aby: żadną „okązałość 
nie uczyniła tego obrządku głośnym بو‎ mimo 
atoli ofłrożności , którą miano, : ۶و2‎ ۱ 118: wfzy- 
ftko odprawiło taiemnie, Kiąże tak wyfokiey 
był rangi, iż przypadki lego Ofoby tyczące- 
fie wprędee ftawały fię głośnemi. A gdym 
rozymiała, iż ta taiemnica z Pałacu Kiążęcega 
nigdzie nie wyfzła i omyliłam fig frodze na 
meim w tey mierze zdaniy و‎ albowiem wkrà« 

I ` tce 


ag -.  Rożnzran 4 
tce poftrzegłam w Publicznych Gazetach nafte“ 
puiące wyrazy : Pani Ernemil Matka Xiężny 
de Worfóny pozofiala -Wdowaipó pewnym 
Szlacbricu Francuzkim yi ma poy te Kawa- 
dera Arminas مک‎ Tegoż famego Na- 
rodu. | org sia 
'"W'ten tedy fam dzień; w który w te no- 
«we wkratżać miałam związki, pofirzegłam 
móy wityd, wftyd mówię, iż zapomniałam o 
moim niefżeżęśliwym Lubowaiku,opifany; i 
wyftawiońy! na widok, * Godzifa fatalna teg 
Obrządku nadchodżiła: Kiąże , lego Sifra’, 
moia Córka, Kawaler tmin, i kilku Przyia: 
ciół, ża świadków nam fużyć malącychHyi ia, 
byliśmy razem, gdy moia Pokoiowa wbiegła, 
daiąć Mi و236‎ —— „' 12 któś do mnie przy- 
رز‎ fzedły chege f? zemną - widzieć. IW tym 
E RR ری ند رود‎ byłam prawie wymizczo: 
» na ze wfżelkiegu Gzucia, kazałam maiącega 
بو‎ 10 6 Interes profić, aby: iutro pfżyiść ra- 
„czył; lecz gdy moia Pokoiowa dała Mu tę 
s odpowiedż, "wróciła fię' znowu , powiada- 
»iąci.,, — Iż ta Oloba mocnó nalegała, i ka- 
„ żałaTey powiedziec; iż miała rzeczy ifotne, i 
„ pilne, توا‎ obiawienia mnie, i że nawet moim 
„Interefem było;nieodkładać, widzieć fig zNim, 
w 1 rozmówić fię. «>, = - -- 
Nie- 
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Nie mogę opowiedzieć, co fig. dziafa 
wmey Dafzy! «= +- Miałam przeczucia tay- 
pewnieyfze tego, co, 9 11۶۰ 12 04 Wy» 
fzłam więc z moi Pokòiówą, i rzekłam 
Gdzież ieft ten, który chce fię zemną tozmó- 
wić? — „ Czeka, odpowiedziała, w Przed. 
و‎  Pokoiu Twego Appartamentu. ,, — A znafe 
że Go? — p Nie; ale zdało mi fię z legó 
» mowy, iż ieft Francuz, i zdaie fię być mö- 
+ cio pomięfzanym. وو‎ — Fraricuz ? -- -- Bia» 
da mnie| i7 -- Coż 23 wiadomość mi przynie. 
662 t- Uczułam drzeńię we wfzy ftkich mo- 
ich fifach! Ti Chęć, iak nayprędfzego zoba- 
czenia tego Człowieka zdąwała mi fię odey- 
mować wfzyftką moc doyścia aż do Niego, 
Nakonięc za pomocą moiey Pokoiowey | przy- 
fzłam do mego Appartamentu. «+ -- Zobaczy. 
wfzy mnie aw Człowiek, wftaie, pomyka fię 
do mnie z radością y iścifkaiąc mnie mówi: — 
رو‎ Moia kochana Celino! -- ~- Poznaiefsze 
„ niefeczeilimega Ernemila ? „, — Wfzyftkie 
moje zmyfły były przeięte razem podziwić- 
niem, i radeścią, Doznaiąc czucia gwałto- " 
wnego, nie mogłam i ftowa wymówić. Głó. 
wa opartą na łonie Ernewila, porufzenie mó: 

cne ferca, wyrażało 616 , radość zbyteczną,-— 
» la to iefłem Troy Mąż moid kochana Cë- 

I 2 ر‎ li -y 
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nlino! « — Ja to ieffem ten Ernemil b -—- © 
v Ar, którego Tmoią mitość tyle uczyniła afia~ 
ary” سس‎ Który tylu przykraści bytem Ci 
» przyczyną! -- s Y którego. za zginionego 
mialas: na findamencie Wieści publięznych!-= 
» Nie ia to, nie, lecz móy Towarzyfź nie- 
» PAczęśliwy 0, uciekając % wiezienia ; a 
وو‎ Bóg mnię zachował, abym fig w "Twoie do- 
» fat, dla uścifkąnia mnie ręce! — = s, — 
Ernewilu! -- -- Kochany Lubowniku!  هعحر‎ —- 
rzekłam, całuiąc lega.ręce, i łzami z radości 
fkrapiaiąc: O! iakżem fzczęśliwa! iż wftydzić 
fig nie mam przyczyny nazywaiąc Ciebie mar 
im Mężem! Gdyby niefzczęśliwość aż da tego 
Krefu Ciebie byla prześladowała, żebyś aż 
iutro był przybył, ah! Kochany Ernewilu 
byłabym niegodną ftawienia fię przed Tobą! --+ 
"Tego wieczora ! -- -= co AA wftydu moia po» 
wolność nabawiłaby mię! + -- Tego wieczo» 
a! ---- — ور سس‎ 77072 60 mi mafa pomiedzieć, 
رو‎ ( przerwał Ernewil ) Gazety publiczne ۵ 
sa tym mię wmiądomiły, i = Nich oraz dowie. 
„ działem fig, iż śyiefa, i w tym znayduiefź 
„ fig Domu; leez m tych mfzyfłkieh niefpa- 
رو‎ koyzościach, których mnie ta wiadomość nas 
n> Pamiła, iedno fomo zabefpieczyć mig możę. - 
»yNiezapomnsiałażeć nigdy e Eruemilu? ~ s 
„ Ke 
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; Kochafa że Go iefzcze? ,, 2 mm leželi ia 
Ciebie kocham ? zawołałam. û ۰0 ! iakże'ta' 
wątpliwość iet- śroga!---- «— „, AB! wybacz? 
SC odpowiedział Ernewil ) wybacz Nedznemu* 
„ Który prawie przez lat dwadzieścia od lfm 
» okropnych prześladowany, mniema, 3% iu 
وو‎ dla Niego nie ma faczęśliwości! -- -- Mois 
„kochana Celino! -. -- Widzę że mię kochafe 
„ żefacze! -- -- O! faczęślimy momentie,któw 
„rego nigdy nazbyt drogo dokupić fig nie mô- 
„„głem! ---- ( ale przydał we drzeniem) Racz 
„ mi wytłomaczyć te, ce wyczytalem, i czyli 


stak w Jamey rzeczy if? -- <- 0 z 


„ W orfon ieffże? 4. ده‎ „; — 

W tym, Xiąże, Xiężna, Lady Sara, iKa- 
waler Armin, którym ‘moia Pokoiowa opifała, 
lubo niedoftatecznie, pierwfze nafze oświad- 
czenia przychylności, wefzli: Chodś 6) 
rzekłam do Xiężny, chodź ! ۰ ufcifkay Two- 
iego Qyca! -. -- 2 ciefż figę % Nim tą, którę 
pałafz radością! ---- Oto ief, rzekłam do Er- 
newila Ten Owoc niefzczęśliwey nafeey mi? 
tości! ---. Niebo, które we wfeyfikich ucifkaćb 
było mi zawfze pociechą, nayżywf/eą mię obda- 
rzyło radością, w naycież/eych moich bolach ! - - 
Naptakawfzy fig długo nad firatg moiej Cr- 


ki, ifet fig teras [aczęślimością, ió ieflem 


l 3 Ma- 


j 
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Matką, i że catowat częfło mogę m tym ۱/61 
nym zakładzie nafzey, miłości, Odraz M;ża, ۱ 
którego kocham! . a +4 „Moia Córka cały ten 
czas była w ręki, „Qyca „ przelęta rado ścią i 
i fzczególną czułością; Xiąże trzymał ża rę. 
kę Erne wila mocno Go ścifkaiąc, = ,, Date. 
sf: fie rzekł oh, całą czułością moiey Zony 4, 
a Poznay mój Oyćze moie przywiązanie, z Tey 
ون‎ fmiłości! -- - == Lady Sara zmiękczona tak 
radośnym widokiem, oczy 162 pełne miała; 
Kawaler Armin; który żobaczywfzy Ernewi- 
la prawie był ofłupiał, za iednym razem za- 
wołał: — s; Tez ofłatni čios lofu, iuż mnie 
udecydomat! = ود‎ = 1 w tymże momencie 
zniknął, Te ffowa wyrzeczone defperackim 
tonem, zamiefzały radośne 2126 wywnętrze- 
nia fię, któremi ciefżyliśmy وا‎ Xiąże był 
do żywego przeięty mową Armina! Przyiażń 
lego zatrwożoną niedozwoliła Mu; aby od- 
wlókł paj sé [emu na pomoć. Ucałówawizy 
więc z miłością, i pofzanowaniem ręce Erne- 
wila; głębokie weftchnienie wydało fig 'z fers 
Galego, i pobiegł .za fwoim Przyjacielem. 
'My tym czafem: Ernewil, ia, i Córka 
wfzyftkie Dufzy porufżenia wfpólnie fobie o~. 
kazywaliśmy $y mówiłam więc: O! iakżem ia 
Ciebie czci naygodnieyfzy Mężu w przeciągu 
۰ ۲ Evä- 
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czafu mięprzytoniności, „Emojey opiakiwata: -ma | 
۳ Zbytek mecierplizpięi wiotey, rzekł „Ernevgjl, 
„był, PIE, moięb i, Twoich niefyczęść E 
„Bóg unię, fk ar als, Sez, ue, ie, itl hu Sc it na wyda 
É~ niatą gorłimość Milorda Klayton I. --- „Od. 
-„ pażyłem fige („widząc pofząkiwania lego. nie- 
». pożyteczne ) odważyfem. fig mówię.-w. moim. 
۳ Sercu ofkarzać Go 0 niedbalfiwo w moich In- 
sssterefachhi- -~ Zapomnialem na teni crag ۵+ 
„obietnicy Jemu uczynioney : mieporzucanią 
موه‎ Anglii: Nieumażalemą nic na Dekret my- 
„. gnawia.przeciwko;mnie m „Oyczyżnie wyją 
sedly Hionta 5, mm Gdy; w takowych narzeka- 7 
niach zoftawał Ernewil, - fpytałam fię Go da; 
ley ون ,هو‎ znim ftało و‎ po oddaleniu 0,2 هه‎ 
glii.gdy ię, doftał do Francyi ? —- ۲23و«‎ -, 
5 bywizydo Paryża, rzecze, fpotkałam Jedne- 
„g0 fłyżącego, który niegdyé,u mnie zofiawał. . Ą 
„„Poznaie muie ten Gzłowiek. , 1a, figę przed” 
„„Nim nie taię ; ofiaruię Mu nawet moie mięs 
„ifzkanie, niezaftanawiaiąe fię nad tym, iż, ' 
» w Paryżu powinienem fobie. był. pofiępo: 
ssać: Z|iaknaywiękizą ofiróżnością; aż do- 
»„ pierom! poznał moią nierofifopność, gdym 
„„poftrzegł Kaprala przynofzącego rofkaz wzię- 
هه ارو‎ mnie spod ftraż, i.zaprowądzenia do Zam; 
„aku, de Beauregard. ` Dowiedziałem. fię' od 
Ń a 14 s tC- 


1 
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s tego Kaprala w drodze , iż ten Człowiek, 
„ś któremu zaufał; był w iłużbie u Twego 
+ Brata, Hrabiego de VArnontoitrt, który bg- 
رو‎ dąc pod: ow. czas w'Paryżu napufzczony 
3; Qycowfkim duchem żemłty, pofzEdł dopra- 
ود‎ fzać fię, o dopełnienie 'rofkżzu K rólewfkie= 
» go przeciw mnie przed tym wydanego.,,— 
Moia' Córka fłyfząc powieść "Erde wila s 
zawołała: — ,„ Wuy móy dochodząc *żalu 
„jl Oyca fwoiego, tait zapewne przed Nim ten 
» oftatni poftępek zeńifty, i z tą taiemnicą 
رو‎ pofzedł do Grobu, ponieważ'ia niemoge wy- 
» razić żądania, które Hrabia 1۳12/7 8 
s fwey Córki, ifwego Zięcia. -- » O Boże! 
„ Miecbciateś aby był powiękfzyt Dziad” mój 
w nafaą radość, dzieląc fig nią ż Nami! مت‎ 
$ Te oftatńie Rowa’ Córki moiety; Wizy- 
نار‎ flas rozrzewnity ۱۱۰۰ W tym'momencie': 
Fize: ñy wraca, i rzecze: — ور‎ Znacie moie 
ferce! a przeto wybaczycie moiey' trofkli- 
„i wości, którey ftan Przyiaciela ۵ ۷ 


- +sprzytzyną! ->41 Niemogłem Go dogonict: «« 
- رو‎ Wybiegł ż Pałacu; i nie wiem, co fig z Nim: 


Oftacnie lego owa ftrachem hdy=-‏ -+ -- ! 1210 ور 

%* żywfżym mię przerażają ! «+ — O'! móg Oy- 

3 trzeba زا‎ kóry wnafz dobrze Jadeunek 

5 6 jadam 1 kóry proenikafa ferce 
ys MO 
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» mole, 2 widzifa w Nim trojki mięfaciącą tes 


n HAfRą Jeizeiliwote, którey przybycia Fre 
ود‎ go doznawać „abe Dodi ت مه‎ Daray’ mess 
و‎ mu obłąkaniu! w które zadofyć ite obaw: 
وو‎ wiązkom Prźyiaśni wdatem fig! +- 4, — | 
W tym daño znać Xiążęciu, iż iiki fużąe 
cy nieżnaiómy chciał z Nim mowić. Kazał: 
więc Go wpuścić. Służący 16" Mu Lift; 
Xiąże go otwiera ; = „ O! Boże! zdwołał,: 
» Coż tu ia Mmipeczycaiom! -- Lift ten jeft, 
„Armina! == -- Drzęcały! -- -- O! Nieba ti 
„O! okrutny Przyiacielu! « .- Straciłem Gie- - 
„bie nazawfże! — وب‎ — W tym Xiąże pa- 
da na krzefło, a lil Mu z rąk leci na Ziemię, 
Nafza czułość dofyć była znaczna; z któ- 
rey miarkować można, 72 iaką ufilnością chcie- 
liśmy wfzyfcy pociefzyć Kiążęcia, Nayprzód 
ftaraliśmy fię ożywić lego nadzieie. — وو‎ luż 
„żadney nie ma! zawołał. Czytaycie ten Lift 
وو‎ okropny! a uznacie, iż żadney nadziei mieć 
ور‎ nie mogę oglądania Kiedyżkolwick niefzczę« 
„ śliwego Przyjaciela! == -- سح وو‎ Podięłam ` 
przeto z Ziemi: Lift, i i to w nim wyczytałam: — 
وه‎ Tuż od dawnego czafu iefem irk) kiem lo- 
„Ju! Oflatniiego zamach iuż mię udeeydowat, 
رو‎ Mięfzać ódtąd nie będę fatalnością w ślady 
pi moie s AE „kt wiczyiego życia! Bądź 
Iç ود‎ zdrów 


-138 Roz. XII, plrsr. P, ERyEwIL. 

7 adróm mfbaniały, i. kochany. Przyiacielu ! 
pe Teden tylko zofłaie „mi pAb: uśmierzenia: 
s ej niefzczęśliwości; ۲۹ „tego f. 3 chaytam" 
» DArmin., 7 244 

{uż więc po Nim! (zawołał Gate de” 1‏ وو 
Worflon) „kochaną. Żono! +, „Moy Oy-‏ نود 
Moia czci naygodnieyfza Matko! --‏ جع CZE!‏ وو 
Ah! jakże ten. pkrutny. Przyjaciel niępoznał‏ » 


fię na fercach Nafzychi - = =. PE"‏ وو 
KONIEC ir. 1 OSTATNIEY CZĘ SCT-‏ 
HISTORYI‏ 


PANI ERNEWIL: 1 
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وود نت نی تن 
REGESTR ROZDZIAŁÓW.‏ 


ŻAWIERAIĄCYCH „MATERYĄ "HISTORY 
PANPERNEWIL, 


JO oranin I.  Dopeźnione Ceremonii" fakramesa 
łalnych złączenia Celiny 2 Ernewilem nowych nież ~ 
fpokoynoscs. ley fiato fiè Przyczynę, Frnewil dla 
Jwobodnieyfzego życia na Wiet oddalić fie p'fiaa 

nowi?) ma co China zezwoliła i x odchodzącym dla 

rofporzędzenia Domu Erntwilem udać ff chciała, 

ale zrozumiawjcy; iż tego miechciał Ernewvil, z “7 


> 


wielkim fiębie udręczeniem, zofłała fie. Gdywnie | 
uchilonym po oddaleniu fie Meza przebywała fta- * 
Jimku , Oyciec ley przybywa, i narzekając hałos ® 
Jwoy, bierze z (obą dla vożtrwania poprzyfiępiey * 
fobie Pary, “W drodze będącey bedącą, tak oebe ° 


1 


ca milczenie , trapiły Celing. Nakonięc 
zienie do Klafatora z Mandatem Krolewjkim odu * 
Na Katcie A 


wości o powfłałym Ernewilu, iakoteż RY. دنز‎ ` 
a wire 


A 

e 
فش ند‎ 
4 


dana. i 5. 
Rozdżlał. 11, © Pani. Ernewil wieznofne kłrapicnie YS 
Jwoie za naywiękfea prczytała na fiębie YFP 
ale uczuła ulpę gdy dowiedzieła fig, że w Tym Kla- * 
fztorze nie Ona tylko fama tak, -fak fobie umcfiła > 
f wiefzczęśliwa była. „Poamita młodą Panienkę, rd > 
którey dowiedziała fy iż: podobnym lofem nawie- 1 
czne faazaza była więzienie.  Powżięła wiądomosć * 
e Kavolinie „czyli o Pani 'Neryl fwotey jrzefztey | 7 
Nieprzyiaciołce bedącey w tymże Klafztorze, któ+ * 
ra oprwiedziała Dufzy fwbiey udyętzenie, i مور‎  - 
ła, że tak miepowiiągniona Tey ku Ernewilotś © 
paid, iuko też wiejpokoytość fumienie dey trapip ۰ 
۰3 ca 


e 
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ca do ofłatniey przymufiała rospaczy4”iż fęprzys 4 
fużyła 0 food a5 FE! ej 1 13. 
Rozdziat. II]. Pani Ernewil w {mutku będąca ina: 
\ erey’ fobie fłodzić przykrości nie mefga, tylko gdy” 
porozumiawfzy fe a Panng det Keruet podobnemi 
ekolicznośtiami uciążoną , ciefzyc lą pofanówiła, 
Panna de Kernet opowiada fore niepomyślności , 
w które niemagąc fig powodować podług ۸ 
Oyca fwego, zabrnęła, a to x przyczyny Milor= 
da Klaytona, zacnego Kawalera którego fobie upo- 
dobała, | Gdy Milord udat fię;do Oyca Panny de 
Kernet ,.fiaraięc fig , aby na otrzymanie ley sg 
ki odebrał zezwolenie ; oddalony xofa, pod pozo- 
rem, iż inne fzczęście dla (orki lego iuż ief upe- 
wnionę. Jakoż prezentował êy Urzędnika Celne- 
go w Bogaftwa obfituiącego ; lecz gdy Panna nie 
przyjęła lego, ani darow „+ aui przyiaźni, oddana 
Ar przez Oyca do Klafatore, w którym gdy fig 
sświadczyła , iż -Zakonnego życia nieprzyimie, ofą- 
dzona ief, aby na zawfze na znak niewoli z Neya 
go nie wychodziła, Milord- iednak wynalazł fhó= و‎ 
jeb liftowney x Damą korrefpondencyi, 23۰ 
Rozdział, IV. W ucifu zofłaiąca Pani Ernewil. 
s przyczyny Płodu maiącego fie. wydać , naradza 
¢ z Panną de Kernet , sakby fobie zaradzić mo= 
zła. Udaie fis. w tey mierze do przełożoney , od 
którey mniey pociefzong bedqgsg intare(jow mnie fig 
jednak otraymuie, Rozkaz Królewjkt oddala P. 
Ernewil z Klafztoru, a to lą na nowo trapi, iż 
fe rozdziela z. Przyiaciótkę, owiada nakoniec 
زوس‎ prożeder, gdy była przeniefioną z Klafztoru, 


4 


Jłabości pomnożenie , utratę potomfiwa, polepfzenie 
zdrowia, i-uwagi, ktoremi fię w trofkach fwoich 
zatrydniła., , PIR 
Rozdział V. „Przybywfzy Pawi. Ertewil dh Kla- 
fźtoru de GF, maypierufza trufkliwość miała, 
bawić Jie m Panną de Kernet „i Prayiaciotką fotę 14 
ی‎ 5 x j tó. 
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۳ | „ReGBsTR. 14 
Ktsra ley opowiada, iako Ernewił żyie, wiakiep | 
byt fłabosci و‎ iako. był ad Milorda mile przyięty - 

۱ ۶ potym gdy byt prowadzony za Krolewfkim Edy- 
ktem do Zamku, przez IViegoż Straży wydartyę * 

i zaprowadzony , aby był bejpieczny da Londynu, + 
Opowiada ley nakoniec, iż Milord wiele użyko* 
przykrości wyfuukiwanie ley, i że wfzelkie roz > 
porządzenia czyni do wytazdu w/pólnego, a gdy 5 
ed pokoi z Plenipotentami po zmarłym Qycu Intec 
«refa, w tenczas, gdy inê fię będie w drodze, 
uwiadomi Pana Ernewil w Londynie bawiącega ۱ 
z sbliżaniw fię ku Niemu wfzyfthich. i 4۰ 
Rozdział. VI. Niełatwo data wiarę opowiedzeniom 
tak pożądanym Pani Ernewil, ale gdy wfżyfikie 
dowody ziściły fie, wietylko uwierzyła wfyfikiemu 
ale, botażń fwotą do uczynienia wycieczki z Klafzto- 
vu, oddaliła, W drodze P. Ernewil dziwita fię: 
zacności, i wiel im ,przymiotom Pana Milorda, 
a przebywfzy pomyślnie tak lądem, iako morzem 

۱ ۱ zawiafi znalezienia fżczęśliwolci fwoiey 

wamierzonego celu, wielka rofpaczę przejęta była, 

gdy o Evrnewilu dowiedziała fig, iż z Londynu ode ~ 

alit fig do Francyi, Trofkliwofci moiey używa? * 

Milord, aby fig dowiedzieć mógł o obrotach (wega 

Przyiaciela , wfzelka iednak nadaremna była,  Żya 

nakoniec w Mieście dość fwobodnie, a chcąc‏ م1 
Jpokoyności używać na ufironiu, przenieśli fie 5‏ 
Wsi , gdzie przychylnych fabie doznała P. Erewil,‏ 
iż ley vożnems rowrywkami żałość z nieprzytomna=‏ 
ści /Męża rozbiiabi, 1‏ 

Rozdział. VII, Serce oboyga Mailodów okropniey- 
fxego Pani Ernewit fata jA $rzeceytą fant , gdy 
lą nowi Dziedzice Dobr Milordowych ogolociw- 
fey ze wfzyfikiego, w iednym tylko odzieniu, w 
którym była, oddalikiz Domu, Bigkaigeafig od abor 
giey Niewiafy do chaługki chętnie przyjęta, ifrzye 
cbyluemi radami przekonana, iż miała daleko lepfzy 


5% 
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Jpolób; zachowania hie prey uczciwym życiu, aniżeli 

Ona fama. Tym końcem „ zażniła Synawi fwemu, 
aby lg, gdy zechce, odwiózł do Londynu, żeby 
tam przyzwoita kondycyi [woiey obięła fłużbę: Gdy 
zaś Uboga- pofrzegła, iż P. Ernewi] przez dyfkre- 
tne tofieępowania, nie tak, iak fobie życzyła, z Nią 
Jpoufalita fig, dla przękonania:o fwoiey przychył- 
nafci , tdla uczynienia ley przywiąsań/zą ku fobie, 
da Awantur fwego życia, nikomu niewiadomych, opo* 
wiedzónia, przyfiępnie. 


(Rozdział, VIII, ıı Uboga Gofpdyni opowiada Pani 


«IiErtewi! fwoią Awanturę : laka w mlodosci fwoiey 
zwiedziona od Mavgrabiego Kawalera Francuzkie= 
go, którego gdy'przez Lift do nadgrodzenia uczy- 


'61. 


nioney krzywdy nakłonić nie mogła , przyfzedłfzy 


do Niegn z Pifłoletem, wymogła, iż Ją pod po. 


aorem zadofyć uczynienia Tey chęciom, wziął z foba) ' 


do Paryża, Stunąwfzy na mieyftu , preypominatu 


Mu, aby praedfewzięcie nezynine do fkytku byta * 


przyprowadzone, - Zwłoczone to było żadanie różnęe 
mi pretextami, nakoniec wydało fig, iż Mavgra- 
biarmiat Zong. + Gdy zañ był o zdradę zelżywość 
firofowany Paryżamin و‎ upokarzał z początku, ode 
puftczenia profząc, ale potym Źwawiey pow/fatycą 
wzgariziwfzy, odfzedł. Zdefperawaza, zabrawfzy 
` fwoie Klęynoty, udała fe ku Tondynowi, z myślą 
oddania Płodu fwego „Rodzicom, a. febie zgubięnia; 
lecz fpofob życia [pokoynego trafiatacy fie Tey, od- 
wiodł do dzikich zamy/tow, Wyedukowąqw/zy więe 
| Syna, żyła w fpokoyności prywatnie; po niefzezęśli- 
wym od ognia frzypadku , opat'zona od Rfilorda , 
żyła w Domu fobie nadanym. Pieniądze wzięte od 
Milorda zarobiwfży przez dubrą ekonomikę, powraw 
całą; lecz gdy te niebyły przytęte, Pani Erneùil 
na wfpomożenie ofiarowane, 2 ktorych połowe tylko 
przyigwfay P. Ernewit, vefzty gdyby potrzebo= 
* wała, przez Syna czefło bywaiącego w Londynie 
doprafzać fig pofłanowiła, 
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Rozdział, ۱< ۹ fię-- Pani Ernewil z: nowg * 


fwoią ری یم ا‎ iż w nowym życia /pofobu Imię 


fwoie mnh odmienić ; upewnia. Stanąwizy w Lon- 
dynie 4. ża pomoca Syna fwoiey: Dobrodziki wygo+ 
dng Skancya z Mikiem obięła, W kżorey: nietylko 
za”" fitrasiem =i ofobłiwjzą . *trofkliwościa Pani 


Rydlty  Gofpodym,* Swjzelfi  pomyślneścią ` èy- 
Rpa Je: ۳ وی‎ dodawania Ryfunkowych اما‎ , 


cyi-prayięła. = Z tych fześciu Dam, Xiężna de 
Wrfłen: iaka naylepfzy pofłępekw nauczeniu fię Rya 
funkow ceynita , tak też fobie Jpodobata Fanią Er- 
newił + ig Ig zobligąwała „aby pod: Imieniem Przy- 
, faciofki da Xiążęcego Pałacu na mięfzkanie przes 
niłafę: 1Gdzie tak byłamile przyięta., iż Xiężna 
tak iako włajney fwoiey' Matce nazaw/ze fig ley od- 
dała, Xiąże zaś tak przychylnym fig okazał iż 
nieprzytomność Pana Ernewila zdawał fię zafłępować, 
Czyni” nakoniec zaletę wielka fwego Prcytactelą max 
iącego wkrątce przybyć. ۱ 


Rozdział, X, Bawiac fig. Xiegna zofobliwfzym 


przywiązaniem z Panią Eruewil, nie mnieyfze 
رد مخ ی‎ czuła w fobię Pani Ernewił ku Xię= 


ame , a gdy przyfzto do  tłomaczań iafnieyfzych 


tego przywiązania , pokazało fie: iż Xiężna tef 
Córką P. Ernewil. Radość z tey przyczyny mię- 
dzy Córka i Matka gdy tym czafem Xięże przy- 
chodzi, prowadząc z Jbg nowo przybyłego, iiuż 
zaleconego Przytaciela,* a ten był P. Armin; 
ktorego wznawfzy P: Ernewil, zemdlała. "Powoli 
przyfzło do tego, iż Xigte przeiednał P. Erne= 
wil dla fwego Przyjaciela. Xiężna zaś opowia: 
"da Hlifiorię fwoich Awantur 4 które od Dziecin= 
fiwa aż do Stanu Jaęzęgliwości£ którey z Xiążgciem 
używa ) miała, + <3 
Rozdziały 15 Przybyła Pani Welfey do Lon- 
dynu; głfze do Pani Ernewily"projząc, aby ۵ 
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lą odwiedzieć a P, Rydley. To gdy fie flato; 
۰ 110۰ 
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- mobowiążina P. Welty, aby wzaićmnie' PEF’. f 
tewil poiachała do Kiążecego Pałacu ore 
w wielkie wpadła pomiefaanie , poznaw/ky Riążę- 
cia. Brata fwego Liboryg.  Uznana więc od: X ip. 
żęcia de Wovjłon za Staftrę P. Welfey, si Imię. 
Tey dawne : „Sary, przywrócone- także-przys 
sety “ief ۰ Doniefienie « Gazetach o Je. 1 
ci Erntwślu wielką niefpok yność wznieciło. Xiążę 
z przychylności. ku Arminawi ; wfzelkiemi. ufłuie 
Panig Ernewil.do tego przysrowądzić, aby Armina 
częfło odusiedzaiąc, x litości, ku Niemu, przy: 
chylność powzięła, obiecwiąe ztąd pewną dla Pry- 

| gaciela ulge? "CR sh pie” 

"Rozdział. XII. Częfłe przebywanie Panis Ernewil 
u Armina. polepfzyło Mu zdrowie. Co widząc 
Xiąże de W orfłon , daley fwoie pomyka prożby, 
Ufitsie wymadz na ŹMiey „'aby fg odważyła dać 
Roto Armivowi do przepedzenia z Nim wfpólnego 
«życia. To gdy otrzymał, publiczne obwiefzee-. 
nie przyfałego Maryażu „dała uwiadomienie E= , 
rnetyilowi, gdzie miał (woicy fzukać zguby. Przys 
byt-więc Ernewil właśnie w ten dzień gdy miał 
Armina ufkutkować fig Maryaż.  Poznany od Zo* 
ny tcod: cażey Familii, æ uprzeymością powitany 
1 przyiężys Jam tylka Armin mia? fobie przykrą 
przytomność Ernewila, Bo natychmiafi rofpaczą 
przejęty , wybiegł x pomiędzy Kompanii, a ucieą 
kaiąc z iako bez rozumu, nieduł fie Xiqzęciu za 
Nim goniącemu., dopędzić, © fwetey zgubielifiem 
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tylka uwiadomia. 
KONIEC REGESTRU II. r OSTA. 
TNIEY CZĘSCI HISTOR YI 


"PANI ERNEWIIL. 


114, 


rg 1u371 


سب و 
w‏ .سا" 


idm ا‎ e nn س‎ m GR | * 
log Sy = 

> * د ۳ 
WA‏ الاس د o‏ نی 


—g 


nOA 


